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ZAPRASZA:

PRZYJMUJEMY:

l / skle - do współpracy w zakresie sprzedaży ratalnej

| Z przedsiębiorstwa - kredyty obrotowe, inwestycyjne, faktoring, rachunki bieżące

✓ osoby fizyczne - kredyty konsumpcyjne, gotówkowe, kredyty w ROR

✓ rolników - tanie kredyty (z dopłatami z ARiMR, m.in. na zakup ziemi,

nawozów, paliwa i działalność przetwórczą)

HA BARDZO KORZYSTNYCH WARUNKACH PROWADZIMY;
✓ rachunki bieżące

✓ rachunki oszczędnościowo-rozliczeniowe

✓ rachunki a'vista

✓ lokaty terminowe: 1-, 2-, 3-, 4-, 5-, 6-, 9-, 12-, 24- miesięczne

✓ 6-miesięczne lokaty progresywne

✓ wpłaty o charakterze powszechnym (opłaty za energię elektryczną, gaz, 

telefon, bez naliczania prowizji oraz opłaty PZU, ZUS, KRUS, i inne)

Oforffemy korzystne oprocentowanie oraz miłą i szybką obsługę
Pbteedly usługi filii Banku w Rzezawie, Żegocinie i SPK w Uściu Solnym

ZAPRASZAMY
pon.-pt. 8.00 - 17.00, sob. 8.00 - 11.00

INFORMACJA
tel. (014) 612 34 18,612 21 73



POLSKI PAPIEŻ
(dwutomowe dzieło)

Jeszcze jedno książka o Papieżu? Tak. Ale takiej jeszcze nie było. 

Postarał się o to wszystkim znany biograf ks. Mieczysław Maliński. Sięgnął 

do swoich wspomnień, o przecież ma ich pod dostatkiem. Przyjaźni się 

z Karolem Wojtyłą od 1940 roku i napisał rzecz rewelacyjną. Wmontował do 

tekstu fragmenty utworów swojego Przyjaciela i przez to jeszcze bardziej 

przybliżył nam tę postać. Ta książka doje odpowiedź na pytanie jak dorastał 

Karol Wojtyło do papiestwa, i w jakich czasach przyszło mu żyć. Pozycjo ta 

skłania do refleksji nad najnowszą historią Polski. Całość napisana językiem 

prostym, barwnym, żywym - do czytania. Album przepełniony świetnymi ko­

lorowymi fotografiami.

Niebawem czeka nos drugi tom, który opowie o tym jak przebiega pontyfi­

kat od 1978 roku, aż do dzisiaj. Pontyfikat - jeden z największych w hi­

storii Kościoło.

Wydawnictwo Albatros Dwa:
Mieczysław Maliński - „Karol Wojtyła - dorastanie do papiestwa" - tom I; 

obj. ok. 360 str., oprawa twarda, cena - 42 zł. (w sprzedaży- maj 1999 r.)

Mieczysław Maliński - „Jan Paweł II - niezwykły pontyfikat" - tom II; 

obj. ok. 360 str., oprawa twarda, cena - 42 zł.

Zamówienia prosimy kierować na adres:
Redakcja Ziemi Bocheńskiej, 
32-700 Bochnia, ul. Kazimierza Wlk 14 
tel./fax (014) 612 21 60;
e-mail:ziemia@bochnia.pl ^^—****!
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CENTRUM 
KOREKCJI 
WZROKU 
lek. med. Marek Broszkiewicz

’ We?'

okulista

GABINET OKULISTYCZNY
32-700 Bochnia, ul. Różana 9; pn., wt., pt., ló^-lS00

REJESTRACJA-tel. (014)611 72 11

ZAKŁAD OPTYCZNY
32-700 Bochnia, ul. Wolnica 10 

codz. 900—1 700, sob. 900-1300 tel. (014) 611 72 11

I pełna diagnostyka okulistyczna 

komputerowe badanie wzroku 

i pola widzenia

I profesjonalny dobór

i aplikacja soczewek kontaktowych 

(absolwent VISION CARE INSTITUTE 

firmy Bausch&Lomb)

REALIZACJA RECEPT KAS CHORYCH
I największy wybór opraw okularowych, 

okularów słonecznych i futerałów 

I szkła okularowe w pełnym asortymencie:

- plastikowe i mineralne,

- z powłokami antyrefleksyjnymi dla kierowców,

- do pracy przy komputerze - ochronne 

I płyny pielęgnacyjne do soczewek kontaktowych

* w określonym asortymencie 
(promocja do wyczerpania zapasów)

Do każdej pary okularów 
okulary słoneczne GRATIS!*



OD REDAKTORA

Drodzy Czytelnicy!
Przedstawiam Państwu świąteczne wydanie Ziemi Bocheńskiej. Dziękuję za wszyst­

kie opinie i podpowiedzi, jakie docierają do naszej redakcji. Zachęcam również do 
samodzielnego podejmowania niektórych zagadnień - nasze łamy są otwarte.

Bardzo wiele osób nalega, abym napisał 
coś więcej o Komitecie Wyborczym “Bochnia 
i Ziemia Bocheńska Razem " i dochodzeniu 
do utworzenia władz. Tyle przecież pojawiło 
się różnych opinii i oświadczeń, czasem ze 
sobą sprzecznych, a były nawet takie, w któ­
rych pewne osoby przypisywały wszystko so­
bie - zapominając, że istniał jakiś Komitet.

Nie czas i miejsce na polemikę. Wynik 
wyborów samorządowych był wypadko­
wą wielu zdarzeń, i jest zasługą niezliczo­
nej liczby osób tworzących, współpracu­
jących i pomagających w ramach “Komi­
tetu Wyborczego Bochnia i Ziemia Bocheń­
ska Razem”. Jeżełi ktoś o tym zapomina 
to otrzeźwienie może być bolesne.

W tej chwili liczy się już tylko ciężka praca 
dla wspólnoty mieszkańców, a warunki są 
niełatwe. Szczególnie trudna jest sytuacja w 
powiecie, gdzie budżet ustala w zasadzie mi­
nister finansów. Rada Powiatu może jedynie 
w niewielkim stopniu zmodyfikować wydat­
ki, z których większość i tak jest zdetermino­
wana poleceniem ministra finansów — poli­
cja, straż pożarna itd. Budżet powiatu jest 
niedoszacowany w wysokości około 25% je­
żeli chodzi o wydatki bieżące, a ministerstwo 
finansów w ogóle nie przewiduje w powiecie 
żadnych inwestycji.

Sytuacja jest zresztą taka we wszystkich 
polskich powiatach. Ministerstwo finansów 
po raz kolejny w ostatnich latach łata dziu­

rę budżetową kosztem samorządów. Je­
śli już piszemy o pieniądzach, to informu­
ję Państwa, iż zmuszeni zostaliśmy do pod­
niesienia ceny gazety do 2 zł. Koszt papie­
ru wzrasta szybciej niż inflacja, a jedyna 
fabryka papieru offsetowego w Polsce 
w Kwidzyniu jest w rękach Amerykanów, 
którzy nie mając konkurencji dyktują ceny 
bezwzględnie.

Nie jest to zresztą jedyna dziedzina, 
u< której ustąpiliśmy na naszym rynku ka­
pitałowi zachodniemu.

Większość codziennych gazet polskich 
jest kontrolowana przez koncerny niemiec­
kie, francuskie czy norweskie. Podobna 
jest sytuacja na rynku kolorowych tygo­
dników i miesięczników. Może się więc 
zdarzyć, że całkowicie polskie pozosta­
ną tylko małe czasopisma lokalne.

9 lat temu Amerykanie widząc na swym 
rynku dominację towarów japońskich za 
punkt honoru przyjęli realizację hasła "Buy 
only American ” - kupuj tylko amerykań­
skie i w niedługim czasie liczni importerzy 
towarów obcych musieli zbankrutować.

Czy więc w Polsce nie powinno kupo­
wać się (jeżeli takie są) tylko produktów 
polskich? Jakością nie ustępują one więk­
szości towarów zachodnim, a nierzadko 
odpowiadają surowszym normom. W przy­
padku żywności zaś są zdecydowanie 
zdrowsze. Kupując je musimy pamiętać, że 

pomagamy polskim pracownikom, a cały 
podatek idzie do naszego Skarbu Państwa, 
nie wspominając już o innych korzyściach. 
Taki program powinien koordynować rząd 
RP, lecz jest on zbyt zajęty walką o stanowi­
ska i analizą słabo przygotowanych i źle 
wprowadzonych reform.

Zastanówmy się więc, czy nie powin­
niśmy iść dalej. Mając do wyboru mniej 
więcej taki sam towar, powinniśmy pa­
trzeć na miejsce jego produkcji, i wy­
brać ten z naszego terenu, kupować pro­
dukty żywnościowe z Bochni i całej na­
szej okolicy. Podobnie rzecz powinna się 
mieć z lodówkami, profilami giętymi itp. 
Musimy przecież pamiętać, że tu pracu­
ją nasi bliscy, którzy mogą stracić pra­
cę, a firmy te zasilają nasze samorzą­
dowe budżety.

Nasze pismo w celu uporządkowania in­
formacji już niedługo zamieści wykaz 
wszystkich towarów produkowanych na 
terenie powiatu bocheńskiego. Prosimy 
wszystkich producentów o kontakt z naszą 
redakcją tel. (0-14) 61-221-60 lub pocztą 
elektroniczną:

e-mail: ziemia@bochnia.pl
Firmom ziemi bocheńskiej życzę rozwoju 

i zwiększenia produkcji, zaś wszystkim Czy­
telnikom zdrowia i aby finanse pozwoliły na 
kupowanie dobrych polskich produktów.

PIOTR SKOCZEK

Zdrowych, spokojnych Świąt Wielkanocnych wszystkim czytelnikom 
„Ziemi Bocheńskiej” życzą sponsorzy i przyjaciele gazety:

Krakowski Bank Spółdzielczy Oddział w Bochni, PLASTBUD, COLD, „Avanti”, Mag, Centrum 
Korekcji Wzroku - Marek Broszkiewicz, Firma Podwyszyński, Zakład Przetwórstwa Mięsne­
go Henryk Kołdras, Firma Budowlana CET, Fiat Dealer WALMOT, Firma WEHIKUŁ, Krzysztof 
Fitrzyk, Kwiaciarnia Gazda&Gazda, Jan Gibała, Sanit, Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w 
Bochni, BUD&CAR, Firma Kucharscy, HAS, Auto-Jerzy, Grupa KREDYT-BANK PBI S.A., 
Darco, Gabinety KOR-MED, Gabinet Biorezonansu, Sklep Motoryzacyjny „Autopol”, DREDO, 
Herbapol Bochnia, MAX-EL, THERMOPLAST, Mleczarnia EKO-MILK, Radio MAKS Tarnów, 
AUTO-CENTER, MAT-BUD, Pralnia Chemiczna Curyło, AGD Wiktoria i Ryszard Nowakowie, 
Piekarnia Cornetto, Kazimierz Sądel, Tedtronix, Szkoła Tresury Psów, Firma „Matermix”, Firma 
„Ideon”, KEMA, Centrum Oponiarskie Bochnia, Jan Starkowski, Salon Kosmetyczny „Uroda”, 
Zakład Usług Medycznych, Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa, Poczta Polska, ATI, Giass-Bron- 
co, TE-TA-TE, Dorex, Auto Max, MarCel, Balmont, Biuro Tłumaczeń - Joanna Świerczek, 
NINTENDO, Szczepan Węgrzyn, sklep „Duże Rozmiary”, KRIS, Bosman, Metalspaw, Sylwan-2, 
PREBUD, Quit, Heban I, ALF 2, Hydrodol, PZU S.A., Kawiarnia Internetowa Igloonet, D&G 
Forma s.c., Promar-B, Radio RDN Plus - Tarnów, Hurtownia BOMAS, Robert Waśniowski, 
Firma Usługowa MMP, Hurtownia VIP, Sklep NETTI, Archidom, Centrum Rowerowo-Narciar- 
skie M&M, Firma „Alladyn”, Bank BPH, PSS Społem, Budostal-5, Contex, K plus K, Telefony 
Brzeskie S.A., Drukarnia „Scal”, Ford Partner, Firma Meblowa „Perfekt”.

ZIEMIA^
BOCHEŃSKA 5
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NASZ PLEBISCYT

Człowiek Roku 1998 
Ziemi Bocheńskiej

Przed dwoma laty zapoczątkowaliśmy ideę wyboru Człowieka Roku. Tytułem 
tym chcemy honorować osoby, które wyróżniły się czymś szczególnym - czy to 
pracą wśród społeczeństwa, czy szczególną postawą, czy wreszcie solidną pracą.

W pierwszej edycji zaszczytny tytuł otrzymał ks. Stanisław Adamczyk - 
kierujący chórem chłopięcym “Pueri Cantores Sancti Nicolai”. Później­
sze sukcesy krajowe i zagraniczne grupy kierowanej przez księdza dowio­
dły, że był to słuszny wybór.

W1997 roku Człowiekiem Roku został Adam Matras - strażak z Ujazdu, 
który uratował tonącego człowieka.

Teraz czas na kolejny finał.
W numerze marcowym opublikowaliśmy zgłoszenia czterech kandyda­

tów do tytułu “Człowieka Roku 1998”, poniżej przedstawiamy kolejne 
kandydatury, które nadesłali nasi Czytelnicy.

Finał plebiscytu odbędzie się 18 kwietnia br. o godz. 16.00 w sali Koncerto­
wej Państwowej Szkoły Muzycznej w Bochni. Bezpłatne zaproszenia można 
odbierać w redakcji. Podczas imprezy zostanie ogłoszony werdykt Kapituły 
Konkursu. Człowiek Roku otrzyma statuetkę “Bocheńskiego Kazimierza”, 
którą wykonuje właśnie Zygmunt Ból, specjalne wyróżnienie otrzyma rów­
nież faworyt publiczności (kupon będzie znajdował się na zaproszeniu). Dla 
uczestników uroczystości przewidujemy wiele atrakcji. W trakcie imprezy 
chcielibyśmy przeprowadzić zbiórkę na rzecz wielodzietnej rodziny, o której 
piszemy na str. 17.

Serdecznie zapraszamy!
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Kandydaci na Człowieka Roku 1998 Ziemi Bocheńskiej

Wiesław Salamon - prezes bo­
cheńskiego Koła Pszczelarzy - za 
pełną poświęcenia pracę na rzecz 
pszczelarstwa w Bochni i regionie.

Halina Płachcińska - za dopro­
wadzenie Biblioteki Pedagogicznej 
do wysokiego poziomu i propago­
wanie czytelnictwa wśród nauczy­
cieli Bochni i okolic.

Zbigniew Rachwał - kierownik 
Miejskich Wodociągów. Przepro­
wadził firmę przez trudny okres 
przekształceń. Zna prawie każdy 
metr wodociągów w rejonie. Wy­
magający, a jednocześnie zawsze 
gotowy pomóc każdemu.

Zofia Wójcik (siostra Aneta) - 
pielęgniarka na oddziale chirurgii bo­
cheńskiego szpitala. Szczególnie od­
dana pacjentom, dla każdego ma 
otwarte serce i dobre słowo. Lubiana 
przez swoich współpracowników.

Wanda Wątorska - animatorka 
życia kulturalnego, muzycznego, wy­
różnia się nietypowym podejściem w 
pracy z dziećmi i młodzieżą.

Ks. Zdzisław Sadko - proboszcz 
parafii Św. Mikołaja. Mimo wielu 
przeciwności skutecznie przeprowa­
dził remonty w kościele parafialnym, 
zakończył wieloletnie starania i bo­
cheńska fara uzyskała godność Ba­
zyliki Mniejszej.

Edmund Misiaszek - dyrektor Ze­
społu Szkół Mechanicznych. Dobiy or­
ganizator, wychowawca wielu poko­
leń. Zawsze pełen optymizmu i uśmie­
chu. Otwarty na problemy innych.

Barbara Kumorek - kierownik 
Rejonowej Przychodni w Bochni. 
Bardzo dobry i ceniony lekarz. 
Zawsze miła i życzliwa.

Katarzyna Zych - lekarz pedia­
tra, za miłe i sympatyczne podej­

ście do dzieci, dzięki czemu wzbu­
dza sympatię maluchów.

Agnieszka Kostańska i Amela 
Augustyńska - opiekunki upośle­
dzonych dzieci, przekazują dzieciom 
ruchu “Wiara i światło” wiele ciepła 
i miłości.

Urszula Myszka-Jakubowska - 
internista. Poświęca cały swój czas 
służbie innym. Niesie pomoc o każ­
dej porze dnia i nocy. Sprawnie kie­
ruje Ośrodkiem Zdrowia pokonując 
różne bariery.

Zdzisława Gnoińska - za zaan­
gażowanie w pracach ZNP i wiel­
ką życzliwość dla nauczycieli z 
całego regionu.

Przypominamy, że w poprzednim 
numerze zgłoszone zostały nastę­
pujące kandydatury: Maria Fąfa- 
ra, Jerzy Łysy, ks. Józef Piech, 
Ludmiła Gut.

BOCHEŃSKA
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MINĄŁ MIESIĄC

W numerze między innymi:
* Rodzina ponadprzeciętna.............................. 17
* Autobusy - realia i marzenia.....................1.8-19
* Maksymalnie długi wieczór............................46
* Bocheńskie siłownie.......................................48
* Ballada o Januszku........................................49
* Komu powierzymy swoje pieniacze?............. 53
* Porządkowanie sportu................................... 56
* Przed wiosenną runda^................................... 60

Poza tym stałe rubryki: minął miesiąc,
kronika policyjna, wiadomości z gmin, rozrywka.

Nasza okładka:
Niedziela Palmowa w Łąkcie Górnej

Zmiany w powiecie brzeskim
W urzędzie starostwa brzeskiego powstaje koncepcja 

rozwoju powiatu, która jest opracowywana w porozumie­
niu z wójtami poszczególnych gmin. Do zadań prioryteto­
wych należy budowa obwodnicy. Zakończono już wykup 
gruntów, ale nie ma jeszcze pozwolenia na budowę. Wg 
zapewnień ministra Tadeusza Syryjczyka budowa potrwa 
ok.1,5 roku. Koszt inwestycji opiewa na kwotę 270 mld zł 
i zostanie pokryty z funduszy państwa. Przewiduje się bu­
dowę zbiorników retencyjnych w Gosprzydowej. Ta inwe­
stycja będzie kosztować ok. 140 mld zł. Rozważa się moż­
liwość budowy zakładu utylizacji śmieci, inicjatywa ta przy­
niosłaby nowe miejsca pracy na naszym terenie. Starosta 
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powiatu brzeskiego Grzegorz Wawryka (na zdjęciu) wystau- 
pił do prezesa ZUS z wnioskiem o utworzenie w Brzesku 
inspektoratu ZUS. Istnieje realna szansa, że tak się stanie. 
Wystosowano również pismo do Dyrekcji Kolei Państwo­
wych z prośbą o zezwolenie na zatrzymywanie się na stacji 
Brzeskio-Okocim pociągów pospiesznych. Obecnie żaden 
pociąg pospieszny nie zatrzymuje się w Brzesku.

Nowa Toyota - ambulans
Przed rokiem bocheński oddział Kolumny Transportu 

Sanitarnego wzbogacił się o nową karetkę reanimacyjna^ 
Toyota Hiace. Pieniądze na jej zakup pochodziły z Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy oraz od sponsorów.

Dzisiaj KTS może pochwalić się już dwiema Toyotami, 
bowiem od 1 marca w Bochni jeżdżąjuż dwa nowoczesne 
ambulanse. Jak się okazało, hojność sponsorów była tak 
duża, że postanowiono zakupić kolejny pojazd.

Nowa karetka kosztowała 95 tys. zł. 70 tys. zł z tej sumy 
pochodziło od sponsorów (ponad 100 firm), 2500 zł z 
ostatniej Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy zorgani­
zowanej w Bochni, zaś brakującą kwotę uzupełniła tar­
nowska dyrekcja Kolumny Transportu Sanitarnego.

Jak mówi kierownik bocheńskiej KTS Leszek Kamion­
ka - Gdyby nie zaangażowanie moich pracowników 
i pracowników bocheńskiego pogotowia z dyrektorem 
Arturem Palką na czele, na pewno nie udałoby się nam 
zgromadzić pieniędzy na karetkę, a co dopiero na dwie.

Słowa podziękowania należą się również tarnowskiej 
dyrekcji KTS, która mimo braku pieniędzy, pomogła nam 
przy zakupie drugiej karetki.

Obecnie bocheńska KTS jest z pewnością jednau z le­
piej wyposażonych w byłym województwie tarnowskim.

Na zdjęciu przy nowej Toyocie stoją od lewej: Józef 
Dobrowolski - kierowca, Leszek Kamionka - kierownik 
KTS, Jan Sieczka - sanitariusz.

FISKALIZACJA
Twój obowiązek - nasz problem!

Łowcy talentów w “dwójce”
18 marca w Publicznej Szkole Podstawowej nr 2 

w Bochni odbył się konkurs “Kangur matematyczny 99”. 
Organizatorem tego konkursu była firma Łowcy talentów 
- JERSZ z Wrocławia współpracująca z Uniwersytetem 
Wrocławskim. Konkurs przeznaczony był dla uczniów klas 
II - VIII szkół podstawowych oraz szkół średnich. Był on 
format popularyzacji wiedzy i pobudzenia zainteresowań 
matematycznych.

“KANGUR” jest 
organizowany w 
Polsce po raz kolej­
ny, a w szkole nr 2 
po raz pierwszy i od 
razu spotkał się z 
dużym zaintereso­
waniem.

Ogromną radość 
sprawił nauczycie­
lom widok 139
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młodych matematyków z wielkim zapałem rozwiązują­
cych zadania (sala gimnastyczna, galowe stroje, dłu­
gopis i “tęga głowa”).

Testy były ułożone dla trzech grup wiekowych: klasy III - 
IV “Maluch”, klasy V-VI “Beniamin", klasy VII-VIII “Kadet”. 
W poszczególnych grupach wiekowych wzięło udział 79 
uczniów - “Maluch”, 34 - "Beniamin”, 26 - “Kadet”.

Na wyniki przyjdzie nam jeszcze poczekać do końca maja.
Czekamy więc z niecierpliwością.

Zwycięskie malamuty
Od 12 do 14 marca odbywała się w Zawoi doroczna 

międzynarodowa impreza: Wyścigi Psich Zaprzęgów. Choć 
jest to konkurencja dość egzotyczna na naszym terenie,

a -ż

w
i

nie zabrakło na niej także przedstawicieli bocheńszczy- 
zny. Udany występ zanotował bowiem Sylwester Łaptas 
z Dziewina - zwyciężył w kategorii C-2 - zaprzęgu czte­
rech malamutów. O sukcesach psów hodowanych wła­
śnie w Dziewinie przez Adama Madeja wkrótce napi- 
szemy obszerniej.

Zaległe podatki
W ostatnich dniach pojawiły się informacje, iż samo­

rząd Gminy Bochnia pragnie wyegzekwować od Kopalni 
Soli w Bochni należności podatkowe za ubiegły rok. Nie­
zapłacony podatek wynosi blisko 300 tys. zł. Przychylając 
się do prośby urzędu, komornik zdecydował się na zablo­
kowanie konta. Tak szybka decyzja zarządu wiąże się

PllA N IIIE IR IR € IR C M 'O Ś C II

- wszystkie

- Kraków,

Własność - Przedsiębi 
Techniczno-Handlowe

rhodnie • kancelarię adwokacką 
- działka o pow. 268 m2

z tym, iż po ewentualnej sprzedaży zakładu w Siedlcu, nowy 
właściciel może uzyskać status prawny już po spłaceniu 
zaledwie części długu.
- Takiego postępowania nie chciałbym komento­

wać - mówi komisarz Marek Kędzior - gdyż musiał- 
bym powiedzieć, że to jest... Najgorsze w tym wszyst­
kim jest to, iż górnicy nie otrzymali poborów. Nie od­
prowadzono też obowiązkowych składek. Załoga jest 
bardzo rozgoryczona. Ufam, iż gmina jak najszyb­
ciej zmieni niefortunną decyzję. My ze swej strony 
odwołaliśmy się do Sejmiku Odwoławczego, jak i do 
Urzędu Skarbowego.

Choć oglądających jest wiele, jak dowiedzieliśmy 
się, do dnia dzisiejszego nikt jeszcze nie złożył kon­
kretnej oferty kupna majątku w Siedlcu wycenionego 
na 9 min. 300 tys. złotych.

PUP otwarty
15 marca odbyło się oficjalne otwarcie nowej siedziby 

Powiatowego Urzędu Pracy, mieszącej się w Bochni przy 
ul. Wojska Polskiego 3.

Po przywitaniu przybyłych gości i poświęceniu bu­
dynku przez ks. dziekana Zdzisława Sadko, nastąpiły 
okolicznościowe przemówienia, była także możliwość 
zwiedzenia obiektu.

Wiosna przywitana
22 marca uczniowie klasy I a Szkoły Podstawowej Nr 4 

w Bochni razem ze swoją wychowawczynią Małgorzatą 
Herdan przygotowali program artystyczny z okazji pierw­
szego dnia wiosny. 22 dzieci wiosennie przebranych (za
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ptaszki, żabki, kwiaty) śpiewało piosenki oraz recytowa­
ło wiersze.

Zgromadzona na sali publiczność: rodzice dzieci, dziad­
kowie, nauczyciele oraz dyrekcja szkoły, gromkimi brawa­
mi nagrodziła młodych artystów.

Również uczniowie klas II i III ze Szkoły Podstawowej 
w Drwini tradycyjnie pożegnali zimę. Kolorowy pochód z

wykonanymi przez uczniów Marzannami udał się nad po­
bliską Drwinkę, w której utopiono kukły symbolizujące zimę. 
Wiosnę przywitano wesołymi piosenkami.

. ~

Nowe stawki w TP S.A.
Od 1 kwietnia wzrasta opłata za miesięczny abonament 

w Telekomunikacji Polskiej S.A. Dotychczas opłata ta wy­
nosiła 11 zł, a zVAT 13,42, a po podwyżce będzie to 15 zł-z 
VAT18,30 zł. Powodem wprowadzenia zmiany jest koniecz­
ność dostosowania taryfy TP S.A. do taryf obowiązujących 
w OECD. W większości krajów tej organizacji występuje 
stosunkowo wysoka opłata stała (abonament), co zapew­
nia utrzymanie na niższym poziomie tzw. opłat zmiennych 
czyli za połączenie lokalne, międzymiastowe itd.

W okresie od 3 kwietnia do 3 maja br. TP S.A. oferuje 
niższe opłaty za połączenia międzymiastowe. Klienci 
w tym okresie będą mogli w weekendy i święta rozma­
wiać przez całą dobę za najniższą (nocną) stawkę. W za­
leżności od strefy za 1 minutę automatycznego połącze­
nia zapłacimy: 29 gr. (z VAT 35 gr.) przy odległości do 100 
km oraz 38 gr. (z VAT 46 gr.) przy odległości ponad 100 km. 
Bez promocji opłaty te wyniosłyby odpowiednio: 43 gr. (z 
VAT 52 gr.) i 57 gr. (z VAT 70 gr.). Warto dodać, że podobna 
promocja wprowadzona w okresie Świąt Bożego Naro­
dzenia pozwoliła zaoszczędzić klientom 25% na opłatach 
za połączenia międzymiastowe.

Dużym ułatwieniem dla klienta będzie wprowadzenie usłu­
gi zwanej przesyłanie zapowiedzi słownej przy zmianie nu­
meru urządzenia abonenckiego - na życzenie abonenta (do­
tyczy to tylko central cyfrowych). Zmieniając numer telefonu 
będzie mógł on pod dotychczasowym numerem telefonu 
umieścić zapowiedź słowną o swoim nowym numerze.

Powyższą informację otrzymaliśmy od bocheńskiego odziału TP S.A.

Uczennice czy Czarownice?
Zespół wokalno-muzyczny “Moje czarownice” ze szkoły 

Podstawowej Nr 3 w Bochni z solistką Iwoną Kwaśną na 
czele zakwalifikował się do udziału w IV Ogólnopolskim 

Festiwalu Piosenki Ekologicznej “EKO - Piosenka 99”. 
Odbędzie się on w Legnicy 22 - 24 kwietnia.

Dziewczyny wchodzące w skład owego zespołu same 
zbierały pieniądze na wyjazd odwiedzając poszczególne 
firmy oraz władze samorządowe.

Cudzoziemcy mają opiekę
O tym, że reforma zdrowia jest niedopracowana nie trze­

ba chyba nikogo przekonywać. Jest wiele niedomówień 
i wątpliwości, jak choćby problem zapewnienia opieki le­
karskiej obcokrajowcom przebywającym w naszym kraju.

Taka sytuacja miała miejsce 13 marca w Bochni. Mło­
da, 21 letnia kobieta narodowości rumuńskiej, będąca w 
ciąży, przyjechała na wycieczkę do Polski. W pewnym mo­
mencie zasłabła i natychmiast została przewieziona do bo­
cheńskiego szpitala. Według lekarzy kobieta była w bardzo 
ciężkim stanie (powikłania ciążowe), i tylko szybko przepro­
wadzonej operacji, zawdzięcza życie.

W tym momencie zaczyna się problem. Kasa Chorych nie 
była pewna, czy w takim nagłym wypadku, należy się bocheń­
skiemu szpitalowi zwrot kosztów leczenia Rumunki.

Na szczęście okazało się, że nadal istnieją umowy 
międzynarodowe, zapewniające obcokrajowcom le­
czenie w naszym kraju.

We wtorek, 23 marca, kobieta już w pełni zdrowa, 
powróciła do swojego kraju.

Zaprosili nas:
* Medyczne Studium Zawodowe i Miejska Biblioteka 

Publiczna Filia nr 1 w Bochni do zwiedzania wystawy 
prac ogólnopolskiego konkursu “Promocja zdrowia 
i zapobieganie chorobom”. Prace zostały wykonane 
pod kierunkiem Wandy Cupał i Małgorzaty Migdał. Wy­
stawę można zwiedzać w dniach 7 - 20 kwietnia, 
w godzinach 11.00 - 15.30 w sali Filii nr1 Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Bochni.

* Federacja Związków i Stowarzyszeń Gmin i Powia­
tów RP na I Forum Turystyki i Sportu Samorządów Te­
rytorialnych - “Źródła finansowania infrastruktury spor­
towej i turystycznej gmin, powiatów i województw”. Fo­
rum odbędzie 16-17 kwietnia w Teatrze im. Juliusza 
Słowackiego.

* Program Media Fundacji im. Stefana Batorego 
w Warszawie na seminarium dla dziennikarzy mediów 
regionalnych i lokalnych o tematyce “europejskiej”. Ma 
ono na celu przybliżenie dziennikarzom wiedzy na te­
mat problemów związanych z procesem integracji Pol­
ski z Unią Europejską. Seminarium odbędzie się 13, 
14, 15 maja w Warszawie.

* Kierownictwo i pracownicy Powiatowego Urzędu 
Pracy w Bochni na oficjalne otwarcie nowej siedziby, 
przy ul. Wojska Pol­
skiego 3, które od­
było się 15 marca.

Kolumny przygo­
towali: Kazimierz 
Bukowiec, Luiza 
Romańska, 
Agnieszka Skoczek, 
Karol Klima.

KASA FISKALNA
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Moim zdaniem... Udane,
nie w pełni wykorzystane...

Wystawa pod hasłem: “Bochnia, starsza siostra Wieliczki” w warszawskim Muzeum Techniki to przedsięwzięcie bez 
wątpienia udane, nawet bardzo. Jako wystawa właśnie. Myślę, że może przynieść swoim twórcom kolejną ministerialną 
nagrodę. Zwiedziłem ją w kilka tygodni po otwarciu, w połowie marca, i w całej pełni podzielam opinię w tym względzie, 
jakiej dali wyraz piszący o niej w bocheńskiej i krakowskiej prasie.

Jest rzeczywiście znakomicie - i to do 
szczegółów - pomyślana, wspaniale prezen­
tuje i kopalnię i miasto, przekonywająco 
dowodzi słuszności tezy, którą zawarł tytuł, 
znakomicie zaświadcza o obecności Bochni 
w historii kraju i miejsce to należycie wydo­
bywa. Mnie osobiście ujęło przy tym i urze- 
kło coś, co chciałbym nazwać klimatem: spe­
cyficzna aura emocjonalna, jaką twórcom 
wystawy udało się stworzyć stosunkowo 
skromnymi środkami. Narzuca się to zwie­
dzającemu z wyjątkową siłą. Być może i dla­
tego, iż zanim tu - do dwu bocznych sal na II 
piętrze - dotrze, przejść musi przez wiele 
sal, w których kilometrami eksponuje się 
różne bezduszne żelastwa, setki mechani­
zmów, rowerów, aparatów telefonicznych 
czy maszyn liczących... Ale trzeba też pod­
kreślić, że spory udział w tworzeniu tego kli­
matu mająpanie przewodniczki: zaproszone 
uprzednio do Bochni i zapoznane z naszym 
miastem znakomicie uzupełniaj ą i poszerza- 
ją wiedzę, płynącą z wystawy o rozmaite 
szczegóły historyczne, topograficzne etc. 
Ich zauroczenie - inaczej tego nazwać nie 
mogę - Bochnią udziela się zwiedzającym. 
Sam tego doświadczyłem udając nic nie wie­
dzącego warszawiaka, widziałem też, jak re­
agował pewien zupełnie starszy pan, auten­
tyczny warszawiak oraz wycieczka szkolna, 

zdaję się z Płocka...
Piszę o tym wszystkim nie po to, by do­

rzucić jeszcze jeden listek do wieńca sławy 
twórców wystawy, przede wszystkim dyrek­
tora naszego lokalnego Muzeum, Jana Fla­
szy. Piszę, bo do tej beczki miodu muszę do­
lać małą łyżeczkę przysłowiowego dziegciu.

Ta otóż promująca nasze miasto wystawa 
niestety nie miała, moim zdaniem, w War­
szawie - i w Polsce - odpowiedniej i zasługu­
jącej na to... promocji właśnie. Owszem, bar­
dzo hucznie została otwarta, co pokazano aż 
w trzech programach TV i... I na tym pro­
mocja wystawy, a więc i miasta, która była 
głównym jej celem, została właściwie zakoń­
czona. W prasie warszawskiej szerszego echa 
nie wywołała, poza krótkimi informacjami 
o otwarciu i notkami w tzw. kalendarzykach, 
informujących codziennie, że wystawę 
można zwiedzać w godzinach takich to a 
takich do 4 kwietnia. Ale nie dotarło to 
nawet - jak się przekonałem - do wielu 
“warszawskich bochniaków”. Szkoda, że nie 
zorganizowano żadnej konferencji praso­
wej - a to rzecz stokroć ważniejsza niż 
kilka ulotnych obrazków w TV, bo mobili­
zuje uczestników - dziennikarzy do szer­
szego potraktowania tematu.

Można też było zaprosić do Bochni - 
tak, jak panie przewodniczki - także 

dziennikarzy z kilku liczących się war­
szawskich gazet. Myślę, że nie trzeba by 
ich specjalnie przekonywać o uroku, a 
także i o znaczeniu naszego miasta, o kry- 
jących się tu możliwościach.

No i jeszcze tzw. propaganda wizualna 
wystawy. Zaprasza na niąprzechodniów jed­
na jedyna pokaźnych co prawda rozmiarów, 
ale nie rzucająca się w oczy tablica we framu­
dze pseudookna, umieszczona za kolumna­
mi przy wejściu do Pałacu. Jest to tablica 
czarno-biała, a jedyny kolorowy element na 
niej to - nieaktualny! - mały herb miasta...

Funkcję informacyjną w stosunku do war­
szawiaków i przyjezdnych powinien zaś peł­
nić duży kolorowy bilboard, np. w Alejach 
przy Dworcu Centralnym. Ze kosztowny? 
Oczywiście. Jak wszystkie przedsięwzięcia 
propagandowo-promocyjne. Ale powinny się 
na to znaleźć środki.

Szkoda. Stracona okazja. Wystawa mogła 
się stać znakomitym pretekstem i motywem 
do wielu przybliżających problemy naszego 
miasta i promujących je publikacji. Niestety, 
nie stała się. Szkoda tym większa, iż były w 
tym względzie ogromne możliwości działa­
nia. Nie wykorzystano np. możliwości - 
ogromnych - red. Skoczka, wiceprezesa TV, 
że już o sobie skromnie nie wspomnę.

STANISŁAW GAWOR

Doktor hc
- abp. Józef Kowalczyk

W dniu swych imienin doktorat hono­
rowy Akademii Rolniczej im. Hugo Kołłą­
taja w Krakowie otrzymał nuncjusz apo­
stolski (od 1989 r.) w Polsce, jeden z naj­
bliższych współpracowników Papieża 
Jana Pawła II, abp. Józef Kowalczyk. Uro­
czystość, prowadzona przez Rektora 
Uczelni (i inicjatora przedsięwzięcia), prof. 
dr hab. Kazimierza Kosiniaka - Kamysza, 
miała imponującą oprawę obrzędowo-na- 
ukowo-towarzyską. Dość powiedzieć, że 
uczestniczyli w niej marszałek i wicemar­
szałek Sejmu RP, wielu koryfeuszy nauki 
z Krakowa i całego kraju, znani powszech­
nie politycy, a także kilkudziesięciu pol­
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skich biskupów z kardynałem Macharskim 
na czele. Gratulacje nadesłał Papież.

Dlaczego akurat Akademia Rolnicza? To 
nie koniunkturalizm. Abp. Kowalczyk na­
prawdę zasłużył na taki tytuł i to właśnie 
rolniczej uczelni. Jak bowiem wynika z 
wygłoszonej laudacji (uroczyste, okolicz­
nościowe uzasadnienie nadania tytułu) nie 
tylko pochodzi ze wsi (przypomnijmy: 
urodził się w pobliskich ładownikach 
Mokrych kolo Dąbrowy Tarnowskiej w 
rodzinie rolniczej), co stale eksponuje w 
swojej pracy duszpasterskiej i działalno­
ści publicznej (w biskupim herbie umieścił 
pług!), ale posiadł też dogłębną znajomość 
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wiejsko-rolniczej problematyki i często - 
oraz skutecznie - na rzecz tego środowi­
ska występuje. W laudacji powiedziano 
m.in.: - Z dużym zaangażowaniem i wielo­
krotnie na forum międzynarodowym i krajo­
wym występował, mediował i negocjował w 
sprawie konieczności poprawy warunków 
ekonomicznych i życiowych rolników, a tak­
że w trosce o poziom intelektualny i ochronę 
zdrowia mieszkańców wsi, m.in. rozpoczął 
program tworzenia ośrodków edukacyjnych 
i resocjalizacyjnych na terenach wiejskich dla 
niepełnosprawnych (...)

Abp. Kowalczyk, już jako doktor hc, 
wygłosił piękne i bogate w treść przemó­
wienie dziękczynne, skierowane i do władz 
Uczelni i do środowiska, z którego się 
wywodzi i które - jak powiedział - jest 
niezbywalną częścią jego tożsamości.

S.G.
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POLSKI PAPIEŻ
Mission de France

Natrafia na księży z Mission de France. 
Ksiądz Henri Godin napisał właśnie książ­
kę La France, pays de mission?, w której 
ukazuje stan faktyczny katolicyzmu - jest 
źle, a nawet gorzej niż źle.

Wokół ks. Godina gromadzą się ludzie 
wybitni, nawet tacy, którzy rezygnują ze 
swoich karier profesorskich i włączają się 
w duszpasterstwo. Płoną gorliwością i 
chęcią rechrystianizacji Paryża i Francji. 
Jako najważniejszą podstawę pracy misyj­
nej odkrywają temoinage - świadectwo. 
Świadczenie na co dzień swoim życiem, 
miłością i dobrocią Chrystusa. Według 
nich liturgia ma być tym, czym być po­
winna, ma przekazywać ludziom Boga.

A więc powinna być żywa i prężna. Pre­
ferują księży specjalistów - do dzieci, do 
młodzieży, do studentów, do dorosłych 
i do ludzi w podeszłym wieku.

Wszystkie te założenia są w grancie rze­
czy znane od lat, teraz jednak zostają na 
nowo dostrzeżone i sformułowane nowym 
językiem. Karol jest zachwycony głoszą­
cymi je ludźmi.

Jedzie ze Staszkiem do Belgii, bo mu 
wszyscy radzą, żeby zobaczył geniusza. 
Jest nim ks. Joseph Cardijn i jego JOC (Jeu- 
nesse Ouvrifre Chrftienne) - organizacja 
chrześcijańskiej młodzieży robotniczej.

Znowu potwierdza się osobiste przeko­
nanie Karola o tym, że można być aposto­
łem w dniu dzisiejszym, ale trzeba mieć 
gorące serce apostoła. Równocześnie 
przekonuje sięjak ks. Cardiijn bliski jest pol­
skim duszpasterzom młodzieży robotniczej 

Ks. Karol Wojtyła wśród dzieci pierwszokomunijnych w Niegowicj

sprzed I wojny światowej czy okresu mię­
dzywojennego, takim jak ks. Kazimierz Sie­
maszko czy Mieczysław Kuznowicz.

W Belgii Karol i Stanisław odwiedzają 
jeszcze Gandawę i Brugge, w Holandii - 
Rotterdam, Bredę, Hagę i Amsterdam. Póź­
niej ks. Woj tyła pozostaje parę tygodni wśród 
polskich górników w okolicach Charleroi.

W Belgii doświadcza jeszcze jednego, 
czego nie miał sposobności spotkać ani 
w Rzymie, ani w Paryżu - współpracy ka­
tolików z protestantami.

Drugi rok w Rzymie
Po wakacjach wraca do Rzymu, aby 

kończyć studia doktoranckie. Po dwóch 
latach studium, w czerwcu 1948 r., zdaje 
wszystkie egzaminy potrzebne do dokto­
ratu. Jednym z egzaminatorów jest wielki 
Garrigou-Lagrange. 15 czerwca 1948 
roku wraca do kraju.

W Krakowie otrzymuje od kardynała 
Sapiehy polecenie objęcia stanowiska wi­
karego w Niegowici - małej wsi na wschod­
nich terenach diecezji - i tam się udaje. Ta 
decyzja jest dla przyjaciół Karola zasko­
czeniem, ale kardynał wie, co robi. Probosz­
czem w Niegowici jest bowiem sam ks. 
Kazimierz Buzała - znakomity duszpasterz 
i wychowawca młodych księży.

Niegowić
Niegowić to stara parafia. Jej początki 

sięgają XII wieku. Drewniany kościółek 
wybudowano tu w 1761 r. po pożarze po­
przedniego, z którego uratowano tylko ła­
skami słynący obraz Matki Boskiej Wnie-

i

m
Archiwalne zdjęcie starego kościoła 
w Niegowici

bowziętej z 1610 roku. Do parafii należy 
14 wsi rozrzuconych w promieniu 10 kilo­
metrów. Z Pierzchowa, wsi oddalonej od 
Niegowici o 4 kilometry, pochodzi Henryk 
Dąbrowski, generał polski z czasów napo­
leońskich, twórca Legionów Polskich. We 
wsi Wieniec, należącej do parafii niegowic- 
kiej, przebywał Tadeusz Kościuszko.

Ks. Karol Wojtyła przejmuje obowiązki 
wikariusza. Rano odprawia mszę świętą, 
spowiada, a potem uczy religii. Nie tylko 
w Niegowici - ale i w okolicznych wsiach, 
do których trzeba podjechać furką. Uczy 
w szkołach w Wiatowicach, Pierzchowie, 
Cichawie i Nieznanowicach. Zakłada Żywy 
Różaniec, prowadzi kółko dramatyczne. No 
i ma nieustanne kontakty z ludźmi. W zi­
mie - po Bożym Narodzeniu - kolęda. W 
Wielkim Poście - rekolekcje.

Wieczorami, przy lampie naftowej, 
ksiądz Karol siedzi nad św. Tomaszem 
z Akwinu i św. Janem od Krzyża.

W Niegowici uderzają w niego proble­
my, które w skrócie określić można mia­
nem sowietyzacji. Gdy wyjeżdżał na stu­
dia rzymskie, nie zdawał sobie jeszcze 
sprawy z tego, co to znaczy.
(...)

Fragment książki ks. Mieczysława Ma­
lińskiego „Polski Papież”, która na ryn­
ku ukaże się już u’ maju.

KASA FISKALNA

Ielzab Delta
0 Spełni wszystkie Twoje wymagania!

Firma KUCHARSCY S C.
Mltt, «L M. {KB9KM8Ł
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OPINIE

Testowany model ma silnik o pojem­
ności 1400 m2, 16 V. Jest on godny pole­
cenia - zapewnia bardzo przyzwoite osią­
gi. Przyspieszenie jest wystarczające, a 
prędkości maksymalnej i tak nie ma w 
Polsce gdzie wykorzystać.

Silnik daje 90 KM mocy, a przy tym 
średnie zużycie paliwa nie przekracza 7,5 
1/100 km (przy korzystaniu z mocy).

W testowanej Astrze miałem tylko jed­
ną awarię - zaciął się centralny zamek, kie­
dy ktoś wcześniej pod naszą redakcją usi­
łował się włamać do auta. Trzeba było do­
stać się do środka przez bagażnik.

Wadą jest słabe przewietrzanie Opla. 
Przy czterech osobach wewnątrz szyby 
natychmiast parują.

Testowana Astra dobrze trzyma się dro­
gi, a jej zawieszenie jak dotąd spisuje się 
bez zastrzeżeń. W trudnych warunkach 
bardzo przydaje się ABS.

W testowym modelu jest jeszcze im- 
mobiliser, wspomaganie kierownicy, po­
duszka powietrzna kierowcy i elektrycz­
nie opuszczane szyby.

PIOTR SKOCZEK

Test Opla Astry
Podczas testu (1 rok) przejechałem samochodem 43.000 km i była to eks­

ploatacja intensywna - Opel nie stał w garażu nawet w najgorszych warun­
kach pogodowych. Stąd wniosek, że od auta oczekuję przede wszystkim nie­
zawodności. I Astra zadanie to spełnia.

Niemiecka technika i solidność
Dokładnie rok temu od krakowskiego dealera Opla - firmy “Auto Center” 

otrzymałem propozycję z gatunku tych nie do odrzucenia - przesiadki z “małego 
fiata” na fotel najmniejszego z Opli - modelu Corsa.

Samochód, którym jeżdżę od roku, to 
model 1,41 Swing, z centralnym wtryskiem, 
o mocy 60 KM. Wkrótce mogłem parame­
try techniczne skonfrontować z drogową 

>—------ -—....... .

rzeczywistością. Corsa ma bardzo dobre 
przyspieszenie, to cecha szczególnie zauwa­
żalna przy wyprzedzaniu. Równo “trzy­
ma” się drogi na zakrętach i nierównościach.

Nie wypada nie wspomnieć o walorach 
wyposażenia dodatkowego takich jak cen­
tralny zamek czy elektrycznie opuszcza­
ne szyby. Poziom bezpieczeństwa zwięk­
sza poduszka powietrzna, autoalarm, im- 
mobiliser i blokada skrzyni biegów.

Przejechałem tym samochodem ponad 
13 tysięcy kilometrów, na trasie samo­
chód zużywał ok. 7 litrów paliwa, przy 
jeździe po mieście wskaźnik ten wzra­
stał do 8-8,5 litrów na 100 km.

Nie ma jednak róż bez kolców... Pasaże­
rowie siedzący na tylnych fotelach (wersja 
trzydrzwiowa) narzekali na zbyt duże “ko­
łysanie”, szczególnie przy większych pręd­
kościach. Miałem również małą awarię: za­
ciął się mechanizm opuszczania jednej szy­
by. Usterkę - zbyt słabo dokręconą przez 
producenta śrubkę, usunąłem sam.

Reasumując: Opel Corsa to samochód 
praktyczny, dynamiczny i wygodny (re­
welacyjny zarówno na daleką trasę, jak i 
na małe, kręte uliczki). W porównaniu z 
innymi pojazdami tej klasy (miałem moż­
liwość porównania z samochodami mo­
ich znajomych) wypada bardzo dobrze. 
Ktoś powiedział, że małe jest piękne. 
Dodaję: piękne i solidne.

STANISŁAW BUKOWIEC
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BEZROBOCIE

Co nowego w PUP-ie?
Poziom bezrobocia wciąż rośnie. Na koniec lutego w Bochni zarejestrowa­

nych było 4079 osób, w tym jak zwykle większość to kobiety, bo aż 63,3% 
ogółu. Prawo do zasiłku uzyskało 19,5% bezrobotnych. Osoby niepełnosprawne 
mające grupy inwalidzkie, ale bez świadczeń rentowych stanowią 1,6% ogółu.

W lutym napłynęło do urzędu 577 osób, 
wyrejestrowano natomiast 286, z czego 
130 podjęło pracę.

PUP dysponował niewielką ilością ofert 
pracy, bo tylko 103 propozycjami. Licz­
ba bezrobotnych w stosunku do końca 
ubiegłego roku wzrosła o 820 osób.

- Na szczęście wzrost bezrobocia jest 
coraz mniejszy — twierdzi kierownik 
działu Rynku Pracy Marian Profus - jest 
więc szansa, że tempo wzrostu bezrobo­
cia zmniejszy się w porównaniu do pierw­
szych 2 miesięcy. W pierwszej połowie 
marca zarejestrowało się bowiem około 
250 osób, co oznacza, że jest coraz łe- 
piej. Jestem więc dobrej myśli.

Jedną z oferowanych przez PUP form 
pomocy są zajęcia Klubu Pracy. Pierw­
szy KP powstał w 1993 roku w ramach 
jeszcze Rejonowego Biura Pracy.

W Klubie organizowane są zajęcia 
grupowe dla bezrobotnych i poszuku­
jących pracy, których celem jest pomoc 
tym osobom w poznaniu metod i tech­
nik aktywnych zachowań na rynku pra­
cy. Spotkania organizowane są w ma­
łych grupach do 15 osób i trwają 2 ty­
godnie (10 dni, codziennie od 9.00 do 
11.00). Trzeci tydzień przewidziany jest 
już na indywidualne spotkania lidera 
Klubu z uczestnikami.

Podczas spotkań prezentowane są takie 
bloki, jak: poznanie samego siebie, swo­

OGŁOSZENIE

Powiatowy Urząd Pracy w Bochni informuje o zamiarze uruchomienia 
Programu Specjalnego, którego celem jest utworzenie dla długotrwale bez­
robotnych kobiet z grup ryzyka 25 stałych miejsc pracy. W ramach progra­
mu przewiduje się refundowanie pracodawcy części kosztów poniesionych 
na wynagrodzenia, nagrody oraz składki na ubezpieczenie społeczne osób 
zatrudnionych na podstawie skierowania Powiatowego Urzędu Pracy przez 
okres 6 miesięcy.

Pracodawców zainteresowanych udziałem w Programie prosi się o kontakt 
z Powiatowym Urzędem Pracy w Bochni przy ul. Wojska Polskiego 3 w celu 
uzyskania szczegółowych informacji i pobrania wniosków.

Wnioski w sprawie udziału w Programie mogą być składane w terminie do 
15 kwietnia 1999 roku.

Urząd zastrzega sobie prawo doboru pracodawców - realizatorów Programu.

ich mocnych i słabych stron, nabycie 
umiejętności zachowań asertywnych 
(obrona własnych praw, “bycie sobą”) w 
procesie poszukiwania pracy i w środo­
wisku pracy, sporządzanie materiałów 
niezbędnych przy poszukiwaniu pracy: 
podań, życiorysów zawodowych CV, li­
stów motywacyjnych, odpowiedzi na 
ogłoszenia prasowe, prowadzenia i przy­
gotowania się do rozmów telefonicznych 
i kwalifikacyjnej z pracodawcą, poznania 
źródeł informacji o ofertach pracy (prasa 
codzienna, wiadomości od znajomych, 
rodziny, biura, instytucje). Urząd Pracy 
jest przecież jedną, ale nie jedyną insty­
tucją dysponującą ofertami pracy.

Zajęcia są bezpłatne, uczestnicy dostają 
wszystkie potrzebne materiały, wzory, przy­
kłady pytań jakie mogą wystąpić w czasie 
rozmowy kwalifikacyjnej, wiadomości 
o zachowaniach asertywnych w domu i pra­
cy. Rokrocznie korzysta z tych zajęć ok. 100 
osób. W ich wyniku część samodzielnie 
i za pośrednictwem UP znalazła pracę, a 
część podjęła szkolenie. Badania wykazu­
ją, że około 30% osób znajduje zatrudnie­
nie po skończeniu zajęć. W ich trakcie 
uczestnicy mogą poczęstować się kawą lub 
herbatą. Przedział wiekowy uczestników 
waha się w granicach od 18 do 44 lat. Więk­
szość stanowią kobiety, choć możliwość ko­
rzystania mają wszyscy. Jest to bowiem “for­
muła otwartego działania”.

Innym rodzajem pomocy są Warsztaty 
Poszukiwania Pracy. Są to również zaję­
cia grupowe w ramach Klubu Pracy, ale 
dla absolwentów. Odbywają się one w za­
sięgu ogólnopolskim poprzez realizację 
rządowego programu “Absolwent 98”.

Warsztaty mają miejsce raz w miesiącu 
przez 3 dni i prowadzone są przez lidera 
Klubu Pracy, doradcę zawodowego i po­
średnika pracy. Optymalna liczba to 12 
uczestników.

W pierwszym dniu zajęcia dotycząblo- 
ku: “poznaj samego siebie”, określenie sa­
modzielnej predyspozycji do wykonywa­
nia zawodu, poznanie swoich umiejętno­
ści, rozpoznanie czy jest się osobą aser­
tywną. W drugim dniu sporządza się ma­
teriały potrzebne przy staraniach o pracę 
(podanie, CV, list motywacyjny), przepro­
wadza się rozmowy kwalifikacyjne. 
W trzecim buduje się indywidualny plan 
działań, na który składa się określenie pro­
cesu poszukiwania pracy, zaplanowanie 
drogi poszukiwania pracy, spotkania z 
pośrednikami pracy dotyczące sytuacji na 
lokalnym rynku pracy. Na koniec zajęć 
uczestnicy dostają zeszyty do indywidu­
alnego planowania drogi szukania pracy.

Nabór prowadzą pośrednicy pracy, do 
których absolwenci kierowani są bezpo­
średnio po rejestracji. Po zakończeniu 
warsztatów absolwenci dalej mogą korzy­
stać z pomocy i rady doradców. I co cie­
szy Urząd Pracy, rzeczywiście budzi to za­
interesowanie wśród absolwentów. W ze­
szłym roku uczestniczyło w warsztatach 
ponad 60 osób.

Na wniosek bezrobotnego wystawia się 
“Kartę aktywnie poszukującego pracy” 
dla ludzi elastycznych z silną motywacją 
do podjęcia pracy.

Zainteresowani szukający pracy nie 
mają dużego wyboru spośród oferowa­
nych propozycji, ale zawsze każdy może 
coś znaleźć dla siebie. Urząd Pracy orga­
nizuje zajęcia dla poszukujących by po­
móc im odnaleźć się w trudnej dla nich 
sytuacji. Jednak to nie wystarczy, musi 
być jeszcze dobra wola i chęć korzysta­
nia z owej pomocy. Może więc warto spró­
bować i zastanowić się nad uczestnictwem 
w jednych z tych zajęć by poczuć własną 
wartość i nie ograniczać swoich możliwo­
ści. PUP w Bochni apeluje do wszystkich: 
“Dajcie sobie szansę”.

L.R.

P.S. Spotkanie informacyjne dotyczące 
rozpoczęcia nowych zajęć h> ramach Klu­
bu Pracy odbędzie się 12 kwietnia o go­
dzinie 9.00 m> sali nr 16.
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BOCHNIA

Osiedlowe zmiany
Niespełna pół roku po sformowaniu się samorządów lokalnych, przyszedł 

czas na kolejne wybory, w gminach do rad sołeckich, w Bochni do zarzą­
dów osiedli.

Bochnia obecnie podzielona jest na 14 
osiedli. O takim podziale, zadecydowała 
Rada Miasta na sesji 25 lutego. Rada pod­
jęła również uchwałą zarządzającą wybo­
ry w okresie od 1 do 31 marca. Zgodnie 
z załącznikiem do przyjętej uchwały do­
konują się one na Ogólnym Zebraniu 
Mieszkańców, w głosowaniu tajnym. 
Może się ono jednak odbyć tylko i wy­
łącznie wtedy, gdy bierze w nim udział co 
najmniej 20 osób. Czynne prawo wybor­
cze posiadają mieszkańcy osiedla, którzy 
ukończyli 18 lat życia i są w danym osie­
dlu zameldowani na pobyt stały.

Do chwili zamknięcia numeru wybory 
odbyły się już w 10 osiedlach. Z powodu 
braku kworum nie doszło do nich tylko 
podczas zebrania na Osiedlu Uzbomia. Ko­
lejny termin wyznaczono na kwiecień. Bar­
dziej jednolitymi wspólnotami są mieszkań­
cy osiedli peryferyjnych jak: Chodenice, 
Smyków, Dołuszyce gdzie na zebrania 

iZ

| Fragment podziału administracyjnego Bochni

przychodzi po kilkadziesiąt osób. Mała fre­
kwencja wiąże się z tym, iż ludzie mieszka­
jący na obrzeżach mają całkiem inne, więk­
sze problemy, które bardziej mobilizują ich 
do wspólnego działania, niż mieszkających 
w centrum. - mówi przewodniczący Rady 
Miasta Jan Olszewski - Nie można bowiem 
porównywać problemu jakim jest brak ka­
nalizacji, czy drogi z przysłowiową sprawą 
krzywego chodnika, która według miesz­
kańców śródmieścia powinnabyć rozwią­
zana przez radnego, bo po to go wybrali­
śmy. Zapewne moglibyśmy być bardziej za­
dowoleni z postawy mieszkańców, gdyby 
podejście poprzedniego zarządu miasta 
było inne. - kontynuuje Jan Olszewski - 
Instrumentalne traktowanie zarządów osie­
dli, nie liczenie się z opinią mieszkańców, 
nieprzychylne nastawienie, spowodowało 
niestety dużą obojętność. A ludzie po winni 
wiedzieć co będzie działo się w ich najbliż­
szym otoczeniu i współdecydować o tym.

W większości osiedli zadecydowano 
o wybraniu zarządów pięcioosobowych. 
Jedynie Kurów wybrał 3 osoby, a miesz­
kańcy Smykowa 6 osób. Największym za­
ufaniem mieszkańców zostali obdarzeni i 
zarządy będą tworzyć w:

Osiedlu Śródmieście-Campi: Kazi­
mierz Ścisło - przewodniczący, Lech 
Krawczyk, Karol Klima, Jan Juszczyk, 
Józef Wąsik - członkowie; Osiedlu Ku­
rów: Bogdan Capik - przew., Benedykt 
Ptaszek, Roman Wójcik; Osiedlu Jana- 
Murowianka: Artur Sokalski - przew., 
Henryk Wilk, Ireneusz Dudek, Jerzy 
Ostręga, Stanisław Topolski; Osiedlu 
Niepodległości: Janusz Śliwa - przew., 
Bogusław Konieczny, Krzysztof Mastaj, 
Edward Firek, Józef Tryliński; Osiedlu 
Chodenice: Halina Jankowicz - przew., 
Stanisław Bukowiec, Michał Gazda, Ja­
nusz Cepak, Ryszard Skowronek; Osie­
dlu Kolanów: Stanisław Pilch - przew., 
Aleksander Kaczmarek, Dorota Wróbel, 
Grażyna Machnik, Wiesław Ślizowski; 
Osiedlu Dołuszyce: Adam Cebula - 
przew., Tadeusz Jaszczyński, Zbigniew 
Kulas, Kazimierz Tworzydło, Krzysztof 
Święch; Osiedlu Krzęczków-Łychów: 
Marek Szpunar - przew., Jan Jaszczyń­
ski, Wiktor Jagielski, Jerzy Karasiński, 
Marek Krakowski; Osiedlu Słoneczne: 
Jan Duś - przew., Maria Tomasik, Stani­
sława Kurdziel, Jan Bartyzel, Józefa Sło- 
niowska; Osiedlu Smyków: Karolina Si­
wek - przew., Antoni Dziadoszczyk, Mi­
chał Dziadowiec, Stanisław Jarecki, Jan 
Krawiec, Wiesław Jawień.

Jest nadzieja, że nowe zarządy wykażą 
się efektywną pracą i dobrą współpracą 
z Radą Miasta - podkreśla przewodniczą­
cy Olszewski. — Mamy zamiar traktować 
tych ludzi podmiotowo. Zależy nam na tym 
by przewodniczący brali czynny udział w 
sesjach rady, dlatego podobnie jak radni 
będą otrzymywać komplet materiałów, 
szczególnie tych, które dotyczą zmian w 
poszczególnych osiedlach.

Należy zaznaczyć, że począwszy od 
sesji 25 lutego, w programie każdego po­
siedzenia znajduje się punkt, w którym 
przedstawiciele osiedli będą mogli się 
wypowiedzieć na temat podejmowanych 
uchwał i zgłosić swoje propozycje.

Nowe zarządy z zadowoleniem przyję­
ły wprowadzone zmiany i deklarują chęć 
ścisłej współpracy.

(kak)

P.S. Członków pozostałych 4 zarzą­
dów przedstawimy państwu w następ­
nym numerze.

14 BOCHEŃSKA



BOCHNIA

Bocheńskie osiedla
Osiedle Nr 1 “Śródmieście-Campi”

Place: Bolesława Wstydliwego, Czaplińskie­
go, Gazaris, Bł. Kingi, Gen. Okulickiego, Gen. 
Pułaskiego.

Ulice: Benesza, Biała, Bernardyńska, Bracka, 
Bukowskiego, Campi, Czackiego, Dominikańska, 
Prof. Fischera, Floris (do skrzyżowania z pl. Bo­
lesława Wstydliwego), Ks. Gadowskiego, Gaza­
ris, Górników, Gołębia, Kazimierza Wielkiego, 
Konstytucji 3-Maja (do skrzyżowania z ul. Kara­
sek), Kowalska, Krakowska (do skrzyżowania 
z ul. Windakiewicza), Kraszewskiego, Kościusz­
ki, Kiemika, Św. Marka, Matejki, Mickiewicza, 
Niecała, Oracka, Parkowa, Polna, Regis, Rynek, 
Rzeźnicka, Różana, Romana, Solna, Solna Góra, 
Stasiaka, Storynka, Studencka, Sutoris, Święto­
krzyska, Szewska, Wąska, Wolnica, Windakiewi­
cza (domy prywatne), Warzelnicza, Za Szybem.

Osiedle nr 2 “Słoneczne”
Ulice: Galasa, Konstytucji 3-Maja (od skrzyżowa­

nia z ul. Karasek do torów), Krzeczowska (do torów 
kolejowych), Langera, Kolejowa, Św. Leonarda, Pod 
Lipką, Ks. Józefa Poniatowskiego, Ścieżka, Trudna, 
Więźniów Oświęcimia, Wojska Polskiego.

Osiedle Nr 3 “Krzęczków-Łychów”
Ulice: Brzeska, Brzcźnicka (za obwodnicą do 

granic miasta), Dębcza, Hillenbranda, Krzęczków, 
Konfederatów Barskich, Łychów, Łopianka, Mo­
drzejewskiej, Myśliwska, Ogrodowa, Pisza, Po­
dedwórze, Św. Urbana, Ks. Wojtowicza.

Osiedle Nr 4 “Uzbornia”
Plac: Turka
Ulice: Andrusikiewicza, Czyżewicza, Dąbrow­

skiego, Dembowskiego, Gipsowa, Goslara, Gór­
ska, Gródek Wójtowski, Hoszarda, Kącik, Leśna, 
Nad Babicą, Sądecka, Sienkiewicza, Uzbornia, 
Węgierska, Widok, Wiśnicka (do skrzyżowania 
z obwodnicą), Wybickiego, Zalesie Dolne.

Osiedle Nr 5 „Niepodległości”
Ulice: Gen. Czumy, Gen. Jakubowskiego, Kra­

kowska (od skrzyżowania z ul. Windakiewicza), 
Legionów Polskich, Samlickiego, Serugi, Serwi­
na, Turkowskiego, Windakiewicza (bloki).

Osiedle Nr 6 “Windakiewicza”
Ulice: Windakiewicza (bloki), Legionów Pol­

skich bl. Nr 5, 7, 9, 11.

Osiedle Nr 7 “Kolanów”
Ulice: Brodzińskiego, Czerwieniec, Dołuszycka 

(od ul. Wiśnickiej), Kolanowska, Krakowskie Przed­
mieście, Nowy Świat, Podgórna, Wyspiańskiego.

Osiedle Nr 8 “Doluszyce”
Ulice: Dębnik, Dołuszycka (od obwodnicy), 

Pagórek, Rydla, Strzelecka, Wiśnicka (od obwod­
nicy do granic miasta).

Osiedle Nr 9 “Chodenice”
Ulice: mjr Bacy, Brzozowa, Chodenicka, Ka­

rasia, Karasek, Kręta, Popka, Trinitatis, Wąwóz, 
Wodociągowa.

Osiedle Nr 10 “Kurów”
Ulice: Bujaka, Kurów (od potoku Gróbka do 

granic miasta), Krzyżaki, Kurów (od obwodnicy 
do potoku Gróbka), Maissa, Skoczylasa, Spiska, 
Witosa.

Osiedle Nr 11 “Św. Jana - Murowianka”
Ulice: Brzeźnicka (od obwodnicy), ul. Floris 

(od pl. Bolesława Wstydliwego), Św. Jana, Kra­
sińskiego, Murowianka (do obwodnicy).

Osiedle Nr 13 “Karolina”
Ulice: Karolina, Krzeczowska (od torów kole­

jowych).

Osiedle Nr 14 “Proszowskie”
Ulice: Garncarska, Gazowa, Goczałkow­

skich, Gródeckiego, Hutnicza (na zachód od 
ul. Wygoda), Krótka, Łany, Na Buczków, Na 
Kąty, Partyzantów, Proszowska, Ptaśnika, Pio­
trowicza. Rejtana, Składowa, Staszica, 20- 
Stycznia, Wygoda (do skrzyżowania z ul. Hut­
niczą), Żeromskiego.

Nasza sonda

Elżbieta Batko: - My­
ślę, że kosz, a na drugim 
miejscu siatka. Może war­
to byłoby zorganizować ja­
kieś rozgrywki dla bocheń­
skiej młodzieży, wyłonić

je się sama. Należy rozwijać sporty dostępne 
dla bardziej szerokiego grona. Mam tu na my­
śli na przykład trasy dla rolek i tym podobne.

Grzegorz Tobiasz: - 
Po pierwsze, należałoby 
zmniejszyć nakłady na 
piłkę nożną, bo to jest tro­
chę niesprawiedliwe. Kil­
ka lat temu mieliśmy szan­

najlepszych i stworzyć jakąś drużynę.

Jakie sporty powinny 
być rozwijane w Bochni?

Paweł Paluch: - Warto rozwinąć na przy­
kład tenis ziemny, sport obecnie bardzo mod­
ny i popularny. Druga sprawa to ścieżki dla 
rowerzystów, które są przecież bardzo po­
trzebne.

Janusz Chojnacki:
- Przyznam szczerze, że w 
ogóle się sportem nie inte­
resuję. Jedyne co mnie in­
teresuje to piłka nożna, 
a ta w Bochni jest. Ale uwa­

żam, że na inne sporty też należy wykładać

Janusz Rzymek: - My­
ślę, że siatkówka, koszy­
kówka i piłka nożna. Do­
brym pomysłem byłoby 
więcej rekreacyjnych zajęć 
pozalekcyjnych na przy­

kład w soboty i częstsze udostępnianie sal 
gimnastycznych.

se na to, aby piłka ręczna była w Bochni 
silną dyscypliną, była szansa na drugą ligę. 
Ale jak zwykłe nie było na to pieniędzy. 
Oprócz tego w ogóle nie mamy koszyków­
ki, choć są dobre drużyny. Teraz pan Jo­
dłowski próbuje organizować młodych 
zdolnych ludzi do tej dyscypliny.

Przydałoby się też trochę siatkówki, bo 
kiedyś mieszkańcy Bochni byli w tym do­
brzy. Tak więc zdecydowanie za dużo jest 
piłki nożnej i za duże nakłady idą na tę 
dyscyplinę. Z powodu takiej sytuacji dużo 
dobrych sponsorów już poodchodziło z 
Bochni.

B. FAMIELEC, P. BIELAK

pieniądze.

Tomasz Głód: - Jeśli 
chodzi o to, to istnieje 
w Bochni sekcja wspinacz­
kowa, na którą nie ma w 
ogóle dotacji. Sekcja ta 
działa na BKS-ie i utrzymu­

Kamila Cempa: - Na­
leży położyć nacisk na 
rozwój koszykówki i piłki 
nożnej bo są to sporty łu­
biane i bardzo poptdarne.

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR 
KAS I DRUKAREK FISKALNYCH

ELZAB 
analiza potrzeb 

kompleksowe wdrożenia

Firma KUCHARSCY S C.
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ŚWIĘTA, ŚWIĘTA

Wielkanocne osobliwości
Wielkanoc. Czas nieodłącznie związany z budzeniem się do życia, z wiosną. Jej 

zwiastuny pojawiają się na drzewach; w postaci bazi, zieleniących się liści, kwia­
tów. Zdarza się spotkać pierwszego bociana, pierwszą jaskółkę, które choć “wio­
sny nie czynią”, to jednak skutecznie przywołują jej nastrój. Ponieważ do świąt 
pozostało już niewiele czasu, warto przypomnieć ich genezę oraz ważniejsze zwy­
czaje z nimi związane.

Tradycja świętowania w okresie wiosennym 
znana jest od niepamiętnych czasów. Dla na­
szych przodków wiązała się ona z potrzebą 
przebudzenia przyrody z zimowego snu. Aby 
najbliższe miesiące przyniosły spodziewane 
urodzaje, składano bóstwom ofiary. Często 
miały one charakter krwawy; poświęcano 
zwierzęta, zabijano jeńców wojennych, a na­
wet wybranych członków własnej społecz­
ności. Aby ziemia w danym roku była uro­
dzajna, w celu przebłagania bóstw, pola po­
krapiano krwią czarnego koguta, barana lub 
kota. Ślady tych rytuałów można odnaleźć 
jeszcze w czasach wczesnochrześcijańskich.

W wielu krajach czczono bogów śmierci 
i zmartwychwstania. Motyw ten występuje 
w mitologiach Asyryjczyków, Babilończy- 
ków, Egipcjan, Żydów, Azteków czy Inków. 
W Egipcie czczono Ozyrysa. W starożytnej 
Grecji wielbiono boga winnej latorośli, Dio­
nizosa. W Babilonie w miesiącu nisan (ma­
rzec) przypominano mękę i śmierć Mardu- 
ka. Podobne misteria odbywano w Persji (na 
cześć Mitry - boga słońca, roślinności i uro­
dzaju). Aztekowie i Majowie również mieli 
swoich bogów zbawicieli. Żydzi obchodzi­
li wiosenne święta na początku żniw, w cza­
sie których spożywano przaśny chleb 
(maca). Nazwa tego chleba pochodziła od 
nazwy świąt Chago Macat. Zgodnie z wie­
rzeniami Żydów chleb ten był ciałem Boga, 
stale przebywającego w roślinach.

Tradycyjnym wiosennym świętem Ży­
dów jest Pascha. Jeszcze jako plemiona ko­
czownicze, zarzynali oni jagnięta i koźlęta, 
a ich krwią kropili ludzi, namioty i zwierzę­
ce zagrody. Miało to zaspokoić głód i pra­
gnienie duchów pustyni. Po zburzeniu świą­
tyni jerozolimskiej i przesiedleniu babiloń­
skim Paschę wiązano z oczekiwaniem przyj­
ścia Mesjasza. Święto kultywowały pierw­
sze gminy chrześcijańskie, powstałe wśród 
Żydów.

W II w. po Chrystusie do obrządków 
chrześcijańskich zaczęły wnikać mity 
o zmarłych bogach Persów, Babilończyków 
i Egipcjan. W zwyczajach chrześcijańskich 
wszystkie te tradycje przyjmowały się stop­
niowo, aż w II i III w. zaczęto świętować 
Wielkanoc.

Dzień Zmartwychwstania Pańskiego 
przypada w pierwszą niedzielę po wiosen­

nej pełni księżyca. Wcześniej jednak trwa 
bardzo ważny okres Wielkiego Postu. Zwy­
czaj ten kultywuje się od wieków. Kościół 
wprowadził go pod koniec IV stulecia. Po­
czątkowo trwał on raptem kilka dni, jednak 
za przykładem ludów pogańskich (które 
przez kilka tygodni oczekiwały na zmar­
twychwstanie swoich bogów), a także na­
śladując przykład Eliasza, Mojżesza i Chry­
stusa, przedłużono go do sześciu i pół tygo­
dnia. Miał on stanowić swoiste zadośćuczy­
nienie za grzechy i przewinienia popełnio­
ne w okresie karnawału. Powszechnie or­
ganizowano zabawy ostatkowe, które o pół­
nocy przerywano wniesieniem na salę ba­
lową śledzia i żuru. W środę popielcową, 
podobnie jak dzisiaj, dokonywano posypa­
nia głów popiołem. Było to wyrazem skru­
chy z jednej strony, i przypomnieniem 
o doczesności życia ziemskiego (memento 
mori) z drugiej. Popiół zawsze pochodził 
z ubiegłorocznych palm wielkanocnych, 
aczkolwiek krążyły pogłoski, że jest to proch 
z ludzi dawno umarłych.

Post zawsze wiązał się z głodowaniem, 
z ograniczaniem sobie dziennych racji żyw­
nościowych. W wielu domach odmawiano 
sobie potraw mięsnych, a nawet mleka 
i masła. Najczęstszym posiłkiem była goto­
wana kasza z olejem, żur, gotowana kapu­
sta z grochem, nieomaszczone ziemniaki, 
czy wspomniany już śledź. Wymagano rów­
nież wstrzemięźliwości seksualnej, oraz 
powstrzymywania się od picia alkoholu, czy 
palenia papierosów.

Zwyczajem, który przetrwał do dziś, 
było topienie marzanny. Symbolizowała 
ona śmierć, albo zimę, którą chciano jak 
najszybciej pożegnać. Przez całą wieś pro­
wadzono kukłę przebraną za kobietę, któ­
rą po dotarciu do rzeki ceremonialnie wrzu­
cano do wody.

Ostatnie siedem dni postu, tzw. Wielki 
Tydzień, poprzedzała Niedziela Palmowa. 
Geneza tego dnia wywodzi się z życiorysu 
Chrystusa, który wjeżdżając do Jerozolimy 
na osiołku, trzymał w ręku gałązkę palmo­
wą. Ponieważ w Polsce palmy nie rosną, 
zaadaptowano do tego celu gałązki wierz­
by, bukszpanu, porzeczek, malin; dodawa­
no ponadto ozdoby z kwiatów. Po poświęce­
niu w kościele, bito palmami domowe sprzę­

ty, zwierzęta i samych domowników, mó­
wiąc: ”Nie ja biję, palma bijel”. Palma mia­
ła też inne zastosowanie związane z zabo­
bonnymi wierzeniami: wetknięcie gałązki 
palmowej za obraz miało chronić dom 
przed burzą i zarazą; połknięcie wierzbo­
wego “kotka” miało zabezpieczać przed 
chorobą.

Liturgię wielkiego tygodnia wzbogacały 
czasami misteria Męki Pańskiej z udziałem 
tych, którzy z różnych powodów zobowiąza­
ni byli do publicznej pokuty. Zjawisko to od 
dawna już nie występuje, niemniej jednak od­
notowywano je w czasach średniowiecza.

Podobnie jak początek, również koniec 
wielkiego postu obfitował w osobliwe zwy­
czaje. W ciągu dwóch ostatnich dni postu 
niszczono wszelkie związane z nim symbo­
le. A więc śledzia wieszano na drzewie, żur 
wylewano; organizowano przygotowania do 
Dnia Zmartwychwstania, które przejawiały 
się m. in. w wyrabianiu kosmicznych ilości 
wypieków.

W Wielki Piątek od dawna nie odpra­
wia się Mszy Świętej. W kościołach trwa 
adoracja Grobu Pańskiego, która przedłu­
żała się do późnych godzin nocnych, a na­
wet do rana.

Wielka Sobota to dzień poświęcenia po­
siłków. W koszyczkach znoszono do kościo­
ła kiełbasę, gotowane jaja, sól, chleb, aby 
nazajutrz je spożyć. Dokonywano również 
poświęcenia wody. Tego dnia woda miała 
moc szczególną, dlatego o północy dziew­
częta biegły do pobliskiej rzeki, aby, obmyw­
szy twarz, zapewnić sobie urodę na cały rok.

W Wielką Niedzielę tradycyjnie odpra­
wiano się Mszę rezurekcyjną. Po Mszy 
Św. następował długo oczekiwany mo­
ment. Spożywano wszystkie zakazane 
w ciągu długiego czasu posiłki. Jako sym­
bol życia, najbardziej charakterystyczne 
dla tego dnia były jajka, specjalnie wy­
malowane na tę okazję. Organizowano 
konkursy na najładniejszą pisankę. Bada­
no również wytrzymałość jajek w specjal­
nych grach zręcznościowych.

Poniedziałek Wielkanocny to tradycyj­
ny śmigus-dyngus. Polewano wodą każde­
go, a zwłaszcza dziewczęta. Za chlubę 
uchodziło zaskoczenie kobiety śpiącej 
jeszcze w łóżku.

Przykłady można mnożyć, niemniej jed­
nak wspomniane stanowią te najbardziej 
znane i popularne. Większość z nich istnie­
je i jest kultywowana do dziś. Trudności 
pojawiają się jednak, kiedy trzeba podać 
genezę danego zjawiska. Niektóre z przyto­
czonych tu zwyczajów, mimo że sąpotwier- 
dzone przez historyczne źródła, wydają się 
być niewiarygodne. Tym bardziej więc war­
to je znać, aby móc czerpać z ich bogactwa 
i rozumieć ich treść.

PAWEŁ MICHALCZYK
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REPORTAŻ

Rodzina 
ponadprzeciętna

Najbardziej popularny model dzisiejszej rodziny to dwa plus jeden (ewentu­
alnie dwa plus dwa). Wynika to czasem tylko z wygody, częściej jednak podyk­
towane jest sytuacją ekonomiczną. Narodzenie dziecka to radość i szczęście, ale 
także początek problemów, którym muszą podołać rodzice - także kłopotów 
finansowych, biorąc pod uwagę przeciętną polską rodzinę.

Rodzina jest zobowiązana do zapewnie­
nia dzieciom podstawowych potrzeb mate­
rialnych, fizjologicznych. Powinna tworzyć 
optymalne warunki dla wszechstronnego 
rozwoju dziecka.

Wśród nas, w naszym sąsiedztwie bliż­
szym lub dalszym żyją rodziny, którym 
szczególnie ciężko jest realizować te zada­
nia. Są to rodziny wielodzietne.

Rodzina państwa Kowalskich mieszka 
w małej miejscowości pod Bochnią. Ponad 
miesiąc temu urodził się tam szesnasty po­
tomek. Najstarsze z dzieci - Magda - ma 17 
lat. Wśród tak licznej gromadki jest 8 chłop­
ców i 8 dziewczynek, w tym 3 pary bliźnia­
ków. Są tu - Kasia, Agnieszka, Ula, Klau­

BIURO TŁUMACZEŃ
język angielski 

tłumacz przysięgły 
mgr Joanna Świerczek 

ul. Kazimierza Wielkiego 11 
tel. 612-52-55 

* tłumaczenia dokumentów w obrocie prawnym i handlowym,
* tłumaczenia korespondencji urzędowej,
* tłumaczenia konferencyjne,
* tłumaczenia stron internetowych www 

........ -..

dia, Marzena, Małgosia, Magda, Julka, Ka­
mil, Marcin, Grześ, Tomek, Piotrek, Maciek, 
Mateusz, Michał.

Dwoje starszych dzieci uczęszcza już do 
szkół ponadpodstawowych, pięcioro zaś nie 
rozpoczęło jeszcze edukacji szkolnej. Uczą 
się przeciętnie, nie mają większych proble­
mów szkolnych, dwoje z nich jest szczegól­
nie uzdolnionych plastycznie. Jeden z chłop­
ców kończący klasę VIII mógłby śmiało sta­
rać się o przyjęcie do Liceum Plastycznego, 
jednak ze względu na utrudniony dojazd do 
szkoły, a przede wszystkim trudności finan­
sowe rodziny, nie może rozwijać swoich za­
interesowań.

Dzieci są zorganizowane, każde ze star-

język niemiecki 
tłumacz przysięgły 
mgr Aneta Cichoń 

ul. Floris 8 
tel. 611-86-08 

szych jest odpowiedzialne za młodsze, mają 
wyznaczone swoje zadania np. sprzątanie, 
pomoc przy posiłkach.

Przygotowywanie posiłków dla 16-tki - 
jak twierdzi babcia dzieci, pomagająca w ich 
wychowaniu - to ogromnie pochłaniająca 
czynność, gdyż dzieciom dopisuje apetyt. 
Aby przygotować śniadanie i kolację dla tak 
licznej gromady dziennie kupowanych jest 
7 bochenków chleba, duża margaryna.

Dom państwa Kowalskich wymaga wie­
lu remontów, na które brak jest funduszy. Na 
parterze znajdują się dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, na piętrze jeden pokój. Reszta po­
mieszczeń jest jeszcze niewykończona. Sy­
tuacja jest trudna, gdyż poza domem pracu­
je tylko głowa rodziny. Ojciec 16 dzieci pra­
cuje w Kopalni Soli w Bochni. Zarabia ok. 
600 zł miesięcznie. Zasiłek rodzinny jaki 
otrzymuje jest wyższy od całej jego pensji.

Wszystko to jednak zdecydowanie za 
mało. Brakuje pieniędzy na odzież, buty, 
pościel, środki do pielęgnacji niemowlęcia. 
W niewykończonym jeszcze domu przydał­
by się w zasadzie każdy mebel.

Państwo Kowalscy nie posiadają gospo­
darstwa, pola uprawnego, w związku z czym 
wszystko muszą kupować.

Na szczęście mogą liczyć na księdza 
z pobliskiej parafii, który wspiera rodzinę 
nie tylko duchowo i pomaga jej przetrwać 
trudny czas.

Jeden z wielkich mędrców starożytności 
powiedział kiedyś, że urodziliśmy się po to, 
żeby zrobić w życiu coś dobrego.

Jeżeli więc możliwości nam pozwalają- 
pomóżmy tym, którzy po prostu nie śmią 
prosić o pomoc.

MARIOLA KOPROWSKA

Nazwisko zostało zmienione.

P. S. Wszystkich, którzy zechcieliby po­
móc rodzinie Kowalskich prosimy o kon­
takt z redakcją.

Jak się nieoficjalnie dowiedzieliśmy - oj­
ciec 16 dzieci znalazł się wśród osób prze­
widzianych do zwolnienia.
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PREZENTACJE
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Autobusy - realia i marzenia
Bocheńskie Rejonowe Przedsiębiorstwo Komunikacyjne Sp. z o.o. po­

wstało w wyniku przekształcenia przedsiębiorstwa państwowego. Prowa­
dzi działalność jako spółka prawa handlowego od 2.02.1998 roku. Zatrud­
nionych jest tu 106 pracowników w tym 10 młodocianych, 56 kierowców, 
31 pracowników technicznego zaplecza oraz 9 pracowników administra­
cyjnych, co stanowi najniższy procent w stosunku do zatrudnionych osób 
fizycznych w Polsce. Organem Założycielskim jest Związek Gmin ds. 
Komunikacji, w skład którego wchodzą: Miasto Bochnia, Gmina Boch­
nia, Miasto Nowy Wiśnicz i Gmina Rzezawa.

RPK obsługuje 18 linii nie tylko w 
wyżej wymienionych gminach, ale i w 
Gminie Drwinia i Gminie Kłaj.

W roku ubiegłym z usług RPK Boch­
nia skorzystało ok. 4 min pasażerów, z 
czego 60% przysługiwał ulgowy bilet 
(50% ceny). Wynika z tego, że przedsię­
biorstwo obsługuje głównie dzieci, mło­
dzież szkolną, emerytów i rencistów. 
Oprócz tego przewieziono 600 tys. osób 
darmowo z tytułu różnorodnych ulg. Byli 
to przede wszystkim inwalidzi wojenni, 
przewodnicy inwalidów wojennych, inwa­
lidzi I grupy, ludzie którzy ukończyli 75 
rok życia, poszkodowani przez III Rzeszę, 
a na mocy uchwały podjętej w ostatnim 
czasie, również honorowi dawcy krwi. 
Sprzedaż biletów odbywa się w 60 punk­
tach na terenie działalności RPK, a także 
w autobusach przez kierowców. We 
wszystkich poprzednich latach podnoszo­
no ceny biletów dwukrotnie, natomiast 
w roku 1998 tylko jeden raz. - Zmartwie­
niem moim jest to, że ceny oleju napędo­
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wego w chwili obecnej w ciągu 3 tygodni 
wzrosły trzykrotnie, a zakup paliwa jest 
jednym z najważniejszych wydatków na­
szej firmy - przyznaje prezes RPK Józef 
Krawiec. Dużo osób korzysta z biletów 
miesięcznych, które sprzedawane są na 
okres 1, 2 i 3 miesięcy z odpowiednim 
upustem 10% lub 20%.

Przedsiębiorstwo dysponuje 24 auto­
busami, w tym jednym turystycznym. 
Najprawdopodobniej w kwietniu zosta­
nie zakupiony nowy autobus (pierwszy 
od 8 lat). Mimo dużej konkurencji spół­
ka wciąż otrzymuje propozycje otwarcia 
nowych linii, nie jest to jednak łatwe za­
danie, gdyż wiąże się z powiększeniem 
ilości autobusów. Wszystkie pojazdy są 
marki “Jelcz PR 110” dla 110 pasażerów 
- 33 miejsca siedzące, reszta stojące. Jó­
zef Krawiec uważa, że - Korzystnym dla 
przedsiębiorstwa jest posiadanie autobu­
sów tej samej marki, zwłaszcza dlatego, 
że u-1 razie konieczności poszukuje się za­
wsze jednakowych części.

ZIEMIA'.'"-*'-'
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Gdyby przedsiębiorstwo nie stoso­
wało ulg 50%, wówczas budżet jego 
powiększyłby się o ok. 1.350 min zł, 
a dzięki temu można by kupić przy­
najmniej 3 autobusy rocznie. Należy 
dodać, że pieniądze na zakup oraz re­
mont 2 autobusów w 1998 roku firma 
otrzymała od Związku Gmin ds. Ko­
munikacji.

Spółka osiąga dobre wyniki finanso­
we, ale jak twierdzi prezes — Zawdzię­
czamy to przede wszystkim temu, że po­
siadamy wiernych i stałych pasażerów.

Dodatkowym zyskiem przedsiębior­
stwa (od 6 już lat) są wpływy z reklam 
umieszczanych na pojazdach. Wszystkie 
23 autobusy są zajęte przez reklamy, 
a lista chętnych jest bardzo długa i wciąż 
rośnie. Reklama jest wykonywana na 
okres przynajmniej roku, choć niektóre 
firmy korzystają z niej już 4 czy 5 rok. 
Cena roczna wynosi 1.700 zł plus 22% 
VAT. Ponadto wewnątrz autobusów 
umieszczane są drobne reklamy, z któ­
rych firma również czerpie zysk.

Przedsiębiorstwo wiele zaoszczędziło 
dzięki regeneracji i naprawie poszczegól­
nych podzespołów we własnym zakresie, 
wykorzystując bogate doświadczenie pra­
cowników zaplecza technicznego (silniki, 
skrzynie biegów).

- Dużą trudność sprawia nam rejestra­
cja pojazdu i nie chodzi tutaj o spraw­
ność autobusu, lecz o to, że na przegląd 
techniczny, który odbywa się co 6 mie­
sięcy, trzeba jechać do Brzeska oddalo­
nego 15 km. Przyczyną tego jest brak 
odpowiedniej stacji diagnostycznej na

OGŁOSZENIE PŁATNE

Brak Ci pieniędzy. Zarabiasz mało. Je­
steś bez pracy. Ryzykujesz tym, że za- 
czniej zarabiać. Zlecamy proste prace 
chałpniczo-montażowe. Nie normowany 
czas pracy. Praca prosta bez maszyn, 
zbędne wykształcenie.

Zatrudnimy: kobiety, mężczyzn, bezro­
botnych, młodzież powyżej 18 roku życia. 
Gwarantowana dostawa towaru i odbiór 
surowca. Zarobek do 15.000 zł. Oferta w 
całości sprawdzona na 100%. Komplekso­
wy pakiet prac po otrzymaniu znacza lu­
zem za 7,20 złotych.

„Nintendo" 
Skrytka Pocztowa 3/L1

73-234 Łasko
OGŁOSZENIE PŁATNE 



PREZENTACJE

terenie Bochni. Mówiąc już o bolącz­
kach — dodaje prezes — wielką zmorą, 
zwłaszcza w okresie wiosennym, jest zły 
stan dróg. Ważnym problemem jest też 
sprzątanie i konserwacja przystanków. 
Do chwili obecnej tylko 2przewoźników 
podpisało z nami umowę na partycy­
pację iv kosztach utrzymania czystości. 
Wszyscy inni natomiast korzystają z nich 
nie płacąc za to w ogóle, a powinni. Bar­
dzo często spotykamy się z dewastacją 
przystanków, rozkładów jazdy, a w 
szczególności autobusów. Wybijane są 
szyby, przecinane i malowane siedze­
nia. - Zastanawiające jest to - mówi 
prezes — że przecież z tych autobusów 
korzystają również ci, którzy je niszczą.

Okazuje się, że wiele osób lubi jeź­
dzić “na gapę”. Dlatego też przedsię­
biorstwo oprócz zatrudnionych 2 rewi­
zorów, podpisało umowę z tarnowską 
firmą “Arkan” na prowadzenie działal­
ności rewizyjnej. W roku 1998 złapa­
no 1127 pasażerów bez biletu, nato­
miast w br. w styczniu i lutym zostało 
nałożonych już 170 opłat specjalnych 
(mandatów w wysokości 45 zł).

Oprócz podatku drogowego w paliwie 
przedsiębiorstwo płaci podatek drogo­
wy w mieście Bochni, który za rok 1999 
wynosi 28.200 tys. zł. Jest to duża kwo­
ta, dlatego też - Wystąpiliśmy z prośbą 
do burmistrza miasta i cała kwota zo­
stała nam umorzona - mówi J. Krawiec.

Plany...
Są spore, ale uwarunkowane środka­

mi finansowymi. Przedsiębiorstwo chce 
zakupić przede wszystkim 1 autobus, 
przeprowadzić kapitalny remont 2 ko­
lejnych oraz wymienić w 22 autobusach 
ogumienie bezdętkowe. Oszczędności z 
tego tytułu to przede wszystkim pienią­
dze, jak również niemal zerowa awaryj­
ność, a tym samym zachowanie punk­
tualności. Natomiast marzeniem preze­
sa, jak sam przyznaj e - Jest to, aby prze­
starzały tabor autobusowy zastąpić no­
woczesnym — niskopodłogowym.

Czas pokaże na ile realne jest to ma­
rzenie. Ze swej strony życzymy zarów­
no prezesowi, jak i klientom RPK, by 
jak najszybciej udało się je urzeczy­
wistnić.

LR.

Nie bądź obojętny!

Emilka Siedlińska ma 2,5 roku, cierpi 
na marskość wątroby na tle choroby 
Bylera. Ciężka choroba, osteoporoza i 
waga ciała poniżej 10 kg wykluczają 
nadzieję na szybkie wykonanie zabie­
gu operacyjnego w Polsce. Aby żyć 
dziewczynka musi wyjechać na lecze­
nie do jednej z klinik zagranicznych.

Każda wpłata to dar życia!!!

Pomóż cierpiącemu dziecku 
i zrozpaczonym rodzicom.

Wpłaty prosimy kierować na konto 
Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom.

LIVER
Pekao S.A. I O/Kraków 

12401431 7007439 2700 401112 001

z dopiskiem Emilka Siedlińska

Balmfnt
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Zbliżające się Święta Wielkanocne są czasem radości płynącej z wiary,
że stało się coś nadzwyczajnego. Dzwon rezurekcyjny oznajmia nam 

radosną wieść o budzeniu się Życia z krótkiego uśpienia.
Niech przeżycia Świąt Zmartwychwstania pozwolą doświadczyć nowegi 

spojrzenia na świat i człowieka, nowego myślenia o przyszłości.
Życzymy radosnych przeżyć w czasie Świąt, pokoju, nadziei i nowych 

natchnień twórczych w realizacji zadań zawodowych 
oraz wiele życzliwości od ludzi.

Przewodniczący Rady Miejskiej Burmistrz Miasta Bochni
Jan Olszewski Wojciech Cholewa
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W

Kolejna kadencja 
rad sołeckich

16 marca w świetlicy wiejskiej w Brzeźnicy miało miejsce spotkanie soł­
tysów z terenu gminy Bochnia. Miało ono charakter powyborczy, gdyż w 
lutym i na początku marca we wszystkich sołectwach odbywały się wybo­
ry do rad sołeckich.

Spośród 30 sołtysów na kolejną ka­
dencje społeczeństwo ponownie wy­
brało aż 26: w Baczkowie pozostał 
Władysław Lalik, Maria Fiołek - Bes- 
sów, Józef Mróz - Bogucice, Włady­
sław Golonka - Buczyna, Maria Jan­
kowska - Brzeźnica, Magdalena Wa- 
lasik - Chełm, Janina Chojnacka - Ci- 

kowice, Józef Czarnecki - Damieni- 
ce, Jan Pilch - Dąbrowica, Stanisław 
Trzaska- Gawłów, Józef Skowronek 
- Gierczyce, Stanisław Piotrowski - 
Gorzków, Bronisław Gierczak - Gra­
bina, Małgorzata Golonka - Krzyża­
nowice, Jerzy Raczyński - Łapczyca, 
Władysław Gołębiowski - Majkowi- 

ce, Maria Fiołek - Moszczenica, Fry­
deryk Kapera - Nieprześnia, Zbigniew 
Stokłosa - Nieszkowice Małe, Tade­
usz Rzepecki - Ostrów Szlachecki, 
Antoni Ochel - Pogwizdów, Jan Olek­
sy - Słomka, Andrzej Jeziorek - Stra- 
domka, Józef Stachowicz - Wola Nie- 
szkowska, Jan Powroźnik - Zatoka i 
Marian Rudka - Zawada. Do szacow­
nego grona dołączyli: Bożena Grzy- 
bacz z Cerekwi, Tadeusz Stokłosa z 
Nieszkowic Wielkich, Danuta Gru­
dzień z Proszówek oraz Elżbieta Fla­
sza z Siedlca.

Nowowybranym przedstawicielom 
rad sołeckich pogratulował i serdecz­
ne życzenia złożył wójt Jerzy Łysy. Za 
szczególne poświęcenie i długoletni 
wkład pracy wójt oraz przedstawicie­
le zarządu i rady gminy podziękowali 
ustępującym sołtysom: Bronisławowi 
Skoczyńskiemu z Cerekwi, Józefowi 
Szafraniec z Nieszkowic, Wiktorowi 
Kasprzyk z Proszówek i obecnemu na 
uroczystości, jednemu z najbardziej 
zasłużonych sołtysów gminy Józefo­
wi Flaszy.

Dalszą część spotkania wypełniło 
omówienie wniosków zgłoszonych 
przez mieszkańców podczas zebrań. 
Niektóre z nich jak zapewniał wójt, 
doczekają się realizacji już w tym roku. 
Będę naprawdę szczęśliwy jeżeli 
wszystkie zgłoszone propozycje i uwa­
gi uda nam się rozwiązać do końca 
kadencji - podsumował dyskusję Je­
rzy Łysy.

(kak)
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Kopalnia Soli
- dłużnikiem Gminy Bochnia

Kopalnia Soli w Bochni zalega bocheńskiej gminie z opłatą podatku od nie­
ruchomości, za rok 1998 w kwocie około 300 tysięcy zł. Kopalnia zwróciła się 
z wnioskiem o umorzenie podatku, a gdy samorząd gminy odmówił - wystąpiła 
o przesunięcie terminu egzekucji należności do 30.04.1999.

Zarząd Gminy Bochnia wyraził zgo­
dę na przesunięcie terminu uregulowa­
nia zaległości. Wzięto pod uwagę 
obietnice zarządcy komisarycznego 
Kopalni Soli - Marka Kędziora, że w 
kwietniu br. nastąpi sprzedaż Kopalni 
Siedlec - Moszczenica, a środki uzy­
skane ze sprzedaży zostaną przezna­
czone na uregulowanie przez Kopalnię 
wszystkich zobowiązań (łącznie około 
2,5 min zł). Kopalnię wyceniono na 
około 9 min. zł. Nie ma też żadnej gwa-

Wnioski 
do wójta

Od kilku dni we wszystkich miejscowościach Gminy Bochnia pojawiły się 
skrzynki pocztowe z napisem “Wnioski do wójta”. Skrzynki umieszczono na 
budynkach gminnych, w miejscach łatwo dostępnych. W ten niekonwencjonal­
ny sposób Zarząd i Wójt pragną zachęcić mieszkańców do wyrażania swoich 
ocen działania gminnego samorządu.

Pomysłodawcą tej oryginalnej me­
tody zasięgania opinii publicznej jest 
wójt Jerzy Łysy. -Mimo, że uczestni­
czę w prawie każdym wiejskim zebra­
niu to uważam, że część mieszkańców 
nie chce zaprezentować publicznie 
swego stanowiska w niektórych, cza­
sem nawet bardzo ważnych sprawach. 
Spowodowane to jest być może jakąś 
nieuzasadnioną obawą przed konse­
kwencjami krytycznej oceny wójta, 
Zarządu i Rady.

Samorząd Gminy Bochnia ma nadzie­
ję, że mieszkańcy skorzystają z tej for­
my składania uwag i wniosków. Będą 
one starannie analizowane, niezależnie 

rancji, że po sprzedaży nowy właści­
ciel wznowi w Siedlcu wydobycie soli.

Jednocześnie Zarząd Gminy prze­
strzegł zarządcę komisarycznego przed 
powtórzeniem się sytuacji jaka miała 
miejsce przed 6 laty przy sprzedaży 
Zakładu Naczyń Kamionkowych. 
Wówczas, dzięki kuriozalnej umowie 
sprzedaży, zwycięzca przetargu stał się 
właścicielem zakładu już po wpłaceniu 
zaledwie 10% ceny. Reszty dotąd nie 
uregulował.

czy będą one podpisane czy też anoni­
mowe. Donosy będą wyrzucane do 
kosza. - Sądzę, że dzięki opiniom 
wrzucanym do skrzynek, ja i Zarząd 
Gminy uzyskamy rzetelne oceny na­
szej pracy - bez wazeliniarstwa ale 
też bez niesprawiedliwej napastliwo­
ści. Wnioski dotyczące kierunków roz­
woju Gminy będąpomocneprzy opra­
cowaniu “Strategii rozwoju Gminy”.

Skrzynki opróżniane będą raz w mie­
siącu. Należy zaznaczyć, że nadal obo­
wiązuje jednak kodeks postępowania 
administracyjnego, a wnioski formalne 
muszą być składane przez petentów 
pocztą lub osobiście w Urzędzie Gminy.

Gminne 
stypendia

Zarząd Gminy Bochnia przydzielił 
stypendia dwunastu młodym miesz­
kańcom gminy, którzy studiują w sys­
temie dziennym i osiągają bardzo do­
bre wyniki w nauce. Warunkiem uzy­
skania stypendium była średnia ocen 
minimum 4,0 oraz średni dochód na 
jednego członka rodziny nie przekra­
czający 350 zł miesięcznie.

Rekordzista uzyskał średnią 5,0 (Wy­
dział Mechaniczny Politechniki Kra­
kowskiej). Smutnym rekordem jest śred­
ni dochód innego stypendysty w wy­
sokości 73 zł miesięcznie.

Należy podkreślić, że wśród stypen­
dystów są studenci prawa, medycy­
ny, nauk technicznych oraz uczelni pe­
dagogicznych Krakowa, Lublina, Czę­
stochowy, Rzeszowa i Kielc.

Z okazji Świąt 
Wielkanocnych 

wszystkiego 
co najlepsze, 
pomyślności, 

zdrowia, 
uśmiechu na twarzy 

oraz 
pogody ducha 

wszystkim 
mieszkańcom 

gminy Bochnia 
życzy 

wójt Jerzy Łysy 
i Rada Gminy

Kolumny opracowane przez Urząd Gminy w Bochni
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KURIER ŻEGOCINY

Pisanki Jadwigi Nowak
Niewiele osób potrafi tak pięknie malować pisanki jak Jadwiga Nowak z Bełd- 

na (gm. Żegocina). Kilka lat temu ukończyła ona PLSP w Nowym Wiśniczu. Jest 
córką Krystyny i Ludwika - znanej nie tylko w okolicy artystycznej rodziny, zaj­
mującej się obecnie zapomnianą już właściwie sztuką, jaką jest snycerstwo czyli
rzeźba w drewnie.

- Malowanie pisanek lubię szczególnie, 
bo nie ogranicza to mojej wyobraźni. 
Sama robię projekt, a potem maluję jajka 
lub wydmuszki farbą akrylową - mówi 
młoda artystka z Bełdna.

Powstaj ą w ten sposób miniaturowe dzie­
ła sztuki, będące ozdobą świątecznego ko­
szyka, który noszą gospodynie do poświę­
cenia w Wielką Sobotę. Na ugotowanych 
jajkach najczęściej maluje się motywy geo­
metryczne i roślinne, bo to zajmuje naj­
mniej czasu i nie szkoda takich kraszanek 
zniszczyć rozbijając skorupki i zjadając 

jajka. Natomiast na swoich wydmuszkach 
artystka maluje różnorodne motywy. Spod 
pędzelka ukazują się wiosenne pejzaże, 
zwierzątka i rośliny. W ciągu roku powsta- 
je w ten sposób ponad 300 wielokoloro­
wych pisanek. Wiele z nich jest sprzeda­
wanych w kraju i eksportowanych za gra­
nicę przez pewną krakowską firmę, na zle­
cenie której artystka maluje. Część znaj­
dzie się też na pewno w świątecznym ko­
szyku rodziny Nowaków. Kiedy skończy 
się sezon na pisanki artystka zacznie malo­
wać choinkowe bombki, które w większo-

■

ści będą zdobić choinki w Szwajcarii, 
Niemczech i wielu innych krajach Europy. 

TADEUSZ OLSZEWSKI

Długie i burzliwe obrady
Prawie dziewięć godzin obradowali 5 marca br. na V Sesji radni Rady Gminy 

w Żegocinie. Po wysłuchaniu sprawozdania Wójta Jerzego Błoniarza z pracy Za­
rządu Gminy w okresie międzysesyjnym, radni i zaproszeni goście dyskutowali 
nad sprawami związanymi z funkcjonowaniem służby zdrowia, reformą systemu 
oświaty, opłatami za ścieki, wodę i śmieci. Wysłuchali także informacji o pracy 
Komisariatu Policji w Żegocinie.

Tego dnia radni podjęli szereg ważnych dla 
lokalnej społeczności uchwał. Do najważniej­
szych należy uchwała o utworzeniu w Żegoci­
nie z dniem 1 kwietnia I999r. Samodzielnego 
Gminnego Zakładu Opieki Zdrowotnej

Podjęto także uchwałę w sprawie sieci pu­
blicznych szkół podstawowych. Sieć tych szkół 
tworzyć będą Szkoły Podstawowe w: Bytom- 
sku, Łąkcie Górnej, Rozdzielu i Żegocinie z fi­
lią w Bełdnie (z wyjątkiem szkoły filialnej 
w Bełdnie i szkoły w Bytomsku - klasy I - III - 
będą to od 1 września br. szkoły sześcioklaso- 
we), oraz uchwałę w sprawie sieci gimnazjów 
publicznych i granic ich obwodów. Trzy pierw­
sze paragrafy tej uchwały stanowią:

§ 1. Ustala się plan sieci gimnazjów pu­
blicznych w Gminie Żegocina: Gimnazjum 
w Żegocinie w budynku Szkoły Podstawo­
wej, LO i ZSZ z oddziałem w Rozdzielu w 
budynku SP i z oddziałem w Łąkcie Górnej 
w budynkach SP.

§ 2. W przypadku uruchomienia mini­
mum dwóch klas pierwszych w oddziale 
w Rozdzielu i Łąkcie Górnej będą tam utwo­
rzone samodzielne gimnazja.

§ 3. Gimnazjum określone w § 1 tworzyć 
może Zespół Szkół z Liceum Ogólnokształ­
cącym i ZSZ po zawarciu stosownego po­
rozumienia z Radą Powiatu w Bochni i pod­
jęciu odpowiedniej uchwały przez Radę 
Gminy w Żegocinie.

W sprawie opłat za wodę pobieraną z urzą­
dzeń zbiorowego zaopatrzenia i za ścieki 
wprowadzone do zbiornika urządzeń kanali­
zacyjnych ustalono, że opłaty te wynosić 
będą: 1,50 zł za 1 m3 wody i 3,76 zł za 1 kg 
ładunku CHZT-czyli to inaczej około 1,40 
- 1,90 zł [w zależności od stężenia]od 1 m3 
ścieków - dotyczy gospodarstw podłączo­
nych do kolektora.

Najgorętszą i najdłuższą dyskusję wywo­
łały dwie sprawy: podwyżka opłat za wodę 
i ścieki oraz list rodziców uczniów klasy VI 
SP w Żegocinie (przedstawił go dyrektor SP 
w Żegocinie Jan Adamski) domagających 
się utworzenia w Żegocinie samodzielnego 
gimnazjum i ostro protestujących przeciw­
ko planom połączenia tego gimnazjum w 
zespół szkół z LO i ZSZ.

TADEUSZ OLSZEWSKI

Nie było biegu
20 lutego br. miał się odbyć w okolicach 

bacówki “U Wojtka” w Rozdzielu jubile­
uszowy X Bieg Tarnowian. W słoneczną 
sobotę pojawiło się w Rozdzielu wielu mi­
łośników biegania na nartach. Niestety, nie 
udało się rozegrać tej konkurencji, bo orga­
nizatorom nie udało się w szybko topnieją­
cym śniegu wytyczyć bezpiecznej trasy bie­
gowej. Ale atrakcji i tak nie zabrakło, a kto 
chciał mógł pobiegać na drodze prowadzą­
cej na szczyt Kamionnej. Duże zaintereso­
wanie widzów wywołał psi zaprzęg należą­
cy do Stanisława Mlekodaja z Rabki. Sporo 
osób jeździło saniami ciągniętymi przez 
zaprzęg koński. Kto zmarzł, mógł zagrzać 
się przy ognisku i zjeść posiłek w prowa­
dzonej przez bacówkę jadłodajni. Wszyscy 
mogli podziwiać wyjątkowo piękne tego 
ranka krajobrazy Beskidów, a nawet dale­
kich Tatr.

(tols)

Zdrowych i wesołych 
Świąt Wielkanocnych 

czytelnikom
Ziemi Bocheńskiej 

jak i wszystkim 
mieszkańcom gminy 

życzy wójt Jerzy Błoniarz

Kolumna opracowana przez Urząd Gminy w Żegocinie
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ECHO DRWINI

Gdzie Gimnazja?
W gminie Drwinia trwają przygotowania mające na celu wdrożenie refor­

my szkolnictwa. 15 marca Rada Gminy, po uzyskaniu pozytywnej opinii Ku­
ratora Oświaty w Krakowie ustaliła sieć publicznych, sześcioletnich Szkół 
Podstawowych na terenie gminy.

Publiczne Szkoły Podstawowe będą 
znajdować się w: Dziewinie, Drwinie, Mi- 
kluszowicach, Swiniarach, Wyżycach oraz 
w Grobli, w której od 1 września zwiększy 
się liczba uczniów o dzieci z Ispini.

Z nadejściem nowego roku szkolnego 
rozpoczynają swą działalność trzechletnie 
gimnazja: Publiczne gimnazjum nr 1

w Grobli z oddziałami w Drwini obejmu­
je swym zasięgiem sołectwa: Grobli, Świ- 
niar, Trawnik, Ispini, Niedar, Drwini, Woli 
Drwińskiej i Zielonej. Natomiast do Pu­
blicznego Gimnazjum nr 2 w Mikluszo- 
wicach będzie uczęszczać młodzież z: Mi- 
kluszowic, Gawłówka, Dziewina, Wyżyć 
i Bieńkowie.

Budynek Publicznej Szkoły Podstawowej w Dziewinie.

Zdrowia, 
wiele radości, 
rodzinnego ciepła 
i wszelkiej pomyślności 

r

z okazji Świąt Wielkiej Nocy 
wszystkim mieszkańcom gminy Drwinia

życzy
Wójt Gminy Andrzej Kular 

oraz Rada Gminy

Nasi 
sołtysi

te

Mikluszowice:
Adam Maślak - 65 lat, żonaty, czworo 

dzieci, wnuczka, rencista.
- Głównym celem działań jest ukończe­

nie budowy szkoły w Mikluszowicach. Waż­
na jest również poprawa stanu Domu Lu­
dowego. Potrzebna jest jego moderniza­
cja, dlatego chciałbym doprowadzić do jego 
remontu, w czym - mam nadzieję — pomo­
gą mi mieszkańcy wioski. W budynku znaj­
duje się biblioteka, a jego zawilgocenie szko­
dzi pokaźnemu księgozbiorowi.

Dziewin:
Józef Buczak - 44 lata, żonaty, córka, 

pracownik “Stalproduktu”, radny Gminy 
Drwinia - trzecia kadencja.

- Zostałem wybrany sołtysem na drugą 
kadencję. Problemem we wsi jest brak wo­
dociągu, dlatego najważniejszym zadaniem 
jest jego budowa i szybkie ukończenie. Waż­
na jest również poprawa stanu dróg w wio­
sce. Jeszcze w tym roku chcielibyśmy zaku­
pić lepszy samochód dla OSP. Planujemy też 
dalszą modernizację Domu Ludowego.

Kolumna opracowana przez Urząd Gminy w Drwini

ZIEMIA^
BOCHEŃSKA 23



KRONIKA RZEZAWY

Ludzie naszej gminy
Józef Kro­

kosz lat 55 - soł­
tys wsi Jodłówka. 
Funkcję tę pełni od 
1978 roku. Sołec­
two liczy 1200 
mieszkańców. Na 
przestrzeni 20 lat 
za duże osiągniecie 

uważa gazyfikację wsi. Około 80% gospo­
darstw zostało podłączonych do sieci gazo­
wej. W ubiegłym roku rozpoczęto prace przy 
wodociągowaniu wsi.

Początki swojej pracy sołtys Krokosz 
uważa za niełatwe. Należał do niego przy­
dział materiałów budowlanych, których zdo­
bycie graniczyło z cudem.

II i III kadencja były jeszcze cięższe, 
marazm i regres gospodarczy kraju dotknęły 
także polską wieś.

Ostatnie lata są dużo łatwiejsze i przyjem­
niejsze. Jednak na co dzień napotyka na róż­
ne trudności i brak zrozumienia wśród nie­
których mieszkańców Jodłówki, co jednak 
uważa za normalne. Jadąc przez wioskę można 
zauważyć ścieki w przydrożnych rowach od­
prowadzane przez nieliczne gospodarstwa 
oraz dzikie wysypiska śmieci.

W sąsiednim Borku znajduje się gminne 
wysypisko śmieci, roczna opłata za wywóz 
odpadów wynosi 8 zł, ale tutaj również nie 
ma zgodności.

W planach na najbliższe lata jest budowa

kanalizacji i oczyszczalni ścieków.
- Jesteśmy na etapie opracowania doku­

mentacji i kosztorysu. Na zrealizowanie tej 
inwestycji rada sołectwa liczy na środki 
z budżetu gmin - mówi sołtys.

Józef Sowa 
lat 56-sołtys wsi 
Ostrów Królew­
ski, wykształce­
nie wyższe.

Funkcję pełni 
po raz pierwszy. 
Wieś liczy około 
300 mieszkańców.

Rada Sołectwa składa się z 9 osób. Są tu 
członkowie O.S.P., K.G.W. oraz mieszkańcy 
wsi. Budżet gminy wyasygnował 200 tys. zł, 
reszta pochodzi ze środków własnych ludno­
ści. W planach sołtysa jest przeprowadzenie 
prac kanalizacyjnych. Największym proble­
mem jest prawie 100% bezrobocie, tylko nie­
liczna grupa mieszkańców ma stałe zatrud­
nienie. 62 ha łąk, które były własnością 
Wspólnoty Pastwiskowej jest nie zagospo­
darowane. Kiedyś wypasało się tam ponad 
240 krów, w chwili obecnej około 30 sztuk. 
Jedynym miejscem gdzie można się spotkać 
jest budynek Domu Strażaka, pomieszczenia 
te służą dzieciom i młodzieży oraz jako za­
plecze dla klubu L.Z.S. Ostrowianka.

Współpraca z mieszkańcami układa się do­
brze. Inicjatywy, które wychodzą od sołtysa

spotykają się z akceptacją.
- W swojej pracy - mówi sołtys - liczę 

na zrozumienie i pomoc mieszkańców 
Ostrowa Królewskiego.

Elżbieta Kmieć 
lat 40 - sołtys wsi 
Borek, wykształce­
nie średnie ekono­
miczne. Funkcję 
pełni od miesiąca, po 
raz pierwszy. Sołec­
two liczy 1250 
mieszkańców.

- Początki są zawsze trudne - mówi sołtys. 
Uważa, że jest na etapie uczenia się i wcią­

gania w niełatwą funkcję sołtysa. W obecnej 
chwili dużo czasu poświęca komisji oszaco­
wania szkód po pracach geofizycznych.

- Część mieszkańców wsi Borek pozytyw­
nie ocenia wybór mojej osoby na sołtysa. My­
ślę, że pozostali także będą akceptowali moje 
pomysły i rady. Wieś posiada dokumentację 
na wykonanie kanalizacji i wodociągowanie 
wsi - dodaje Elżbieta Kmieć - Prace zostały 
rozpoczęte na wiosnę, a termin zakończenia 
przewidujemy już na 2001 rok.

Planowana jest także rozbudowa Domu 
Strażaka oraz wznowienie działalności Domu 
Ludowego, zatrudnienie osoby, która swoimi 
pomysłami potrafi zaangażować dzieci i mło­
dzież w kołach zainteresowań.

JAN PARUCH

Co to jest ELF?
W świetlicy wiejskiej w Łazach od roku działa młodzieżowy teatrzyk lalko­

wy “Elf’, który powstał z inicjatywy instruktora plastyka p. Krzysztofa Staś- 
ko i kierownika świetlicy Józefa Śmietany, a skupia młodzież ze Szkoły 
Podstawowej w Łazach.

Wydawać by się mogło, że forma teatru lal­
kowego została przez ośrodki kultury odłożo­
na do lamusa jako staroświecki przeżytek, nie 
wytrzymujący konkurencji środków audiowi­
zualnych. Poglądowi temu zaprzeczają przede 
wszystkim uczestnicy teatru lalkowego.

Z niespotykanym zaangażowaniem pro­
jektują w kółku plastycznym swoje pacynki, 
nadając im oryginalny wygląd, ubierając je w 
niekończącą się falę barw i materiału, jaką 
spotkać można tylko w wyobraźni dzieci.

Do swoich potrzeb zaadaptowali znaną 
prawie każdemu baśń “Kot w butach”, która 
wbrew przewidywaniom pesymistów świę­
ci tryumfy w szkołach i przedszkolach, 

gdzie młodzi animatorzy wystawiająje dla 
młodszych kolegów i koleżanek zbierając 
zasłużone pochwały.

Zachęceni sukcesami przygotowywująjuż 
nową sztukę, z którą mają nadzieję zdążyć 
jeszcze przed wakacjami. Sam proces wy­
konywania lalek jest bardzo długi i skom­
plikowany. A pacynki muszą być perfek­
cyjne. Widzowie teatrzyku “Elf’ nie dadzą 
się przecież oszukać.

19 marca br. “Kot w butach” jedzie na 
przegląd teatrzyków lalkowych do Żabna, 
gdzie ubiegać się będzie o tajemniczą “Wiel­
ką nagrodę Zająca Poziomki”.

Życzymy powodzenia.

Z okazji Świąt 
Wielkanocnych, 

wszelkiej 
pomyślności, 

radości, zdrowia 
i optymizmu 

wszystkim Czytelnikom

życzy

Wójt Gminy 
Rzezawa Ewa M. Bigas 

oraz Rada Gminy

Kolumna opracowana przez Urząd Gminy w Rzezawie
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TABULA RASA

Kwiecień Święta Wielkanocne to dosko­
nała okazja, żeby samodzielnie 
wyprodukować pisankę. Albo 
upiec babkę i ją polukrować. Żeby 
spędzić kilka miłych chwil w gro­
nie najbliższych. Pogadać. Pojeść.

No i oczywiście troszkę się po- 
oblewać.

Szalonego jajka, szczęśliwych 
zajęcy i mokrych kurczaków ży­
czy Wam redakcja Tabu li.

P.S. Troszkę się pooblewać 
wcale nie oznacza, że na pierw­
szego lepszego delikwenta moż­
na wylać wiadro wody. Takie 
śmigusy przeważnie kończą się 
w łóżku.

Redakcja

Próba sił
4 i 5 marca tegoroczni maturzyści, a właściwie dopiero abiturienci, poczuli przed­

smak maturalnych emocji. We wszystkich bocheńskich szkołach średnich odbyły 
się bowiem matury próbne. Czyli coś w rodzaju preludium do majowej nerwówki.

Pierwszy dzień upłynął pod znakiem 
5-godzinnej pisaniny, nazwijmy to oględ­
nie - bitwy na pióra i długopisy z literatu­
rą ogólnoświatową.

Uwaga! Podajemy tematy z języka 
polskiego, jakie pojawiły się na owym 
egzaminie:

1. “Jak żyć, spytał mnie w liście ktoś, 
kogo ja zamierzałem spytać o to samo” (W. 
Szymborska). Odszukaj w literaturze róż­
nych epok odpowiedzi na to pytanie.

2. Bezkompromisowość i kompromis. 
Przedstaw przykłady takich zachowań 
bohaterów wybranych utworów literac­
kich.

3. “Szukam nauczyciela i mistrza” (T. 
Różewicz). Przedstaw swoje rozważania 
o tych dziełach filmowych, literackich, 
które mogą kształtować system wartości 
młodego człowieka z końca XX wieku.

Czwartym tematem była analiza 
wiersza.

Najczęściej abiturienci wybierali te­
mat 1, miejsce drugie uzyskał temat 2, 
zaś po czwarty odważyli się sięgnąć je­
dynie nieliczni. Można ich chyba okre­
ślić z japońska “kamikadze”, bo pisanie 
analizy i interpretacji wiersza to praw­
dziwie samobójczy wyskok. Wiadomo, 
że każdy myśli innym trybem i dla każ­
dego inne wartości są ważne, a jeżeli się 

nie trafi ze swoimi przemyśleniami 
i dedukcjami w gust nauczyciela to... 
bomba gotowa.

Z kolei w dniu drugim królowały: hi­
storia, matematyka, biologia, chemia, ję­
zyki obce, fizyka.

Tu było dużo trudniej. Niektórzy zda­
jący twierdzą, że praca powinna obejmo­
wać tylko ten materiał, który został prze­
robiony i powtórzony do pierwszych dni 
marca. Obojętne, czy to jest historia czy 
biologia.

Jak ogółem wypadły matury próbne '99?
Przede wszystkim pojawiały się czwór­

ki i tróje, mało piątek i jedynek.
Ale ostatecznie jedynka z matury prób­

nej nie przesądza sprawy ani przyszłości 
nieszczęśnika. A nuż napisze na 5? Cuda 
się zdarzają.

Teraz opinie:
Aśka (4 e, LO): - Matura. Oceniam ją 

dobrze. To był sprawdzian moich możli­
wości. Inie ściągałam. Już teraz wiem, jak 
rozplanować sobie czas na pisanie, kiedy 
robić przerwy w pracy. Zupełnie inaczej 
myśli się na maturze, niż na zwykłym za­
daniu klasowym. Trzeba się wykazać doj­
rzałością myśli.

Anka (ZSM): - Było spoko. Z matema­
tyki ściągnęłam, z polskiego też coś napi­
sałam. Liczę na tróje.

BOCHEŃSKA
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Piotrek (ZSM): - To był sprawdzian 
moich ściąg. Muszę przyszyć więcej kie­
szonek do kamizelki i marynarki, bo 
moje kompendium wiedzy było troszkę 
niekompletne....

Acha, jeszcze jedna ciekawa rzecz - 
otóż w ekonomiku abiturienci nie pisali 
matury kuratoryjnej z własnego wyboru. 
Dziwne zjawisko. W zamian nauczyciele 
ułożyli dla nich pytania własnoręcznie. 
Ciekawe, czy w maju też będą zdawać 
maturę wewnętrzną?

Siostra maturzystki

P.S. Być abiturientem to jeszcze nic. Ale 
być siostrą abiturienta to prawdziwa ka­
torga. Wiem, co mówię. Jedyny temat, na 
który teraz możemy rozmawiać, to matu­
ra. Pfff...

Wszystkim osobnikom, którzy muszą 
znosić podobne cierpienia, życzę wy­
trwałości.

Maj już za miesiąc!
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REKLAMA

HURTOWNIA PAPIEROSÓW

88 ALF 2
BOCHNIA, UL. RÓŻANA 19 A, TEL./FAX (0-14) 011-80-43

□ Bezpośrednio współpracuje z fabrykami papierosów 
ZPT Kraków, Prince of Poland Myślenice i ZPT Poznań.

□ Poleca papierosy wszystkich marek w cenach fabrycznych 
oraz udział w promocjach wytwórców.

□ Dla stałych klientów specjalne upusty i promocje.

Zapraszamy również do naszych oddziałów:
# = owm .wśrewi a wsm 

mm sąes, ssaw® %
atmmm ®ł a

HCBAN I
OFERUJE: farby, emulsje, kleje, 

silikony, pianki, fugi, 
rozpuszczalniki Polifarbów 
Cieszyn, Wrocław, Dębica, 
Włocławek, Radom, Łódź.

£

1FIRMA HANDLOWA HFBAN I. 32-700 BOCHNIA

i- HURT - uL Różana 3 DETAL - ut. U/otnica 1
teL 612-3^62, fa* 612-50-97 teL 612-36 62
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Reklama... Humor... Rozrywka... Kwiecień 1999

OKN WI

S.C.

32- 
tel

gO 14 (D.H.jlTORIS)

00 15 KWIETNIA - MONTAŻ BEZPŁATNY.'

FIRMA
J

WLANA

nor
Radziecki statek podpływa do afrykańskiego portu.
Marynarz rzuca linę cumowniczą na brzeg, krzycząc do
Murzyna stojącego na nadbrzeżu:
- Dzierżi linu!
Murzyn nie rozumie. Rosjanin znów rzuca cumę krzycząc:
- Dzierżi linu!
Murzyn stoi bez ruchu. Rosjanin pyta:
- Gawari pa ruski?
Cisza.
- Parlez vous francais?
Cisza.
- Sprechen Sie Deutsch?
Cisza.
- Do you speak English?
-Yes.Ido.
- No to dierżi linu!

BUDOWA I SPRZEDAŻ DOMÓW

□ suche tynki
□ sufity podwieszane
□ adaptacja strychów
□ montaż ścian działowych

32-700 Bochnia, ul. Biała 21 
tel. (0-14) 611-82-51 fax (0-14) 611-82-52

ZIEMIA .
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Elegancka Konfekcja Damska

DUŻE
ROZMIARY

Na pustyni wędrowiec spotyka koczownika.
- Jak daleko do najbliższej oazy?
- A będzie ze cztery fatamorgany.

* * *

Przez pustynię jedzie na wielbłądzie Arab, a obok, ledwie żywa 
biegnie jego żona. Spotykająjadącą karawanę.
- Dokąd się tak spieszysz?-pyta przewodnik karawany.
- Żona mi zachorowała, wiozę ją do szpitala.

(przyBochnia, DH "MODYS" 
ul. Kazimierza Wlk. 24, I piętro

ODZIEŻ CZARNA

- ubiory na każdą okazję 
- rozmiary od 42 do 60, 
- garsonki i sukienki, 
- bluzki, kamizelki, 
- spódnice, spodnie, 
- kostiumy, spodniumy, 
- żakiety, płaszcze, 
- bielizna, rajstopy, 
- biżuteria sztuczna, 
- dodatki

* * *

Najbardziej ponury sen pijaka:
- Wy lanie pół litra wódki na pieluszkę Pampers.

DACHÓWKI, 
SUPREMĘ 

StyROSUPREMĘ

jmierz Sądel 
Krzeczów-Bełch 
trasie Bochnia-Bo 

tel.612-76-16

Zaprasza do sklepów: 
w Brzesku, ul. Kościuszki 10, 
w Bochni, ul. Trudna 32, 
codziennie: 8.00-17.00, 
sobota: 8.00-13.00

Bochnia, ul. Trudna 41 
tel./fax (0-14) 611-15-20

HURTOWNIA MAT. INSTALACJI SANITARNYCH

ESYnillaiit energooszczędne systemy 
grzewcze (kotły C.O.)

instalacje z tworzyw 
sztucznych

rury miedziane

GAZ instalacje, przyłącza, sieci

Oferujemy ty pełnym tdyborze 
obualie dziecięce, młodzieżoale, 
damskie i męskie 
ze skór ticoalycfi i nabukoulych

■ ' okna dachowe

USŁUGI
montaż instalacji wod-kan-gaz-co

ZIEMI
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Sklep firmowy 
hurtowni artykułów elektrycznych 

MAX-EL 
Bochnia; Dom Handlowy

- sprzęt AGD @(0-14) 612-25-14
- zegary
- telefony
- lampy
- żyrandole
- klosze
- plafoniery
- kinkiety
- artykuły elektryczne

Największy wybór w Bochni! 
Pń.-Pt. w godz. 8.00 -17.00 

Sob. w godz. 8.00 -14.00

Humor

Po czym poznać Rosjanina w Ameryce?
- Przychodzi na walki kogutów z kaczką...
- A po czym poznać, że tam są Włosi?
- Stawiają na kaczkę...
- A po czym poznać, że jest tam mafia?
- Kaczka wygrywa...

* * *

Wsiada pijak do taksówki i mówi:
- Proszę do domu.
- Mógłby pan to sprecyzować?
- Do dużego pokoju.

32-700 Bochnia, ul. Partyzantów 2

HURTOWNIA

Fax 672-36-77 - piwa (żywieckie, okocim, elbląg)
' ■ ■ ■ /

Tel. 612-21-27 - pepsi i coca-cola
Tel. 612-21-34 ■ chleb i bulki z piekarni w Krzyżanowicach

>my na zakupy do IUDH w centrum Bochni, 
:al la całej sieci detalicznej

wykonuje:

FIRMA MAT-BUD
HANDEL MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

Bochnia, ul. Karosek 55/B 
(za skrzyżowaniem z ul. Wodociągową) 

tel. 611-77-82

KOTŁY GO. NA PALIWA STAŁE
BRAMY OGRODZENIOWE

• przesuwne
• skrzydłowe

BRAMY GARAŻOWE
• uchylne
• skrzydłowe

SEGMENTY OGRODZEŃ

- cement
- cement biały
- taras biało-czarny
- rury PCF

poleca:

- mączkę tarasową
- tarabonę
- wapno, lepik, papę
- rury drenacyjne PCV

ponadto styropian firmy "POLMAR " 
gęstość 15,20,30; zwykły i falcowany, 

bezkonkurencyjny przy ocieplaniu

ul. Karosek

budynków z zewnątrz

^>•55/3 
I MAT-BUD I

DUŻY WYBÓR, NISKA CENR - SPRAWDŹ!

ZIEMIA-;'
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DR INŻ. ANDRZEJ GRUSZKA

PRACOWNIA PROJEKTOWANIA, 
EKSPERTYZ I WDROŻEŃ EKOLOGICZNYCH

71 n/an O 32'700B0CHN,A<ULgórników8/8tel(o-i4)6125925
□ y 1W <111“ UL KAZIMIERZA WIELKIEGO 67, TEL/FAX (0-14) 611 81 85

PRACOWNIA WYKONUJE OPRACOWANIA:

• programów gospodarowania odpadami dla miast i gmin,
• oceny stanu środowiska naturalnego miast i gmin,
• projektów technicznych rekultywacji terenów zdegradowanych,
• projektów technicznych składowisk odpadów komunalnych,
• inwentaryzacji i projektów technicznych pasów zieleni 

izolacyjnej, parków, ogrodów oraz terenów rekreacji.

poleca usługi w zakresie:

Biuro Usług Turystycznych 
i Ubezpieczeniowych

kompleksowej obsługi turystyki młodzieżowej (wycieczki szkolne, turystyczne, 
krajoznawcze, tematyczne itp.)
WIOSNA'99! SPECJALNA OFERTA DLA SZKÓŁ!

©wypoczynek młodzieży (kolonie, obozy, zielone szkoły),
wypoczynek dorosłych (wczasy krajowe i zagraniczne, wyjazdy weekendowe), 

rezerwacja hoteli, bazy noclegowej,
® sprzedaż biletów komunikacji autokarowej do wszystkich miast Europy 

(Wiedeń - codziennie pod wskazany adres),
® wynajem koncesjonowanych autokarów,
© pełny zakres ubezpieczeń (POLONIA, POLISA, AGROPOLISA, FILAR)

ZJEMIA^^A
BOCHEŃSKA30



O pełny asortyment papierosów

• zapałki, zapalniczki

• wyroby chemii gospodarczej

Przedsiębiorstwo handlowe
„Quit" s.c.
I Oddział Bochnia, 
ul. Partyzantów 2
HURTOWNIA PAPIEROSÓW 
I CHEMII GOSPODARCZEJ

Najniższe ceny, największy wybór, szybka i miła obsługa! 

z /tdowis, 'l*>vitisk/(mc.vican <‘~Cobaccó, 
'rł~lóus(L G-fc '~j>vinc(L, JZctkrnans.

Zapewniamy dowóz i realizację zamówień w ciągu 2^4 godzin!
Proponujemy udział we wszystkich promocjach organizowanych przez 
Koncerny Tytoniowe oraz w konkursach organizowanych przez firmę.

IEĆH
■> -:-q

LEWIATAN

Zapraszamy 
do sklepów 
firmy:

) \

t
-ę

STAŁE PROMOCJE 
NISKIE CENY 

SZEROKI ASORTYMENT

Ul.. .. ‘ J 
i

• „PIĄTKA" - os. Niepodległości
• „KAROLINA" - ul. Karolina
• „PREBUD" - ul. Floris 31
• „PREBUD" - Proszówki

TO SKLEPY, KTÓRE MYŚLĄ O TOBIE

[PREStJi

■ ■ -i



103,6 FM Małopolska, Podkarpacie
101,2 FM Nowy Sącz
88,3 FM Krynica

n n r rnnE p & H ®we r^grcn^ny ndow gcoziny
■ WykAifc gfówEw; 6 2M 26 yy

Biuro Promocji i Reklamy tel./fax (0-14) 26 47 47

PRIMAR-B
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW

31-126 Kraków Oddział Tarnów
ul. Grabowskiego 7 i
tel. (012) 632-07-07 31-100 Tarnów
fax (012) 634-12-04

.-.W' : ■ A i., -y;.

_ v
ul; Sikorskiego 5 
31-100 Tarnów 
tel./fax (014) 21-

REKLAMOWYCH
M ■' •

Centrum Poligrafii i 
Studio Q 31-128 Kre 
ul. Karmelicka 18

-93 tel./fax (012) 429-40-52

Reklamy

Dla producentów odzieży - kolorowa 

folia termotransferowa 
MAGIC FLEX I MAGIC FLOCK 
do ploterów tnqcych

I.OC’

Materiały i urządzenia 

do nadruków transferowych 
dla użytkowników kolorowych 

kserokopiarek i drukarek

minki i 
do

''' -



HYDRODOL

PRZEDSIĘBIORSTWO
HYDROGEOLOGICZNE

HYDRODOL
Wykonuje

33-101 Tarnów, ul. Chemiczna 28; 
Tel./fax (014) 37-28-52, 37-20-85

v9 geBtetehmka%■

Z PROHII niEffllECKICH
■" x X W I X

nnTYUUtnmnmoujE drzwi i zairki

iBEEŁSS

agL . ’K-’*W*!

RATY! RATY! RATY!
TRflflfPORT GROTU 
DOGODflY PflRKIRG

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ S.A. 
INSPEKTORAT W BOCHNI 

ul. Biała 19
tel. (014) 611 -81 -04, 611 -70-30, fax 611 -70-32

1



zbliżające się
lwięta Wielkiej /^ocy 
serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności Jźadosnego Ąllelnja 
naszym klientom, członkom spółdzielni, 
pracownikom, emerytom i rencistom

T^ada /Nadzorcza i Narząd

^powszecknej spółdzielni Spóżywców
w ^ockni

BOCHNIA

1

-------------------■■;.' ------------ ------------------------------------------------ --- -------------- ------------------------ ------------------------------------------------------------------------------ - ----- ------------------Hi.nminr i. iW-Ufim ____________7-...-

Wszystkim naszym Klientom życzymy - zdrowych, spokojnych Świąt Wielkiej Nocy



Bank BPH
Bank Przemysłowo-Handlowy sa

Świadczymy szeroki zakres usług dla klientów indywidualnych oraz zapewniamy kom­
pleksową obsługę firm. W naszej bogatej ofercie z pewnością znajdą Państwo produkty 
spełniające Wasze oczekiwania. Jednym z nich jest rachunek oszczędnościowo-rozlicze- 
niowy ROR-BPH.

ROR-BPH zapewni Państwu:

A bezpieczny sposób gromadzenia oszczędności, 
stały dostęp do gotówki poprzez sieć czynnych całą dobę bankomatów,

M możliwość dokonywania zakupów za pomocą kart płatniczych:
M bezpłatne regulowanie stałych opłat, (np: rachunki za energię elektryczną, gaz, telefon)
w telefoniczną informację o saldzie rachunku,
w bezterminowy limit kredytowy

Posiadając ROR-BPH zyskujecie Państwo •

A obniżkę w oprocentowaniu pożyczek gotówkowych,
M rabat ubezpieczeniowy w Towarzystwie Ubezpieczeniowym Compensa SA
M bezpłatne ubezpieczenie kosztów leczenia oraz pomocy assistance, poza granicami kraju*

ROR-BPH daje Państwu możliwość skorzystania z:

PROGRAMU HIPOTECZNEGO Banku BPH w ramach którego możecie Państwo uzyskać kredyt na: 
A# zakup lub wykup domu lub mieszkania 

budowę lub nadbudowę domu
H# zamianę mieszkania lub domu
w remont i modernizację domu lub mieszkania
lub pożyczkę hipoteczną na dowolny cel inwestycyjny.

Nasz program hipoteczny charakteryzuje się niskim oprocentowaniem, długim okresem spłaty, moż­
liwością karencji w spłatach.

Z okazji zbliżających się Świąt Wielkanocnych 
wszystkim naszym Klientom 

składamy najserdeczniejsze życzenia zdrowia 
i radości płynącej ze Zmartwychwstania.

Zapraszamy do naszego Oddziału:

BANK PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY SA
32-700 Bochnia, ul. Kazimierza Wielkiego 9
tek: (14) 611-60-66, 611-60-12, 611-60-14
fax: (14) 611-60-13, tlx: 662646 BPH PL

‘oferta dotyczy posiadaczy kart płatniczych BPH-Visa Classic i BPH-Eurocard/Mastercard
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Rok założenia 1984

FOLDERY

W

ZAPRASZAMY!

«ioZe “SC 
wane ceny

Program lokalny w godz. 7.00 - 9.15 i 17.00 - 20.00

Radio

Bochnia, ul. Brzeźnicka 103 tel. (014) 612 24 91



Witajcie!

Lndne pracujący w Kawiarni Internetowej

-

tiawnjksza gazeta powiatowa 
wMatoPolsce

KAWIARNIA INTERNETOWA 
ISSWT
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WIZERUNEK^TWOJEJ^FIRMYj

32-700 Bochnia 
ul. Kazimierza Wlk. 37/4 
tel.(014) 6125040
e-mail:
woznikcik@kki.net.pl

aw y Vwfe^njqc y' wo k 
^Ipgol^^.o.l der^jp^ieijf i rm o wy.

1 ZDA^ŚlĘ NA Ń'a's».L’
i z ual i z a< i a ii m a ge^Twaj e j jf ■ r m y to...

jszłproEl^jl

EROWE PROJEKTOWANIE i OiBRPOAL

STUDIO 
G R A F I C Z N E |

®

.‘uiiiiiLijiiai u

RadioMAKS

Punkt redakcyjny w Bochni 
Rynek 2, tel. 6123479

Radio MAKS BOCHNIA - 69.05 FM
(9.15 - 17.00 oraz 20.00 ■ 7.00)

Radio MAKS, tel. 014 212929, fax 014 261026, www.radio-maks.tarman.pl

mailto:woznikcik@kki.net.pl
http://www.radio-maks.tarman.pl


RVSA MGM - Dlaczego ludzie w Wąchocku chodzą na msze z drabinami?
- Bo ksiądz wygłasza kazania na wysokim poziomie.

Gazda & Gazda. Bochnia, ul. Oracka 3
(przy drodze na Cmentarz) tel. 611 -68-92

- wiązanki okolicznościowe 

wieńce i wiązanki pogrzebowe

- znicze, rozsady kwiatów

* * *

- Dlaczego w Wąchocku rozłożono siatkę pod linią wysokiego 
"ąpięcia?
- Żeby napięcie nie spadło.

* * *
- Dlaczego w Wąchocku wykopano dół przed kościołem?
- Żeby wiarę pogłębić.

Telefony całodobowe: 612-52-13, 612-58-92 * * *

- Dlaczego w Wąchocku są 4 mosty?
- Bo dopiero za czwartym razem trafiono na rzekę.

. . ■■ • . . . . ; > ■ . • . >..
Bochnio, ul. Kraszewskiego 2, tel. (0-14) 612-20-78

naw Cinąuecento

* * *
- Dlaczego w Wąchocku do dzisiaj chodzi pochódpierwszo-
-majowy???
- Na rondo trafili...

126 el.
126p FSO

Polonez

* * *
- Dlaczego w Wąchocku na dyskotece tańczy się w kapciach?
- Żeby nie zagłuszać muzyki z sąsiedniej wsi.

* * *
- Dlaczego sołtys Wąchocka otworzył nowe konto w banku?
- Bo stare było już puste.

* * *

- Dlaczego mieszkańcy Wąchocka trzymają żarówki w zębach?
- Żeby wyrażać się jasno!

Wygraj z

upnifi
HtfrowGM

Drwinia

'Boch-iticn?

.Żcfiodnjfe,

Tfothnicy J 
i miosic

O

Szanowni Państwo!
Jesteśmy największą gazetą powiatową w Małopolsce!
Co miesiąc docieramy do tysięcy mieszkańców Bochni i dziewięciu gmin 
powiatu bocheńskiego...
Chcą Państwo, aby Wasza firma odniosła sukces?
Nic prostszego. Wystarczy skorzystać z reklamy na naszych łamach!
Zapraszamy...

Bochnia, ul. Kazimierza Wielkiego 14, tel./fax (0-14) 612-21-60, 
http://www.igloonet.bochnia.pl/ziemia e-mail:ziemia@bochnia.pl

Prowincjonalna
Redaguje zespól miesięcznika "Ziemia Bocheńska"; Wydawca: Oficyna flk 
________ ' ______________________ _____________________________________ Wy d a wmc z a

Redaktor naczelny: Piotr Skoczek; Redaktor prowadzący: Kazimierz Bukowiec. Ogłoszenia i reklamy przyjmowane są w redakcji:
Bochnia, ul. Kazimierza Wlk. 14, tel./fax (0-14) 612-21-60. Dyżur od poniedziałku do piątku: 10.00-13.00.
Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych i zastrzega sobie prawo skracania tekstów. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
Projekty graficzne reklam stanowią własność redakcji i nie mogą być powielane bez jej zgody.

ziemia ; - ■ 
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I MATERIAŁY BUDOWLANE
Sklep

JEONARD

CBUD&CARJ ____________s.c.

Bochnia, Partyzantów 2 tel./fax (0-14) 611-15-74

- płyty gipsowo-kartonowe,
- tynki elewacyjne, kleje,
- materiały termoizolacyjne,
- siding - boazeria PCV,
- pokrycia dachowe,
- rynny PCV i aluminium,
- materiały instalacyjne c.o.,
- podłogi panelowe,

I r zez pustynie biegnie gromada Arabów uciekających przed 
Murzynem.
- Słuchaj, a właściwie dlaczego my uciekamy?
- Nie widzisz? Ten Murzyn nas goni!
- No to co? On jest sam, a nas stu.
- A bo to wiadomo, komu da w mordę?

* * *

Stoi sobie pijaczyna pod ścianą kasy biletowej PKP. Podcho-
-dzi do kasy student i mówi:
- Połówkę do Radomia.
A pijaczek na to:
-Aja ćwiartkę na miejscu.

- płytki ceramiczne, terakotó^S;- .
- bramy garażowe i ogrodzeniowe. -

gjr<is

RYNEK
.. KAZIMIERZA WLK.

FIRMA USŁUGOWO-HANDLOWA 
ROBERT WAŚNIOWSKI

Oferuje usługi ui zakresie:

BlacharstWa 
i mechaniki 
pojazdowej,

TokarstWa, 

FrezerstWa, 
SzlifierstWa, 
Obróbki cieplnej.

32-700 Bochnia, ul. Goczałkowskich 6 
Tel. (0-14) 612-59-16,0-604 40-81-41

ZIEMIA'
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Bochnia, ul. Partyzantów 23 
tel./fax (0-14) 611-15-20

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

suche tynki

ceramika budowlana

karpiówka, klinkiery

iijnij
stolarka budowlana

SjJOltfjlllJlIl.

ODZIEZ ROBOCZA
produkcjo i sprzedaż odpisy no PFRON

j m-jmiMmiii jnunii Nowy Wiśnicz
: Bocheńska 26
- W(0-l 4) 612-91 -56,612-86-76

KAWIARNIA: 
16.00 - 22.00 

DYSKOTEKA: 
sobota: 16.00 - 3.00

niedziela: 16.00 - 1.00

■j?

zaprasza.

atrakcyjny lokal, bogaty Wybór trunków, 
profesjonalnie prowadzona dyskoteka, 
bilard, Własna firmoWa gastronomia

stacja benzynowa czynna od 6 do 22 
pełny Wybór paliw Rafinerii Płock, 

sklep spożywczo-przemysłowy 
(można kupić także alkohol)

Bochnia 
ul. Kraszewskiego 12 
(obok Szkoły Muzycznej) 

tel. (0-14) 612-30-78

Oferujemy

konfekcję damską 
bieliznę 

portfele, paski 
torebki, parasolki

Dla wszystkich klientek od 5 kwietnia 
za zakup towaru powyżej 100 zł 

atrakcyjny upominek - mini plecak.

Zrób przyjemność sobie, jej PLUS jemu.
ZAPRASZAMY!!!

ZIEMIA ,
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ZAKŁAD DRZEWNY

Humor
- Dlaczego w tym roku w Wąchocku były łatwiejsze tematy 
maturalne?
- Ponieważ zdawała córka sołtysa.
- A dlaczego w przyszłym roku będą jeszcze łatwiejsze tematy 
maturalne?
- Bo nie zdała.

* * *
- Dlaczego w Wąchocku powiesiły się dwa konie?
-Bo im sołtys powiedział “Wista!"

* * *
-Dlaczego w Wąchocku kury zastrajkowały?
- Bo nie lubią, jak się z nich jaja robi...

* * *
Idzie sobie Czerwony Kapturek. Idzie, idzie. A tu wilka nie ma. 
Szuka, wola, wilka ni widu, ni słychu. Głupia sprawa — myśli - 
bez wilka bajka nieważna. W końcu dotarł Czerwony Kapturek 
do babci, ale tu też nie ma wilka. Babcia zdenerwowana, wilk 
dawno powinien tu być i ją zjeść - a tak to bajka może się nie 
udać. Dzwonią po leśniczego. Leśniczy przyjechał w te pędy. 
Radzą co robić, wilka nie ma, bajka nieważna, a dzieci słuchają. 
Postanowili poszukać wilka w lesie. Chodzą, wołają. Wreszcie 
patrzą, a na polance leży wilk. Rozwalony, prawie się nie rusza. 
Cała trójka skoczyła do wilka:
- Te, wilk, bajka zawalona, kapturka w lesie przegapiłeś, babci 
nie zjadłeś, co jest?
Wilk na to:
- Dajcie wy mi wszyscy święty spokój! Jestem kompletnie 
wykończony. Całą noc tańczyłem z Costnerem...

WYKONUJEMY!
✓ konstrukcje stalowe
✓ bromy 
ł/ ogrodzenia 

✓ balustrady, bariery 
✓ ślusarkę budowlaną.

ŚWIADCZYMY USŁUGI W ZAKRESIE: 

realizacji inwestycji budowlanych
✓ prac ziemnych

✓ malowania proszkowego.

Bochnia, ul. Partyzantów 2Ąe 
tel./fax 611-17-45

DA C H Ó W KI
N ,g 

(U 
' . NPOimYSZYYSIil -U

o32-800 Brzesko, ul. Głowackiego 67 i
tel./fax (0-14) 68-62-100 
30-525 Kraków, ul. Powstańców Wielkopolskich 5 
tel./fax (0-12) 423-51-64, fax 658-49-25

- wata szklana URSA
- rynny PCV
- okna do poddaszy
- folie
- suche tynki
- cegła

(klinkier, pełna i kratówka) 
sprzedaż, montaż R

A
TY

ZIEMI
BOCHEŃSKA



NAD STRADOMKĄ

StSJA RADY

GMINY

IB

Mamy budżet
12 marca w Domu Kultury w Łapano­

wie odbyła się IV sesja Rady Gminy.
Głównym jej celem było uchwalenie 

budżetu na rok '99 oraz ustalenie siedzi­
by gimnazjum i sieci szkół podstawowych 
na terenie gminy.

Budżet został uchwalony jednogłośnie.
Są w nim wyznaczone środki m. in. na 

rozbudowę sieci kanalizacji ściekowej na 
terenie Łapanowa (Łapanów - Wymy­
słów, etap II) oraz na budowę wodociągu 
we wsi Tarnawa (etap I).

Rada Gminy przegłosowała również 
ustalenie jednego gimnazjum z dwoma 
oddziałami na okres przejściowy, po uzy­
skaniu pozytywnej opinii od kuratora 
Oświaty.

Jednym z problemów budżetowych jest 
zbyt mała ilość środków na rozpoczyna­
jącą się od września reformę edukacji.

Podjęto jednak decyzję, żejeżeli gmi­
na pozyska dodatkowe fundusze, to zo­
staną one przeznaczone właśnie na 
oświatę.

Wszystkim Mieszkańcom 
Gminy Łapanów wiele 

zdrowia i radości 
z okazji

Świąt Wielkiej Nocy 
życzy wójt 

Bogusław Wiśniewski

Nowy rynek?
Prawda to, że centrum naszej miejsco­

wości jest obecnie w lekko opłakanym sta­
nie? Prawda, a może się o tym przekonać 
każdy, kto choć raz zobaczy nasz rynek 
na własne oczy. Popękane płytki i zadep­
tane klomby nie najlepiej wyglądają 
w oczach przyjezdnych, tym bardziej, że 
Łapanów chce za wszelką cenę dostąpić 
miana miejscowości turystycznej.

W zeszłym roku wójt Gminy Łapanów 
obiecał mieszkańcom, że podejmie wszelkie 
starania, aby coś zrobić w sprawie rynku - 
widma i najwyraźniej dotrzymał słowa.

Projekt przebudowy już istnieje!
Pozostaje zaapelować do szanownych 

radnych naszej gminy, aby przeznaczyli na 
tę przebudowę największe możliwe środki, 
byśmy mogli jak najszybciej zobaczyć owo­
ce tego przedsięwzięcia.

O szczegółach projektu poinformuję w na­
stępnych wydaniach “Ziemi Bocheńskiej”.

PIOTR MARILL

Miasteczko w ruch
Wielkimi krokami zbliża się termin uroczys­

tego otwarcia miasteczka komunikacyjnego przy 
Publicznej Szkole Podstawowej w Łapanowie. 
Jak informuje pomysłodawca tego przedsię wz­
ięcia pedagog szkolny Zbigniew Kogut, główne 
prace dobiegły tam już końca. Pozostały jedynie 
drobne prace wykończeniowe.

Miasteczko to powstało dzięki finansowemu 
wsparciu sponsorów (PZU Bochnia, J. Lisowski, 
“ROL-BUD”, “EKO-MILK”, “CPN” Kraków, 
J. Kulig, “DROG-BUD”) oraz dzięki pracy ro­
dziców dzieci uczących się w Szkole Podsta­
wowej w Łapanowie.

Z obiektu tego będą mogli korzystać również 
uczniowie innych szkól w ramach realizacji pro­
gramu wychowania komunikacyjnego.

Dodajmy jeszcze, że szkoła w Łapanowie 
posiada też rowery, na których będzie można 
wykonywać jazdy testowe.

Kolumna opracowana przez Urząd Gminy w Łapanowie
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Sołtysi naszych wsi
Gawłów:

Stanisław Trza­
ska - 71 lat, żo­
naty, troje dzieci, 
siedmioro wnu­
ków.
- Jest to moja 
pierwsza kaden­
cja. We wsi mamy 

gaz, prąd, wodę, ale nie ma kanalizacji. 
Jest to więc podstawowa sprawa w planie 
działań. Przydałaby się również oczysz­
czalnia ścieków, ale to będzie możliwe do 
zrealizowania, gdy przyłączy się do tego 
plami kilka innych wsi. Obecnie buduje­
my salę gimnastyczną, która zostanie 
ukończona jeszcze w tym roku we wrze­
śniu. Większość mieszkańców wsi pracu­
je nie tylko na roli, ale również poza nią. 
Jest to wynikiem niemożliwości utrzyma­
nia się z rolnictwa.

Ostrów Szlachecki:
Tadeusz Rze­
pecki - 54 lata, 
żonaty, czterech 
synów, wykształ­
cenie zawodowe, 
rencista, pracuje 
na gospodarstwie 
rolnym.

-Jestem sołtysem już trzecią kadencję. We 
wsi jest ok. 700 mieszkańców. Mamy gaz, 
wodę, prąd oraz telefony. Niestety, nie ma 
kanalizacji, ale w ciągu trzech lat powin­
na być ona doprowadzona. Ponadto w tym 
roku planujemy ukończyć ogrodzenie wo­
kół szkoły. Dużym problemem wsi, który 
mnie martwi jest budynek, którego inwe­
storem była Akademia Rolnicza w Krako­
wie, a który teraz niszczeje i nie jest uży­
wany. Szkoda, bo można by go było wyre­
montować i wtedy znalazłyby się tam 
piękne mieszkania dla 12 rodzin.

Bogucice:
Józef Mróz - 51 
lat, żonaty, troje 
dzieci, wykształ­
cenie zawodowe, 
rencista, pracuje 
na gospodarstwie 
rolnym.
- To moja czwar­

ta kadencja. We wsi jest prąd, gaz, a w 
zeszłym roku doprowadzono linię telefo­
niczną. W trakcie są obecnie prace nad 

wodociągowaniem, które mają być ukończo­
ne w tym roku. Każdy mieszkaniec chcący 
mieć w domu wodę musi zapłacić 2.600 zł. 
Plany wsi to przede wszystkim doprowadze­
nie kanalizacji, co będzie wykonane w cią­
gu najbliższych lat, poprawienie dróg oraz 
udrożnienie rowów, które są bardzo zanie­
dbane w tym roku. Chcemy zmienić dach na 
Remizie, bo ciągle przecieka. Jest źle skon­
struowany, dlatego też co roku siedzimy na 
nim i lepimy dziury. Musimy prosić Urząd 
Gminy o dofinansowanie na ten cel. Planu­
jemy doprowadzić do porządku cmentarz 
z 1914 roku, uzupełnić drogi polne, a w sta­
rej szkole wyremontować pomieszczenia. We 
wsi jest klub piłkarski, a w nim dużo utalen­
towanej młodzieży. Niestety, brak pieniędzy 
na jej szkolenie. Bogucice liczą ok. 750 
mieszkańców. Sąjedyną wsią, która posia­
da własny beczkowóz. Otrzymaliśmy go, jako 
nagrodę, za szczególne wyróżnienia w ostat­
nich latach w zawodach strażackich.

Dąbrowica:

ok. 300 mieszkańców. Ma

••ar. »-
L

Jan Pilch - 60 
lat, żonaty, wy­
kształcenie za­
wodowe, renci­
sta, pracuje na 
gospodarstwie 
rolnym.
- Dąbrowica liczy 
wodę miejską, gaz, 

prąd oraz linię telefoniczną. Nie ma nato­
miast kanalizacji, ale doprowadzenie jej jest 
naszym planem. Budujemy we wsi salę gim­
nastyczną, której budowę chcemy zakończyć 
do końca tego roku. Mieszkańcy życzyliby 
sobie utworzenia nowej linii autobusowej, 
ponieważ nie mogą dostać się do Ośrodka 
Zdrowia w Łapczycy. Korzystaliby z niej 
mieszkańcy części Pogwizdowa, Dąbrowicy, 
Grabiny oraz Gierczyc. Marzeniem wsi jest 
rozwinięcie w przyszłości agroturystyki - ci­
chego wypoczynku na wsi, ze względu na pięk­
ne położenie terenu. Wokoło rozciągają się 
bowiem lasy oraz interesujące widoki.

Cikowice;

-58 lat, mę-

:i, pięcioro wnu- 
;ów, wykształce- 
lie średnie, od

w Cikowicach.

i, troje dzie-

miesz-

- Sołtysem jestem już 4 kadencję, ale tak na­
prawdę sołtysowanie zaczęłam już od dziec­
ka u boku mojego ojca - sołtysa. Wolą ro­
dziców i wsi zostałam sołtysem. Chciałam 
jak najwięcej dla wsi załatwić. Pomimo róż­
nego rodzaju blokad udało się zbudować we 
wsi nową linię telefoniczną, kanalizację, uru­
chomić kurs czerwonego autobusu, odre­
montować szkołę, dom łudowy (wieś była 
zwodociągowana i zgazyfikowana już wcze­
śniej). Nie udało się wyasfaltować bardzo 
dziurawych dróg oraz zagospodarować 14 
hektarowego pastwiska, które leży dalej 
odłogiem. Mam nadzieję, że w obecnej ka­
dencji spełnią się moje marzenia. Będę słu­
żyć radą innym.

Chełm:
Magdalena Wa- 
lasik-47 lat, mę­
żatka, troje dzie­
ci, wykształcenie 
średnie, pracuje 
na gospodarstwie 
rolnym.
- Zostałam wy­

brana sołtysem na drugą kadencję. Podczas 
jej trwania przeprowadziliśmy częściowy re­
mont wodociągowy, społecznie została ska­
nalizowana część wsi (70%), wyremontowa­
liśmy świetlicę. IV trakcie prac jest doprowa­
dzenie linii telefonicznej, co będzie ukończo­
ne w tym roku w jesieni. We wsi mamy gaz, 
wodę, prąd. W najbliższej przyszłości chce­
my wyremontować drogi. W tym roku będzie 
obchodzona rocznica 900-łecia Bożogrob­
ców, do której już się przygotowujemy.

Gierczyce:
Józef Skowronek 
- 32 lata, żonaty, 
troje dzieci, wy­
kształcenie zawo­
dowe, obecnie 
pracuje jako sto­
larz meblowy w 
prywatnej firmie.

- Wieś posiadajuż praktycznie wszystkie me­
dia oprócz kanalizacji. Niedawno zostaliśmy 
stelefonizowani. Do skanalizowania miej­
scowości przymierzamy się wspólnie z są­
siednim Siedlcem. Każde gospodarstwo zo­
bowiązało się wpłacić na ten cel po 3.500 
zł. Zakończenie inwestycji planowanejest na 
2001 rok. Remontujemy obecnie świetlicę 
wiejską. Na sercu leży nam również stan jed­
nej z najgorszych dróg w powiecie Gierczy­
ce - Zawada. Po rozmowach w starostwie 
jesteśmy przekonani, że ten problem uda się 
szybko rozwiązać. Zamierzamy również na 
pogłębionych przydrożnych rowach położyć 
chodniki.
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WYDARZENIA

Maksymalnie długi wieczór
17 marca w siedzibie Domu Bochniaków, radio MAKS zorganizowało pierwsze z cyklu spotkań, podczas któ­

rych zaproszeni goście - znane osobistości - ukazują swoje prywatne oblicze. Bohaterami marcowego wieczoru 
byli: starosta powiatu bocheńskiego - Ludwik Węgrzyn, prezes Uzdrowiska Kopalni Soli - Zbigniew Dmitrow- 
ski, wójt gminy Bochnia - Jerzy Łysy, burmistrz miasta Bochni - Wojciech Cholewa oraz kustosz bocheńskiej
biblioteki-Anna Stolarczyk.

♦

Prywatnie Ludwik Węgrzyn na przy­
kład lubi dobrze zjeść. Można powie­
dzieć, że je raz dziennie: od śniadania 
poczynając, na kolacji kończąc.

Jak sarn mówi, kilka razy zdarzyło 
się, że rodzina nakryła go, gdy w nocy 
zakradał się do lodówki.

Organizatorzy przygotowali dla każ­
dego z bohaterów spotkania małe upo­
minki. Oczywiście, po takiej prezenta­
cji starosty, cóż innego można by było 
mu wręczyć, jeśli nie talerz kanapek.

Ludwik Węgrzyn nie zdecydował 
się na skonsumowanie prezentu, lecz 
z uśmiechem na twarzy przeszedł po 
sali i poczęstował kanapkami zebra­
ną widownię.

Prezes Uzdrowiska Zbigniew Dmi- 
trowski w młodości interesował się 
radiem. Posiadał nawet magnetofon 
szpulowy RK 140, na którym nagry­
wał audycje radiowe, a później je od­
słuchiwał.

Lubił również tańczyć. Ukończył 
nawet kurs Tańca Towarzyskiego,

L
Jedną z rzeczy, które lubi robić bo­
cheński starosta to dobrze zjeść... 

jednak los chciał, że wybrał życie 
górnika. Jako, że interesuje się mu­
zyką, szczególnie lat 60-tych, na pa­
miątkę spotkania otrzymał precla w 
kształcie klucza wiolinowego...

Czy Państwo wiecie, kto był 
pierwszą szkolną miłością wójta gmi­
ny Bochnia Jerzego Łysego? Jak się 
okazało, tą miłością była... i jest na­
dal, jego żona...

Co prawda wokoło były inne kobie­
ty, ale jak stwierdził do dnia dzisiejsze­
go jest wiemy swej szkolnej miłości.

Dowodem na to, że nie zwraca zbyt­
niej uwagi na inne kobiety, może być 
fakt, że nie wiedział jak ubrana dzień 
wcześniej (czyli 16 marca) przyszła do 
pracy jego sekretarka...

Za tak mocno kochające serce otrzy­
mał... drugie serce (pluszowe).

Zdolności aktorskie ujawnił bur­
mistrz Wojciech Cholewa. Jego ka­
wał „O Krysi” oraz odegranie Zyg­
munta Kałużyńskiego rozbawiło do 
łez zebraną publiczność.

Prezes Uzdrowiska w młodości fascy­
nował się radiem, tańcem i muzyką.

Spotkanie poprowadziła redaktorka 
radia MAKS Małgorzata Więcek

W latach szkolnych burmistrz miał 
ksywę: Oli. Był również uważany za 
jednego z najlepszych uczniów w
szkole. Jak mówi nie miał z tego po­
wodu jakichś specjalnych nieprzyjem­
ności, prawdopodobnie dlatego, że 
zawsze służył pomocom swoim kole­
żankom i kolegom.

Na maturze podobno potrafił napi­
sać swoje wypracowanie oraz zrobić 
zadania za 3 koleżanki i 2 kolegów.

Również na spotkaniu był bardzo 
pilny i posłusznie odpowiadał na 
pytania, za co dostał czerwony pa­
sek... do spodni.

Anna Stolarczyk, jak wyznaje uwiel­
bia czytać i spać. A spać potrafi prak­
tycznie wszędzie: na łóżku, na książ­
kach, a nawet na... fortepianie.

Najchętniej lubi spać z jaśkiem 
(oczywiście poduszką), dlatego też na 
pamiątkę marcowego wieczoru otrzy­
mała miękką poduszeczkę...

KAZIMIERZ BUKOWIEC
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Jerzy Łysy na pamiątkę dostał czer­
wone, pluszowe serduszko.

Burmistrz Bochni Wojciech Cholewa 
w roli Zygmunta Kałużyńskiego...

Z życzeniami kolorowych snów, 
Anna Stolarczyk otrzymała „jaśka”.

UWAGA 
POŻAR!

Wczesną wiosną wzrasta zagrożenie 
pożarowe spowodowane wypalaniem 
traw i pozostałości roślinnych. Każde­
go roku powoduje to bardzo duże stra­
ty wynikające ze zniszczenia gleby, mi­
krofauny oraz przerzutów pożarów na 
budynki mieszkalne, gospodarskie, 
lasy. W tych bezsensownych pożarach 
giną ludzie i zwierzęta.

Przypomina się, że wypalanie traw 
jest zabronione i podlega karze grzyw­
ny lub aresztu.

Komenda Powiatowa Państwowej 
Straży Pożarnej w Bochni apeluje do 
społeczeństwa o przestrzeganie za­
kazu wypalania traw i pozostałości 
roślinnych.

Roczna 
statystyka

W bocheńskiej Straży Miejskiej pracu­
je obecnie 11 funkcjonariuszy. W trakcie 
wykonywanych czynności służbowych 
przyjęto w ubiegłym roku 370 próśb i in­
terwencji od mieszkańców Bochni. Ponad­
to wylegitymowano 3017 osób, ukarano 
mandatami 1464, pouczono 1553 oraz za­
trzymano i przekazano do KRP w Bochni 
21 nieletnich, 23 osoby nietrzeźwe i 5 za­
trzymanych w trakcie kradzieży lub wy­
muszenia rozbójniczego.

Sprawami zgłaszanymi przez mieszkań­
ców są najczęściej: wałęsające się psy, 
wypuszczanie fekalii, wyrzucanie śmieci 
na tereny miejskie i prywatne, utrudnianie 
wjazdu do posesji, niedozwolone parko­
wanie pojazdów, brak dbałości o stan czy­
stości chodników i ulic, nie wykaszanie 
traw z terenów zielonych, zła widoczność 
znaków drogowych, waśnie międzysą- 
siedzkie, wypalanie traw, niszczenie ro­
ślinności, grupowanie się młodzieży w go­
dzinach wieczornych, spożywanie alko­
holu przez tzw. element, brak właściwego 
oświetlenia ulic, umieszczanie plakatów na 
rynnach, skrzynkach energetycznych, la­
tarniach i drzewach, kąpiel w miejscu nie­
dozwolonym, zakłócanie spokoju i porząd­
ku publicznego.

oprać, (kaz)

Podziękowanie
Kolumna Transportu Sanitarnego oddział 

w Bochni i Stacja Pogotowia Ratunkowego 
w Bochni składają serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do zakupu 
karetki reanimacyjnej TOYOTA HIACE 
w 1998 r. i karetki wypadkowo-transporto- 
wej tej samej marki w br.

Dziękujemy w pierwszym rzędzie Wielkiej 
Orkiestrze Świątecznej Pomocy, która pomo­
gła nam w zrealizowaniu transakcji, nie tylko 
pod względem finansowym, ale i formalnym.

Ogromne podziękowania składamy na 
ręce wszystkich sponsorów, dziękując Im 
jednocześnie za zrozumienie naszych po­
trzeb.

Dziękujemy również wszystkim, którzy 
wspierali nas pomocą organizacyjną w dąże­
niu do zakupu w/w samochodów.

Dziękujemy:
Kierownik Kolumny Transportu Sanitarnego 

inż. Leszek Kamionka 
Kierownik Stacji Pogotowia w Bochni 

lek. med. Artur Palka

REKLAMA

BIURO USŁUG 
TURYSTYCZNYCH

- bilety przewozów 
międzynarodowych

-bilety LOT
- wczasy, wycieczki 

("krajowe i zagranicznej
- pośrednictwo paszportowe
- ubezpieczenia (TUiR, WARTA, 

TUR POLISA, TU SAMOPOMOC
- Powszechne Towarzystwo 

Emerytalne „ego” i „DOM”

Bochnia, ul. Kraszewskiego 16 
tel. (0-14) 612-36-57

RAJSTOPY

LYCRA

OD 3 ZŁ

tZ ayaiiti
s.c.

Bochnia, ul. Floris 1
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HOBBY

Bocheńskie 
siłownie

Moda przychodzenia na siłownie zaczęła się kilka lat temu. Pierwsze profe­
sjonalne obiekty tego typu pojawiły się na początku lat dziewięćdziesiątych. 
Zjawisko to nie ominęło także Bochni i mimo widocznego ostatnio spadku 
zainteresowania tą formą podnoszenia tężyzny fizycznej, działają u nas do tej 
pory trzy profesjonalne siłownie.

Największy, bo już sześcioletni staż, 
posiada siłownia “Biceps”. Jej klientami 
są w osiemdziesięciu procentach ucznio­
wie i studenci, ale przychodzą tu także 
ludzie starsi. Właściciel obiektu, Tomasz 
Trojan, twierdzi, że jego klienci przycho­
dzą ćwiczyć przede wszystkim, żeby po­
prawić swój wygląd, “rozbudować się”. 
W przypadku dziewczyn chodzi najczę­
ściej o stracenie zbędnych kilogramów. 
Osobną grupę stanowią ludzie chcący sko­
rygować wady postawy i związane z tym 
nierzadko bóle kręgosłupa. Za godzinę 
ćwiczeń w “Bicepsie” trzeba zapłacić 2 
złote. Miesięczny karnet, na podstawie 
którego można odbyć w tygodniu cztery 
dwugodzinne treningi kosztuje 31 złotych. 
Siłownia bazuje na stałych klientach, ćwi­
czących już po kilka lat. Miesięcznie odwie­
dzają około pięćdziesiąt osób.

Od dwóch lat istnieje siłownia “Victo- 
ry”. Ten obiekt nastawiony jest głównie 

na uprawiających kulturystykę profesjo­
nalnie, dziewczyn jest tutaj więc niewie­
le. Najmłodsi klienci liczą piętnaście lat, 
najstarszy, ćwiczący regularnie od pół­
tora roku, liczy już sobie sześćdziesiąt­
kę. “Victory” ma również wśród swych 
klientów sportowców, którzy przycho­
dzą tu, aby dbać swoją o ogólną spraw­
ność fizyczną. Bilet jednorazowy kosz­
tuje tu 5 złotych, zaś miesięczny karnet 
czterdzieści złotych.

Najmłodszą, a zarazem najbardziej eks­
kluzywną siłownią w Bochni, jest obiekt 
działający przy Centrum Rehabilitacyjno- 
Ruchowym Mag. Działa on od piętnastu 
miesięcy i dysponuje około 30 nowocze­
snymi przyrządami do ćwiczeń firmy Hes 
i Kettler. Oprócz sporej grupy ludzi, któ­
rzy pragną tu podnieść swoją kondycję 
fizyczną, przychodzą tu także ludzie nie­
pełnosprawni i osoby z nadwagą. Sporą 
grupę stanowią także sportowcy, m.in.

drużyna BKS-u i sekcja karate. Ceny są tu 
podobne jak w “Victory” - pięć złotych 
bilet jednorazowy i czterdzieści złotych 
karnet. Niepełnosprawni mają dwadzieścia 
procent zniżki. Jeden z zatrudnionych tam 
instruktorów, Andrzej Famielec, powie­
dział mi, że najwięcej osób przychodzi na 
siłownię w miesiącach jesienno-zimowych. 
Są ludzie, którzy przychodzą tu epizo­
dycznie i tacy, którzy ćwiczą regularnie 
od kilku miesięcy. Aby osiągnąć jakieś zna­
czące efekty, należy ćwiczyć regularnie 2- 
3 razy w tygodniu przez co najmniej kilka 
miesięcy.

PAWEŁ BIELAK

Nasza sonda:

RYSZARD 
WRODNY - 
Chodzę już na 
siłownię po­
nad rok, prze­
ważnie dwa 
razy w tygo­
dniu. Preferuję 
ćwiczenia ogól­

Dlaczego przychodzisz 

na siłownię?

norozwojowe. Myślę, że efekty już wi­
dać. Ćwiczę zresztą razem z żoną.

MACIEJ 
PIELA-Ćwi­
czę od roku. 
Wcześniej 
trenował mój 
brat i on mnie 
namówił. Na 
pewno widać 
już u mnie

przyrost wagi i siły. Oprócz tego lepiej 
się czuję.

PAWEŁ 
SCHRAM -
Przychodzę na 
siłownię od pól 
roku. Uczęsz­
czam na sekcję 
judo i chcę tu­
taj popraco­
wać trochę nad

ŁUKASZ 
MAZUR -
Ćwiczę już 
prawie od 
roku. Do 
przyjścia na 
siłownię na­
mówił mnie 
kolega. Nie

ROBERT 
GACA - Za­
cząłem treno­
wać trzy lata 
temu, głównie 
dla poprawienia 
kondycji. 
Wcześniej tre­
nowałem kick-

boxing. Moim marzeniem jest reprezentowa­
nie Bochni na scenie kulturystycznej.

swoją kondycją. Po treningu czuję się lepiej.

żałuję, gdyż zauważyłem, że jestem 
o wiele bardziej sprawny, niż przed roz­
poczęciem treningów. PAWEŁ BIELAK
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SYLWETKI

(podpis posiadacza legitymacji)

.Pragnę zwyciężyć, leczJeżeli 
nie będę mógł zwyciężyć 

niech będę dzielny w swym wysiłku.

Ballada o Januszku
Janusz ma 18 lat. O swojej wielkiej przygodzie z badmintonem opowiada spokoj­

nie, z uśmiechem. Tak, jakby to nie było nic wielkiego. A przecież wkrótce wyjeżdża 
do Ameryki! Jest prawdziwym olimpijczykiem, reprezentantem Polski, jednym z 48 
zawodników, którzy w czerwcu wyjadą na igrzyska w Północnej Karolinie.

Mowa oczywiście o Olimpiadzie Specjal­
nej - Janusz jest bowiem wychowankiem 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowaw­
czego w Cerekwi. Pochodzi z Tuchowa, jest 
sierotą społeczną, a jego stały adres zamiesz­
kania to Cerkiew właśnie. To tutaj w ośrodku 
- pod opieką Dariusza Frąckowiaka zaczął 
trenować, początkowo zresztą tenisa stołowe­
go. W tej właśnie konkurencji wystartował w 
Ogólnopolskiej Olimpiadzie Specjalnej w 
1994 roku i zajął II miejsce. Wkrótce po owym 
sukcesie rozpoczął treningi badmintona.

PKP DRUKARNIA
KOLEJOWA

W KRAKOWIE

- Ta konkurencja pojawiła się na Olim­
piadach Specjalnych dopiero w 1996 roku 
- mówi prowadzący Janusza Dariusz Frąc­
kowiak - Jest to dyscyplina wymagająca 
ogromnej wytrzymałości, przy tym skom­
plikowana, a więc bardzo trudna do opa­
nowania przez upośledzonych.

Okazało się jednak, że Janusz ma niezwy­
kły talent. Zabłysnął już w 1996 roku na 
Pierwszym Ogólnopolskim Meetingu w Ko­
szalinie, gdzie zdobył złoty medal. Potem tre­
ningi były już bardziej systematyczne i ukie­

runkowane. Ponieważ wymagały one odpo­
wiedniej przestrzeni, udało się skorzystać 
z nowo wybudowanej hali w Proszówkach.

W 1989 r. odbyła się w Warszawie kolej­
na Olimpiada Specjalna. To był następny 
sukces Janusza - znowu złoty medal. I no­
minacja do wyjazdu na Letnie Igrzyska Spe- 
cial Olympics North Carolina (USA) '99.

W marcu br. Janusz wziął udział w ostat­
nim etapie oficjalnych przygotowań i kwali- 
fikacj i - uczestniczył w obozie przygotowaw­
czym w Ośrodku Olimpijskim w Spalę. Tam 
poznał innych reprezentantów Polski oraz tre­
nerów, którzy z nimi wyjadą do USA. Warto 
wspomnieć, że Janusz Sikorski zakwalifiko­
wał się jako jedyny z dawnego wojewódz­
twa tarnowskiego, zaś z obecnego małopol­
skiego oprócz niego poleci do Ameryki jesz­
cze tylko jeden olimpijczyk.

Zapytałam Janusza o nastroje przed tym 
wielkim wydarzeniem.

- Może będzie dobrze — odparł z uśmie­
chem. - Zależy, czy dostanę silniejszego czy 
słabszego przeciwnika. Nie chciałbym prze­
grać, jak przegrywam to się denerwuję nie­
potrzebnie... Byłem już nad morzem, ale oce­
anujeszcze nie widziałem — dodaje. - Chciał­
bym tam popływać łódką. No i pierwszy raz 
polecę samolotem, nie wiem, czy nie będę się 
bał. Postaram się ten mecz wygrać w Amery­
ce, medal zdobyć. ..Alejeśli przegram to trud­
no, będę szukać nowych przeciwników.

Olimpiada odbywać się będzie w dniach 
25.06 - 5.07. W czasie wolnym dla zawod­
ników przewidziano spotkania z Polonią, 
zwiedzanie kraju i liczne niespodzianki. Dla 
każdego z nich będą to dni niepowtarzalne, 
gdyż regulamin Olimpiad Specjalnych prze­
widuje, że na igrzyska światowe można po­
jechać tylko raz w życiu.

Dla Janusza rozpoczął się czas ostatnich 
przygotowań: trenuje, gimnastykuje się, ba, 
zna już nawet kilka angielskich słówek.

Serdecznie życzymy temu niezwykłe­
mu olimpijczykowi, by Igrzyska były dla 
niego niezapomnianym i radosnym prze­
życiem, a także obiecujemy mocno trzy­
mać kciuki za kolejne zwycięstwo.

A. S.

31-505 Kraków 
ul. Bosacka 6

tel./fax 012/421-08-20 
012/421-95-78 

tel. 012/624-54-81

wykonuj e:

naświetlanie prac Postscriptowych * zaproszenia, wizytówki, papieryftrmrwe

wydawnictwa książkowe akcydensy manipulacyjne: bilety,
. paragony, karty gwarancyjne

czasopisma, gazety
♦ papiery komputerowe z nadrukiem nasza specjalność !

$ nanoszenie hologramów S wszelkie druki z numeracją

GARNITURY 

KOSZULE 

NAJWIĘKSZY WYBÓR

s.c.

Bochnia, ul. Floris 1
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BOCHNIA I OKOLICE

Bogucice
Bogucice to niewielka wioska leżąca na prawym brzegu Raby, oddalona od Boch­

ni 12 km na północ.

Niewiele wiadomo o jej historii sta­
rożytnej. Na terenie osady znaleziono 
dużą ilość materiałów neolitycznych. 
Archeolodzy natknęli się również na 
materiał kultury przeworskiej z IV w. 
n.e. W trakcie przeprowadzonych badań 
archeologicznych odkryto domniemane 
ciałopalne cmentarzysko wczesnośre­
dniowieczne.

Pierwsza wzmianka źródłowa dotyczą­
ca Bogucic pochodzi z 1285 roku. Wte­
dy w Bogucicach miało miejsce wyda­
rzenie znamienne dla losów ziemi kra­
kowskiej . Książę krakowski Leszek Czar­
ny stoczył zwycięską bitwę z Konradem 
II Mazowieckim (płockim), który poparł 
bunt rycerstwa małopolskiego. Podobno

Konserwacjo 
i naprawa 

starych mebli

s 
R H

Bochnia 
ul. Partyzantów 
(obok ZUS) 

Krzysztof Fitrzyk

Bochnia, ul. Krzeczowska 69 
tel. 612-22-41

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLOWA

32-700 Bochnia, ul. Partyzantów 2 
tel. (014)61-221-00, 612-21-27, 612-21-34, fax 612-36-71

Zaprasza do 
samoobsługowej hurtowni

artykułów spożywczo - przemysłowych, napojów i piwa

hurtownia czynna codziennie: 7.00 - 16.00, soboty 7.00 -13.00

Oferujemy pieczywo z Piekarni w Krzyżanowicach, tel. 612-39-48

Spółdzielnia prowadzi ponadto 
składnicę maszyn rolniczych

ość zakupu maszyn i ciągników w preferencyjnym kredycie 9%

przed bitwą księciu krakowskiemu uka­
zała się Matka Boska, którą teraz czci się 
w sanktuarium Okulickim.

Bogucice były własnością szlachecką 
i szybko zmieniały swych właścicieli. 
Tylko w XV w. wioska była w posiada­
niu Rej ów, Wątróbko w, Turskich, Bidziń- 
skich, Gniadych, Proszowskich... Różne 
były przyczyny tak szybko zmieniają­
cych się stosunków własnościowych. 
Ciekawie “pozbył się” Bogucic szlach­
cic Jan. W 1475 r. Jan z Bogucic został 
poinformowany, że jego dobra zostaną 
skonfiskowane za niestawiennictwo na 
wyprawę śląską i nadane Mikołajowi 
z Kurozwęk, chyba, że znajdzie świad­
ków, którzy udowodnią, iż było inaczej.

przyjmujemy zamówienia 
na stylowe krzesła i fotele

Ponieważ ówczesny właściciel Bogucic 
udziału w wyprawie śląskiej nie udowod­
nił, dobra odebrano Bidzińskim i nadano 
wspomnianemu Mikołajowi z Kurozwęk.

Mimo częstych zmian właścicieli Bogu­
cice rozwijały się gospodarczo. W XV w. 
w wiosce był dwór, 7 łanów kmiecych. 
Nad Rabą pracował młyn wodny. 
W wiosce prosperowały aż 2 karczmy. 
Oprócz kmieci mieszkało w osadzie 
4 zagrodników.

W czasie zaborów wioska znalazła się 
w obrębie dominium niepołomickiego, 
które pozostawało pod bezpośrednim za­
rządem władz kameralnych. Do Bogucic 
zaborca sprowadził kolonistów o wyzna­
niu ewangelickim, podobnie jak to miało 
miejsce w pobliskich Majkowicach 
i Gawłowie.

W wiosce rozwijała się oświata. Już 
w 1597 roku nauczycielem szkoły para­
fialnej był niejaki Jakub z Bogucic. W cza­
sie zaborów proboszcz parafii Mikluszo- 
wice ks. Jan Znamierowski zorganizował 
w Bogucicach szkołę filialną, która jed­
nak miała krótki żywot. W 1905 r. powsta­
ła w wiosce wypożyczalnia. Funkcjono­
wał również czytelnia czasopism. Bardzo 
dobrze działał zespół dramatyczny, który 
przygotowywał różne uroczystości, ob­
chody rocznic historycznych itp.

Z czasów I wojny światowej pozostały 
na terenie Bogucic groby żołnierskie. 
W północnej części wioski znajdują się 
mogiły żołnierzy austriackich i rosyjskich, 
którzy polegli w walkach prowadzonych 
w listopadzie 1914 roku.

Chłopi boguccy angażowali się w ży­
cie polityczne. Duży wpływ miały tam, 
podobnie jak w całej bocheńszczyźnie, 
kręgi ludowe. W czerwcu 1926 r. chłopi 
zorganizowali w wiosce wiec, który potę­
pił przewrót majowy i poparli działania 
Wincentego Witosa oraz PSL “Piast”. 
W 1927 r. zorganizowano w Bogucicach 
kasę Stefczyka. W 1934 r. Bogucice zo­
stały siedzibą gminy. Podczas okupacji 
zorganizowano tutaj Gminną Komisję 
Oświaty i Kultury w składzie: Franciszek 
Madej z Majkowic, Baltazar Dźwigaj 
z Baczkowa, Stanisław Gemza z Bogucic 
i Jan Iwański z Okulic. Działalność komi­
sji pozwoliła na organizowanie oświaty na 
terenie gminy w czasie II wojny światowej. 
Z końcem czerwca 1944 r. w szkołach śred­
nich uczyło się 30 osób z gminy Bogucice.

Choć dzisiaj Bogucicie nie są już sie­
dzibą gminy, to mogą się pochwalić ośrod­
kiem zdrowia, pocztą, szkołą, remizą stra­
żacką i nową kaplicą.

Ł. P.
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PARAFIE ZIEMI BOCHEŃSKIEJ

BOREK
Borek jest stosunkowo młodą parafią, w latach 80 wyodrębnioną z pa­

rafii Rzezawa. Warto zaznaczyć, że już Kazimierz Wielki planował wła­
śnie w Borku założenie parafii. Niestety, z niewiadomych dla nas przy­
czyn, wówczas do tego nie doszło.

Nazwa miejscowości może kojarzyć 
się z leśnictwem - i słusznie. W XIV 
wieku bowiem Puszcza Niepołomicka 
miała o wiele większy, niż dzisiaj, za­
sięg. W północnych okolicach Bochni 
występowały gęste lasy, co sprzyjało 
urządzaniu częstych polowań. Później, 
zwłaszcza podczas II wojny światowej, 
lasy te mocno eksploatowano.

Osadnictwo w okolicach Rzezawy 
i Borku sięga korzeniami I połowy XIV 
wieku. Od samego początku ziemie te 
były królewszczyzną zaliczaną do dóbr 
dworu monarchy. Od roku 1350 wieś 
znalazła się w obrębie ziem krzeczow- 
skich; w tymże roku Kazimierz Wielki 
ulokował wieś na prawie niemieckim w 
wielkim lesie i na bagnach nad rzeką 
Wydrzyną*. W roku 1423 wieś stała się 
własnością królewską; w 1439 weszła 
w skład powiatu krakowskiego; nato­
miast w roku 1581 znalazła się w obrę­
bie dóbr powiatu szczyrzyckiego. Po­
cząwszy od wieku XVI teren dzisiejszej 
parafii objęło starostwo. 1848-49 to lata 
założenia dwuklasowej szkółki filialnej, 
w której miejscowa młodzież mogła się 

kształcić. W 1908 r. założono we wsi 
wypożyczalnię przy Towarzystwie 
Szkoły Ludowej w Bochni.

Jak już wspomnieliśmy, Borek od po­
czątku stanowił część parafii Rzezawa. 
Ponieważ niektórzy mieszkańcy mieli 
od 5 do 8 km drogi (zresztą nie zawsze 
przejezdnej), powstała myśl o oddzie­
leniu wsi od parafii macierzystej. Pierw­
sze tego typu plany miały miejsce jesz­
cze przed wojną, w roku 1936. Nieste­
ty, wojna spowodowała odciągnięcie 
sprawy aż do lat 60, kiedy pomysł ery­
gowania nowej parafii odżył ponownie. 
I znów, głównie ze względu na trudną 
sytuację polityczną w kraju, musiano go 
odłożyć. Wreszcie, pod wpływem usil­
nych próśb mieszkańców, ówczesny or­
dynariusz, ks. bp. Jerzy Ablewicz ze­
zwolił na budowę nowego kościoła 
i powstanie nowej parafii pod wezwa­
niem Najświętszego Serca Pana Jezusa. 
Prace rozpoczęto w sierpniu 1981 roku. 
Uroczyste wprowadzenie do kaplicy na 
dolnym poziomie (budynek świątyni jest 
dwupoziomowy), miało miejsce już w 
pasterkę roku następnego, 1982. Osta­

tecznie budynek oddano do użytku 
w roku 1993. Obecnie wykorzystywane 
są oba poziomy, przy czym dolny wciąż 
jeszcze czeka na wykończenie. W koście­
le górnym znajduje się na razie mensa 
ołtarzowa, prowizoryczny krzyż, 
chrzcielnica; ponadto figura Matki Bo­
żej - z lewej, obraz Jezusa Miłosiernego 
- z prawej; a także stacje drogi krzyżo­
wej i ławki. Zakończenie wystroju całe­
go wnętrza planuje się w najbliższej 
przyszłości. Dolny kościół dawniej wy­
korzystywano jako punkt katechetyczny, 
obecnie służy on do spotkań, jasełek, itp.

Budynek kościoła zbudowany jest w 
całości z czerwonej cegły i przykryty 
blachą cynkową. Plebania, której bu­
dowę rozpoczęto w 1990 r., została od­
dana do użytku w Boże Narodzenie 
roku 1997. Od momentu wystawienia 
kościoła w stanie surowym szybko za­
adaptowano część jego wnętrza na 
tymczasowe mieszkanie dla probosz­
cza, które służyło mu do momentu 
przejścia do nowo wybudowanej ple­
bani. Cmentarz parafialny funkcjonu­
je od roku 1985. Do tej pory najważ­
niejszą uroczystością w życiu parafii 
były misje święte (1988), których upa­
miętnieniem jest stojący przed kościo­
łem krzyż. Od tego momentu w każdy 
trzynasty dzień miesiąca (z wyjątkiem 
zimy) odbywają się wieczorne nabo­
żeństwa fatimskie.

Borek jest parafią liczącą ok. 1200 
osób. Proboszczem jest ks. Stanisław 
Mucha, który pracował wcześniej 
jako wikariusz w Rzezawie, i temu 
chyba należy przypisać dużą mobili­
zację wiernych i tak szybkie powsta­
nie kościoła i plebani. Budynek ko­
ścioła wciąż oczekuje wykończenia, 
jednak widoczne już dzisiaj owoce 
pracy pozwalają patrzeć w przyszłość 
optymistycznie.

PAWEŁ MICHALCZYK 
fot. Kazimierz Bukowiec

‘Por. Kodeks Dyplomatyczny Małopolski

TEL 611-82-57, (0602)765-906

REKLAMA 
BERNARDYŃSKA 19 
PRACE DYPLOMOWE 
WIZYTÓWKI PLOTKI
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Nauczanie po nowemu
4 marca w Szkole Podstawowej nr 2 w Bochni w dniu święta patrona Kazimie­

rza Brodzińskiego zorganizowano wiele imprez, turniejów i zabaw, a wszystko 
połączone z poznawaniem życia poety.

Głównym punktem uroczystego dnia 
były przygotowane przez nauczycieli 
i uczniów klas piątych zajęcia międzyprzed- 
miotowe, takie, jakie odbywać się będą po 
wprowadzeniu reformy oświaty. - Celem 
przygotowanego bloku programowego jest 
zainteresowanie uczniów życiem naszego 
patrona, nauczenie umiejętności właściwe­
go organizowania pracy zespołowej, kształ­
cenie postaw patriotycznych jak również po­

znanie i wdrażanie aktywnych metod pracy 
z dziećmi - mówi dyrektor Janina Wójcik. 
- Lekcja ta ma również na celu ukazanie 
wszystkim zebranym możliwości nauczania 
zintegrowanego oraz tworzenia ścieżek 
przedmiotowych.

W skład przygotowanego bloku progra­
mowego trwającego bez mała trzy godzi­
ny weszły takie przedmioty jak: język pol­
ski, historia, plastyka, muzyka, religia, bio­

logia, geografia i godzina wychowawcza. 
Prowadzący zajęcia nauczyciele podjęli 
wiele ciekawych i różnorodnych metod 
pracy z uczniami. Były wśród nich: wy­
wiad, elementy dramy, taniec, dyskusja, 
praca z mapą, burza mózgów, wystawa 
prac artystycznych.

Podczas zajęć muzycznych doskonałym 
nauczycielem rytmu i podstawowych kroków 
krakowiaka okazali się przedstawiciele zespo­
łu “Młodzi Bochnianie” wraz z kapelą.

Lekcji z zainteresowaniem przysłuchiwa­
li się między innymi burmistrz Wojciech 
Cholewa i przewodniczący Rady Miasta Jan 
Olszewski.

Ogromna większość biorących udział 
w zajęciach tak nauczycieli jak i uczniów, 
zdecydowała się ocenić je stopniem bardzo 
dobrym, co jak twierdzą pedagodzy raczej 
dobrze wróży proponowanym przez mini­
sterstwo zmianom. Nic dziwnego, gdyż 
każdy obserwator mógł odnieść wrażenie, 
iż dzieci doskonale się bawiąc przyswajają 
przekazywaną im wiedzę.

Niecodzienną lekcję zakończyła konfe­
rencja pedagogiczna, podczas której wszy­
scy mogli podzielić się swymi spostrzeże­
niami i uwagami na temat przeprowadzo­
nych zajęć.

Film nagrany podczas lekcji będzie opra­
cowany przez Wojewódzki Ośrodek Me­
todyczny i udostępniony innym placów­
kom oświatowym.

KAROL KLIMA

FIAT DEALER - "WALMOT" S.A.

ZAPRASZA 
DO PUNKTU SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW

W BOCHNI PRZY UL. WIŚNICKIEJ 20

Polecamy:
- Pełen wybór modeli Fiata

- Sprzedaż ratalna na miejscu
- Korzystne kredyty
- Tanie pakiety ubezpieczeniowe
- Autoryzowana Stacja Obsługi
- Sklep z oryginalnymi częściami zamiennymi do wszystkich modeli Fiata

m iia/ti

32-700 Bochnia, ul Wiśnicka 20 tel. (0-14) 612-36-94
।------------------------- ।
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PORADY

Komu powierzymy 
swoje pieniądze?

Takie pytanie zadaje sobie wielu Polaków. Od 1 marca rozpoczęło się prak­
tyczne wdrażanie II Filaru reformy ubezpieczeń społecznych. Obejmuje on 
obowiązkowo osoby które w momencie wejścia w życie reformy nie ukończyły 
30 lat, natomiast dobrowolnie osoby pomiędzy 31 a 50 rokiem życia.

Osoby z przedziału do 30 lat muszą 
podjąć decyzję o wyborze funduszu w cią­
gu najbliższych 6 miesięcy. Jeśli tego nie 
zrobią, uzyskanie przez nich członkostwa 
w funduszu nastąpi w wyniku losowania 
przeprowadzonego przez ZUS. Osoby 
które dobrowolnie mogą przystąpić do II 
Filaru mają9 miesięcy na podjęcie decyzji.

ZUS przekaże do wybranego otwartego 
funduszu emerytalnego 7,3 procent naszej 
pensji po jej ubruttowieniu.

Fundusze prześcigają się w nakłanianiu 
nas do właściwego wyboru.

Zanim jednak zdecydujemy się musimy 
dokładnie poznać oferty wielu towarzystw, 
aby móc wybrać najwłaściwsze.

Warto wiedzieć kto jest założycielem 
funduszu, ile wynosi jego kapitał począt­
kowy, czy jest to fundusz z tradycją i w 
związku z tym mający już doświadczenie, 
czy całkiem nowy?

Na takie i inne pytania powinien nam 
udzielić wyczerpującej odpowiedzi akwi­
zytor, który zapuka do naszych drzwi,

R E

Zaprasza do nowo otwartego obiektu 
CENTRUM.REHABILITACYJNO-REKREACYJNEGO 

w Bochni, przy ulicy Św. Leonarda (teren byłej Jednostki Wojskowej) 

codziennie oprócz niedziel od godz. 9,00 do 21,00

BMP—W CENTRUM |ć—M 
REH ABIŁITAC YJNO-REKREACYJNE

W Centrum mieszczą się: 

C3 SIŁOWNIA - 30 URZĄDZEŃ FIRMY KEETLER

■Z3I NAJNOWSZE SOLARIA C3 FIŃSKA SAUNA

EZ3 NOWOCZESNY GABINET KOSMETYCZNY IZ3 GABINET MASAŻU

E23 PEŁNA ELEKTROTERAPIA (laser magnetronic itp.)

CZ9 SNAK BAR (pełny zakres usług gastronomicznych)
C3 GABINETY LEKARZY REHABILITANTÓW EZ3I NOWOŚĆ !!! ■ BIOSAUNA

Do nabycia roczna Karta Stałego Klienta z 20% bonifikata

czy też polecą nam go znajomi.
O j ednym należy pamiętać - akwizytor 

nie pobiera żadnych opłat.
Powinien nam natomiast powiedzieć, ile 

wynosi koszt uczestnictwa w danym Fun­
duszu oraz jak wysoka będzie alokacja 
składki - czyli jak duży procent będzie 
przeznaczony na inwestowanie, ile będzie 
kosztowała zmiana otwartego funduszu, 
przeniesienie składki.

Decyzja o wyborze funduszu będzie 
wyłącznie prawem ubezpieczonego - bę­
dziemy mogli wybrać tylko jeden z fundu­
szy. Możemy też później dokonać zmia­
ny na inny fundusz. Jednak decyzja o przy­
stąpieniu do II Filaru będzie ostateczna, 
nie będzie można wycofać się z niej.

Programy działających na rynku fun­
duszy są bardzo do siebie podobne, róż­
nią się wszakże jakością obsługi i wyso­
kością prowizji.

Towarzystwa emerytalne będą pobierać 
od nas prowizję od składki za przystąpienie 
do Otwartych Funduszy Emerytalnych, któ­

M A

ra będzie ściągana od każdej przekazy­
wanej kwoty i od tego właśnie będzie za­
leżeć stopa alokacji.

Celem funduszy emerytalnych jest za­
pewnienie nam środków w okresie eme­
rytalnym, dlatego nie będą one mogły po­
dejmować ryzyka, bo w razie strat zmu­
szone będą dopłacać z rachunku rezer­
wowego, a potem z własnych środków. 
Bezpieczeństwo zapewni nam Fundusz 
Gwarancyjny, tworzony ze składek 
wszystkich powszechnych towarzystw 
emerytalnych. Gdyby zabrakło środków 
aby pokryć straty, do minimalnej stopy 
zwrotu - różnicę dopłaci budżet.

Bank depozytariusz (przechowujący 
pieniądze ze składek) będzie ponosić za 
nie finansową odpowiedzialność.

Zawierając umowę z funduszem po­
winniśmy wskazać imiennie jedną lub 
więcej osób którym po naszej śmierci 
należy wypłacać środki zgromadzone w 
tym funduszu. Jeśli tego nie zrobimy 
wówczas zebrane przez nas pieniądze 
zostaną wypłacone w równych czę­
ściach najbliższej rodzinie. W każdej 
chwili będziemy mogli zmienić swoje 
dyspozycje co do wskazania osób 
uprawnionych do otrzymania środków 
zgromadzonych w funduszu.

Emerytura pochodząca z drugiego filaru 
wypłacana co miesiąc do końca życia (po 
osiągnięciu wieku emerytalnego 60 lat pizy 
stażu 20 lat pracy dla kobiet i 65 lat przy 
stażu 25 lat dla mężczyzn) zależeć będzie 
od kwoty zgromadzonej na rachunku ban­
kowym i wieku ubezpieczonego w momen­
cie przejścia na emeryturę. Świadczenia 

będą rewaloryzowane nie niżej niż wzrost 
cen i nie wyżej niż wzrost płac.

Czy więc warto oszczędzać w fundu­
szu emerytalnym?

Pesymiści uważają, że aby opłacało się 
wstąpić do II Filaru należy pracować 
przynajmniej 15 lat, optymiści zaś twier­
dzą, że wystarczy 8 lat - średnia zatem 
wynosi 10 lat.

Decyzja należy do nas!
EWA KUBALA

REKLAMA

A4 za 15 groszy!

KSERO
BERNARDYŃSKA 19
Godzinnie im -11.00
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BOCHEŃSKI PARNAS

Katarzyna Grapa

ii

Jest uczennicą III klasy humanistycz­
nej bocheńskiego Liceum Ogólnokształcą­
cego. Po skończeniu nauki w szkole śred­
niej, zamierza studiować prawo, a następ­
nie uczyć się w Krajowej Szkole Admini­
stracji Publicznej w Warszawie.

W przyszłości chciałaby pracować w pol­
skiej ambasadzie w Irlandii. Ten kraj zresztą 
bardzo ją fascynuje. Lubi literaturę, muzykę 
irlandzką a jej największym marzeniem jest 
zwiedzenie tego wspaniałego kraju.

(kaz)

On odszedł 
gonią się kruki - myśli 
na skrzydłach zdziwienia 
on odszedł - szepczą świty 
ałe noce im nie wierzą

nie niebo ale zamyślenie 
to je wysokie buki wierzchołkami 

pieszczą 
przebudzenie jest wieścią

złowieszczą 
gdy tylko w snach kochać nam 

przyszło

i dochodzi już dzień kończący 
niebo ciemnieje i z tęsknotą go żegna 
—spokojnie—mówi Księżyc samotny 
- będą następne dni -dalej bez niego

Mnie trzeba stwarzać 
odgradzać dotykiem 
koniec mojego palca 
od zimnego powietrza

Trzeba mi się rozwijać? 
Więc się rozwijam 

jestem już długa
jak niebieska tasiemka
Proszę
poznawaj mnie bezustannie 
przechadzaj się po mnie 
jak po cienkiej linii

Tak, jakbyśmy się Kochali 
Tak, byśmy nie odchodzili

Moje dłonie miłczą złożone 
miłość skuta przysięgą wiekuistą 
nie mogę patrzeć zbyt długo 
bo Bóg mówi, że to jest święte

Skoro tak, to zaczynam modlitwę- 
usta szepczące jak do pocałunku 
ile to jeszcze godzin tak przeczekam 
nie będzie więcej już innych pacierzy’ 
Zostaję i szukam nadaremnie 
naszego miejsca i naszego świata 
obracam się i zdziwienie me 

przyklęka
-jak to — odeszłam tylko na chwilę 

i wszystko umarło?

Nowy Ford ^ócms
sprawdź go w czasie jazdy demonstracyjnej

POCIE) PM&WCBCł - Kraków, ul. Jasnogórska 60 
(1500 m za Makro w stronę Olkusza) 
tel. (012) 638 01 01, fax (012) 638 03 36

O Salon samochodowy - (012) 638 01 01 (czynny cały tydzień)
O Samochody używane z gwarancją - (012) 638 01 01
• Sklep z akcesoriami i częściami zamiennymi - (012) 638 01 01
• Autoryzowany serwis - (012) 638 03 43

w ofercie 

wszystkie 

modele 

z bogatej 

oferty Forda

ZIEMIA^^A
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KONKURS

Dziecko 
miesiąca

W dalszym ciągu możecie Państwo przy­
nosić lub przysyłać do redakcji zdjęcia Wa­
szych pociech, wykonane w różnych za­
bawnych i ciekawych momentach. Wszyst­
kie fotografie publikujemy bezpłatnie!

W tym miesiącu nagrodę wylosowała 
Edytka Nosek. Rodziców prosimy o kon­
takt z redakcją.

Bochnia, ul. Kraszewskiego 18

gdzie znajdziesz Wszystko co niezbędne 

dla TiOojej małej pociechy.

Jeżeli bocian zawitał do Ciebie, 
koniecznie musisz odwiedzić:

SK1E3B30 OC

Patryk Kuc (Bochnia) 
ur. 1.01.98

fei

Witold Wolsza - ur. 7.05.98.

r!

Izabela Twardowska 
(Dziewin)-ur. 28.09.98

■S

Edytka Nosek-3 lata

Mariusz - 2 lata 
i Marcin - 5 lat Paproccy

Eryk Rzepecki - ur. 15.01.98
Mateusz Pawliński (Bochnia) 

ur. 31.05.94

Łukasz Michniak (Buczyna) 
ur. 14.12.98

Justyna Krcil 
ur. 23.12.98

ZIEMIA\-
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Porządkowanie sportu

■

Sabina Bajda

Urodziła się w 1963 roku w Olszó­
wkach koło Krakowa. Po skończeniu 
krakowskiego liceum rozpoczęła na­
ukę na wydziale Zootechniki Akade­
mii Rolniczej w Krakowie. Po roku jed­
nak zrezygnowała z zootechniki i prze­
niosła się do Opola, gdzie w Wyższej 
Szkole Pedagogicznej zaczęła studio­
wać matematykę.

Zawsze marzyła o judo, choć tak na­
prawdę do końca nie wiedziała co to 
jest. Jeszcze w Krakowie zapisała się 
na treningi. Po trzech latach została 
mistrzynią Polski seniorek. W swej 
karierze zdobyła w sumie 7 medali, w 
tym 2 złote w Mistrzostwach Polski 
oraz brązowy medal w Akademickich 
Mistrzostwach Świata.

Podczas studiów rozpoczęła treno­
wanie młodych judoków. Z jej pierw­
szej grupy, pięć wychowanek jest 
obecnie w kadrze narodowej.

Po skończeniu studiów wyszła za 
mąż i przyjechała do Bochni. Tutaj 
również rozpoczęła pracę jako trener- 
kajudo. Sport łączyła z pracą nauczy­
cielki matematyki w Szkole Podstawo­
wej w Brzeźnicy.

Mąż Zdzisław, troje dzieci: Szy­
mon - 9 lat, Martyna - 7,5 lat, 
Kacper - 6,5 lat.

Z Sabiną Bajdą, nowym dyrektorem Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre­
acji w Bochni rozmawia Kazimierz Bukowiec.

- Jak wyglądała sytuacja Miejskie­
go Ośrodka Sportu i Rekreacji w 
Bochni, gdy została Pani wybrana na 
dyrektora tej placówki?
- Do tej pory nie bywałam często 

w ośrodku, dlatego jeśli chodzi o dzia­
łalność, miałam powierzchowne zdanie.

Wydaje mi się, że do tej pory MO- 
SiR działał nie najlepiej, a powodem 
tego mógł być brak pieniędzy.

Dwie dyscypliny sportowe rozwijały 
się dobrze: piłka nożna i piłka ręczna, 
ale oprócz tego niewiele więcej. Co praw­
da działały sekcje judo, karate i szachów, 
ale praktycznie utrzymywały się one 
same, a judo i karate niekiedy nawet za­
rabiały pieniądze dla klubu.

Zanim tutaj przyszłam, wiele słów kry­
tyki mogłabym powiedzieć pod adresem 
MOSiR-u, ale patrząc teraz na to wszyst­
ko, widzę, że barierą rozwoju MOSiR-u 
jest brak bazy. Wiele rzeczy można by 
było ulepszyć, zmienić, ale MOSiR prak­
tycznie nie ma bazy sportowej. Hala 
sportowa nadaje się do natychmiasto­
wego remontu. Podobna sytuacja jest z 
łazienkami, sauną, itd. Stadion jest taki, 
jaki jest. Z pewnością nie może być wi­
zytówką Bochni, a przecież tutaj przy­
jeżdżają różne kluby z całej Polski.

Obecnie nasz budżet wynosi 
347.023 zł, w tym 285.300 zł to dotacja 
z Urzędu Miasta, a pozostała część to 
dochody własne. Z tej kwoty około 
213.000 zł trzeba przeznaczyć na płace 
dla pracowników, utrzymanie obiektu 
itp. Po odliczeniu wszystkich koniecz­
nych wydatków, na działalność sta­
tutową pozostaje niewiele pieniędzy.

- Jakie rzeczy chciałaby Pani w 
pierwszej kolejności zmienić w dzia­
łalności MOSiR-u?

- Uważam, że celem Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji jest zain­
teresowanie sportem jak największej 
ilości dzieci, młodzieży i dorosłych, 
rozwijanie starych i powołanie no­
wych sekcji sportowych oraz oczy­
wiście rekreacja, czyli imprezy miej­
skie dla całych rodzin.

Chciałabym “zarazić” potrzebę ruchu 

ZIEMIA- •'
BOCHEŃSKA

i zdrowego sposobu spędzania czasu 
jak największą ilość mieszkańców 
Bochni, w szczególności dzieci, gdyż 
one mają naturalną potrzebę ruchu 
i należy ją rozwijać. Jednak jak wcze­
śniej wspomniałam brakuje bazy i pie­
niędzy. Nie da się rozwijać sportu, gdy 
nie posiada się zaplecza sportowego, 
sali, bieżni itd. Pewne środki na działal­
ność mogłyby pochodzić z wynajmo­
wania naszych obiektów, jednak naj­
pierw należałoby je wyremontować.

Nie chcemy się ograniczać do tego 
co było. Mamy już kilka ciekawych 
pomysłów. Na przykład na boisku 
znajdującym się obok kortów teniso­
wych chcemy zamontować kosze i 
zachęcić młodzież i dzieci do gdy w 
koszykówkę. Planujemy również or­
ganizować więcej imprez miejskich.

- Które dyscypliny sportowe powin­
ny rozwijać się iv Bochni?

- Utworzenie kilkunastu sekcji spor­
towych nie jest rzeczą trudną jednak na­
leży pamiętać, że najważniejszą rzeczą są 
dobrzy trenerzy. Dlatego chcemy się 
skoncentrować na tych dyscyplinach, w 
których mamy ludzi, mamy tradycje. 
Oczywiście niezmiennie powinny rozwi­
jać się piłka nożna i piłka ręczna. Oprócz 
tego chcemy zorganizować nabór do 
sekcji siatkówki, ponieważ ma ona w 
Bochni bogate tradycje. Są również chęt­
ni do gry w koszykówkę i co najważniej­
sze znaleźliby się ludzie, którzy chcieliby 
zająć się tym sportem.

Osobiście marzy mi się lekkoatlety­
ka, ale w Bochni jak na razie nie ma 
warunków do jej uprawiania.

- A judo...
- W Bochni nigdy wcześniej nie 

było sekcji judo. Ja jako hobbistka 
tego sportu założyłam sekcję przed 
6-ciu laty i wkładam w nią wiele pra­
cy i serca. Teraz jest około 60 dzieci, 
które garną się do uprawiania tej 
dyscypliny.

Mam dużą satysfakcję z tej pracy. Uwa­
żam, że jest to świetny sport ogólnoro­
zwojowy dla dzieci w każdym wieku (naj­
młodsi zawodnicy mają po 6 lat). Próbie-
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mem jest nawał pracy i brak trenerów, któ­
rzy pomogliby w prowadzeniu sekcji.

Mam nadzieję, że za kilka lat docho­
wam się swoich wychowanków, któ­
rzy zostaną trenerami.

- Jak według Pani powinna ukła­
dać się współpraca z BKS-em i jego 
nowymi władzami?

Nietypowe rowery
W styczniu w Muzeum Techniki w Warszawie odbyło się oficj alne otwarcie 

wystawy „Bochnia starsza siostra Wieliczki”. Głównym cele wystawy był zapre­
zentowanie miasta w kraju, pokazanie tego, co Bochnia ma najcenniejsze.

- Bardzo się cieszę z wyboru no­
wych władz BKS-u. Uważam, że są to 
ludzie bardzo rozsądni. Co do współ­
pracy, myślę, że MOSiR i BKS muszą 
wzajemnie o siebie dbać.

Trzeba pamiętać, że Miejski Ośro­
dek Sportu i Rekreacji jest naturalną 
bazą dla BKS-u. Trenujemy chłop­
ców, którzy później z powodzeniem 
mogą występować w drużynie Bo­
cheńskiego Klubu Sportowego.

Ważnym problemem, który należa­
łoby rozwiązać, jest wzajemne korzy­
stanie z bazy MOSiR-u. BKS rości so­
bie prawa do niektórych obiektów - 
i może słusznie. Ale prawda jest taka, 
że BKS nie będąc w stanie ich utrzy­
mać, przekazał te obiekty miastu.

Uważam, że zarówno my jak i BKS 
powinniśmy korzystać z tych obiek­
tów. Razem również powinniśmy po­
nosić koszty ich utrzymania. Dotych­
czas było tak, że BKS korzystał nie­
odpłatnie z sali, z pryszniców, sauny, 
łazienki, z boiska. Jedynie pokrywał 
koszty utrzymania murawy.

Historia jest historią a życie jest życiem. 
Dlatego myślę, że pomiędzy MOSiR-em a 
BKS-em będzie obustronna współpraca opar­
ta na zdrowych zasadach.

- Czego powinno się życzyć dyrek­
torowi bocheńskiego MOSiR-u?

- Zdrowia, kondycji, spokoju, dy­
plomacji. Oczywiście bogatych 
sponsorów, a przede wszystkim co­
raz lepszych wychowanków.

- Dziękuję za rozmowę.

Tekst autoryzowany

REKLAMA

Eva 
VIDEO
Video reportaże

- okolicznościowe (wesela, komunie)

U

TeL (0-14) 611-87-48

Jak się okazało, Bochnia ma czym za­
interesować. Dowodem na to może być 
choćby wizyta w naszym mieście pana 
Józefa Majewskiego z Dęblina, prze­
wodnika, nauczyciela, a przede wszyst­
kim konstruktora nietypowych rowe­
rów. Przebywał on w Bochni na począt­
ku marca, a do przyjazdu tutaj zachęciła 
go właśnie wystawa w Warszawie.

Od ponad 20 lat pan Józef buduje 
niekonwencjonalne rowery: 2, 3-oso- 
bowe, dwuślady, trzyślady, itp. Swo­
im hobby zaraził także swoich 
uczniów w Zespole Szkół Zawodo­
wych w Dęblinie - na swoim koncie 
mająjuż około 80 pojazdów.

Pojazdy były prezentowane na licz­
nych wystawach oraz zawodach w 
kraju i zagranicą.

- Moje rowery są bardzo wygodne 
i funkcjonalne. Długa jazda jest o 
wiele mniej męcząca niż na zwykłym 
rowerze. - zapewnia pan Józef.

Obecnie konstruktor organizuje cykl 
spotkań w szkołach, których tematem 
jest „Rower- ekologiczny pojazd przy­
szłości”. Cieszą się one dużym zainte­
resowaniem, co świadczy o tym, że w 
dobie motoiyzacji, rower ma nadal bar­
dzo duże znaczenie. .. .(kaz)

REKLAMA

ogłoszenie drobne

Oferujemy produkty Herbalife 
oraz współpracę z Herbalife. 
Wiadomość: teł. (0-12) 266-20-00, 

(0-32) 255-39-88.

M..

REKLAMA 

DREDO 
SKLEP KOMPUTEROWY
Bochnia ul.Kraszewskiego 16 

tel/fax 611-73-09

Poleca :
- Komputery
- Drukarki
- Systemy fiskalne
- Programy dla firm

Drukarki 
fiskalne 
pasfier 

Autoryzowany Dealer 
oprogramowania
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KRONIKA POLICYJNA

WŁAMANIA I KRADZIEŻE
* Bochnia. 19.02. w nocy na ul. Pro­

szowskiej nieznani sprawcy dokonali kradzie­
ży dwóch kół od Fiata 126p oraz wyjęli 
z uszczelki przednią szybę. Właściciel S.K. 
wycenił straty na 500 zł.

* Bochnia. 19.02. nieznani sprawcy wła­
mali się do Malucha zaparkowanego przy ul. 
Langera, z którego skradli deskę rozdziel­
czą, trójkąt ostrzegawczy, komplet kluczy 
i bezpieczniki. W.K. z Bochni oszacował stra­
ty na 300 zł.

* Bochnia. 19.02. w godzinach nocnych 
nieznani sprawcy dokonali włamania do Fia­
ta 126p stojącego przy ul. Murowianka, skąd 
skradli światło “stop” i koło zapasowe. War­
tość łupu wyniosła 200 zł.

* Bochnia. 21.02. w nocy nieznani spraw­
cy włamali się do hurtowni papierosów znaj­
dującej się przy ul. Kowalskiej. Ich łupem 
padły 63 kartony markowych papierosów 
o wartości 66.000 zł.

* Bochnia. 22.02. po uprzednim wywa­
żeniu drzwi balkonowych nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania przy ul. Legionów 
Polskich, z którego skradli pieniądze w kwo­
cie 700 zł.

* Bochnia. 23.02. nieznani sprawcy od­
kręcili i skradli trzy koła od Małego Fiata 
zaparkowanego przy ul. Karolina. Straty 
wyniosły 280 zł.

* Bochnia. 23.02. w nocy na ul. Sienkie­
wicza nieznani sprawcy po otwarciu drzwi 
nieustalonym narzędziem dokonali włama­
nia do Fiata 126p, z którego zabrali dwa 
przednie fotele. Chwilę potem włamali się 
również do Malucha zaparkowanego przy ul. 
Sienkiewicza, z którego zrabowali kierowni­
cę i koło. Suma strat wyniosła 420 zł.

* Bochnia. 25.02. nieznany sprawca uży­
wając oryginalnego bądź dopasowanego klu­
cza, włamał się do automatu-dystrybutora 
napojów gorących marki “Saeco” stojącego 
w szpitalu rejonowym. Z urządzenia zabrał 
kasetkę metalową wraz z zawartością bilonu 
o nominałach 1 zł, 50 gr, 20 gr i 10 gr.

* Bochnia. 3.03. dwóch nieznanych spraw­
ców wykorzystując chwilową nieuwagę kasjer­
ki “Stalproduktu”, prawdopodobnie przy uży­
ciu dopasowanego klucza dostało się do po­
mieszczeń kasowych, skąd skradli około 1.000 
zł na szkodę firmy.

* Bochnia. 3.03. w godzinach nocnych 
nieznani sprawcy po otwarciu Małego Fiata 
zaparkowanego na prywatnej posesji przy 
ul. Sądeckiej, skradli koło zapasowe, klucze 

nasadowe, płaskie i inne akcesoria samocho­
dowe na łączną kwotę 350 zł.

* Bochnia. 4.03. w nocy nieznani spraw­
cy po wybiciu szyby wystawowej sklepu znaj­
dującego się przy PI. Bł. Kingi, skradli z wy­
stawy kosmetyki o wartości 300 zł.

* Damienice. 5.03. w godzinach noc­
nych włamano się do kapliczki należącej do 
Parafii Rzymsko-Katolickiej w Cikowicach, 
z której skradziono drewnianą gołębicę, krzyż 
drewniany, drewnianą figurkę przedstawiaj ą- 
cą niewiastę oraz drewnianą figurkę przed­
stawiającą misjonarza.

* Bochnia. 5.03. nieznani sprawcy skra­
dli z Renault Express zaparkowanego przy 
ul. Murowianka radioodtwarzacz “Sony” 
o wartości 650 zł.

* Bochnia. 5.03. po otwarciu zamka we 
Fiacie 700 stojącego przy ul. Brzeźnickiej 
sprawcy zrabowali z niego radioodtwarzacz 
“Panasonic” wart 400 zł.

* Bochnia. 5.03. na ul. św. Leonarda 
w nocy nieznani sprawcy skradli Fiata 126p, 
którego porzucili na obwodnicy. Z samochodu 
skradziono koło zapasowe oraz akumulator.

* Bochnia. 5.03. w godzinach nocnych zło­
dzieje włamali się do Forda Escorta zaparkowa­
nego przy ul. św. Jana. Z samochodu zabrali 
radioodtwarzacz o wartości 400 zł.

* Bochnia. 5.03. w nocy nieznani spraw­
cy po zerwaniu skobla przy drzwiach, dostali 
się do piwnicy własności mieszkanki ul. św. 
Leonarda. Z pomieszczenia zniknął rower 
górski wart 470 zł.

* Bochnia. 7.03. nieznani sprawcy wy­
bili szybę wystawową sklepu zegarmistrzow­
skiego znajdującego się przy ul. Szewskiej, 
skąd skradli około 10 zegarków i ładowarkę 
do baterii. Straty - 300 zł.

* Bochnia. 8.03. na ul. św. Jana nieznani 
sprawcy dokonali włamania do samochodu 
Fiat Regata, z którego zrabowali radiood­
twarzacz “Sony”, rękawice skórzane i kom­
binerki. Straty - 600 zł.

* Bochnia. 10.03. mieszkanka ul. Muro­
wianka zgłosiła policji kradzież telewizora 
“Panasonic”, wideoodtwarzacza, trzech bu­
telek “Whisky” oraz trzech par spodni Le- 
vis, które to przedmioty zniknęły z jej domu. 
Sprawca wszedł do środka przez otwarte okno.

Ustalono, że złodziejem jest prawdopo­
dobnie wnuk pokrzywdzonej.

* Bochnia. 10.03. patrol policji ujawnił 
kradzież dwóch kół przy Fiacie 126p zapar­
kowanym przy ul. Murowianka.

Na ul. Karolina policja ujawniła włamanie 
do Małego Fiata. Złodzieje zabrali pokrywę 
bagażnika, fotele przednie, koło kierownicy, 
wentylator, deskę rozdzielczą i półkę - 
wszystko o wartości 1.000 zł.

Tej samej nocy patrol policji ujawnił 
włamanie do innego Fiata 126p zaparko­
wanego przy ul. Murowianka. Z pojazdu 
zniknął komplet foteli przednich i tylnych 
o wartości 400 zł.

Również w nocy nieznany sprawca wła­
mał się do Małego Fiata stojącego przy ul. 
Windakiewicza, z którego zabrał koło kie­
rownicy, deskę rozdzielczą oraz koło zapa­
sowe. Łup wart był 400 zł.

Kilka godzin później funkcjonariusze poli­
cji ujawnili na parkingu przy ul. Murowianka 
otwartego Fiata 126p. Brakowało w nim koła 
zapasowego o wartości 200 zł.

W wyniku podjętych czynności opera- 
cyjno-dochodzeniowych ustalono i zatrzy­
mano sprawców w/w kradzieży: K.P. z Pro- 
szówek, S.M. z Borównej oraz Ł.G. 
z Bochni. 11.03. Prokurator Rejonowy 
w Bochni zastosował wobec sprawców do­
zór policyjny. Są oni podejrzani o doko­
nanie 20 włamań do samochodów osobo­
wych na terenie Bochni.

WYPADKI
* Bochnia. 6.03. na obwodnicy kierują­

cy Fiatem 132A M.S. z Tarnowa podczas 
wyprzedzania zajechał drogę jadącemu 
w tym samym kierunku samochodowi cię­
żarowemu MAN, kierowanego przez F.K. 
z Gdyni. W wyniku uderzenia w przedni zde­
rzak ciężarówki kierowca Fiata stracił pa­
nowanie nad pojazdem i wjechał do przy­
drożnego rowu. Obrażeń ciała doznała pa­
sażerka Fiata, która została przewieziona 
do bocheńskiego szpitala.

* Łapczyca. 7.03. kierujący Małym Fia­
tem R.F. z Bochni potrącił pieszego J.G. 
z Łapczycy, który nagle wtargnął na jezd­
nię. Ofiara wypadku została przewieziona 
do szpitala.

* Grobla. 11.03. kierujący Polonezem T.S. 
z Krakowa potrącił idącego środkiem jezdni 
J.K. z Grobli. Ofiara wypadku z obrażeniami 
ciała została przewieziona do szpitala.

* Ubrzeż. 11.03. wieczorem kierują­
ca Polonezem G.M. z Krakowa potrą­
ciła pieszego S.M. z Ubrzeży, który 
szedł środkiem jezdni. Pieszy zmarł w 
drodze do szpitala.

* Łapanów. 14.03. kierujący Seatem Cor- 
dobą J.S. z Krakowa potrącił rowerzystę W.P. 
z Boczowa, który z obrażeniami ciała został 
przewieziony do szpitala.

* Dębina. 14.03. po południu kierujący 
Fiatem 125p P.D. z Dębiny na luku drogi 
stracił panowanie nad pojazdem i wjechał do 
rowu, a następnie uderzył w mostek. W wy­
niku wypadku obrażeń ciała doznało dwóch 
pasażerów pojazdu. Kierujący oddalił się 
z miejsca wypadku. Został jednak zatrzyma­
ny w miejscu zamieszkania. Po badaniach 
okazało się, że był w stanie nietrzeźwym.

* Proszówki. 16.03. kierujący samocho­
dem ciężarowym Mercedes J.M. z Borzęcina 
potrącił kierującą rowerem J.S. z Proszówek.

ROZBOJE
* Pogwizdów. 27.02. w południe A.P. 

z Pogwizdowa w czasie sprzeczki sąsiedzkiej
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uderzył ręką w twarz T.O., który doznał ob­
rażeń ciała w postaci złamania zęba, rany 
ciętej wargi i stłuczenia żuchwy.

* Bochnia. 5.03. ok. godz. 17.00 na Policyjne rewiry
ul. Poniatowskiego w okolicy dworca PKP 
dwóch nieznanych sprawców używając 
przemocy oraz grożąc nożem dokonało 
kradzieży portfela z zawartością pienię­
dzy w kwocie 240 zł oraz dokumentów: 
dowodu osobistego, prawa jazdy, dowodu 
rejestracyjnego od samochodu “Trabant" 
na szkodę S.K. z Zawady. Pokrzywdzony 
w chwili zdarzenia znajdował się w stanie 
nietrzeźwym.

* Bochnia. 11.03. ok. godz. 19.00 w okoli­
cach przystanku autobusowego przy PI. Puła­
skiego został pobity P.R. z Bochni. Pokrzyw­
dzony doznał ogólnych potłuczeń głowy.

INNE
* Bochnia. 14.03. W.N. z Bochni zgło­

sił policji fakt zalania trzech kondygnacji 
nowobudowanego segmentu domów jedno­
rodzinnych przy ul. Wygoda. Nieznany 
sprawca wybił szybę w drzwiach wejścio­
wych, wszedł do środka i odkręcił zawory 
instalacji wodnej. Zamoknięciu uległy ścia­
ny i betonowe posadzki. Straty oszaco­
wano na ok. 10.000 zł.

* * *

IFprzypadku posiadania jakichkolwiek 
informacji odnośnie w/w spraw, prosimy o 
kontakt z Powiatową Komendą Policji 
wBochni, pok. 38 (dyskrecja zapewniona).

We wszystkich sprawach postępowanie 
wyjaśniające (postępowanie przygoto­
wawcze) prowadzi Powiatowa Komenda 
Policji n> Bochni oraz terytorialne poste­
runki lokalne.

Bochnia, 

ul. Kazimierza Wielkiego 29 

tel. (0-14)611-86-61

poleca usługi w zakresie:
sprzedaży projektów typowych 
projektowania architektoniczno-budowlanego 
pośrednictwa w obrocie nieruchomości

Dzielnica nr 1 - ml. asp. Jacek Styczeń
Bracka, Dominikańska, Galasa, Niecała, 

Kolejowa, Konstytucji 3-go Maja nr niepa­
rzyste, Kowalska, Kraszewskiego, Langera, 
Św. Leonarda, Regis nr nieparzyste, Pod Lip­
ką, Poniatowskiego nr parzyste, PI. Pułaskie­
go, Rynek, Solna, Solna Góra, Storynka, Su- 
toris, Szewska, Ścieżka, Trudna nr parzyste, 
Więźniów Oświęcimia, Wojska Polskiego.

Dzielnica nr 2 — sierż. szt. Jerzy 
Więcek

Benesza, Bernardyńska, Biała, Brodzińskie­
go nr parzyste, Plac Czaplińskiego, Campi, 
Czackiego, Czerwieniec, Dębnik, Dołuszyc- 
ka, Gadowskiego, Gołębia, Górników, Kazi­
mierza Wielkiego nr nieparzyste, Bł. Kingi, 
Konstytucji 3-go Maja nr parzyste, Kolanow- 
ska, Krakowska, Matejki, Mickiewicza, Orac- 
ka, Pagórek, Regis nr parzyste, Stasiaka, Stu­
dencka, Strzelecka, Świętokrzyska, Samlickie- 
go nr nieparzyste, Wiśnicka nr nieparzyste, 
Windakiewicza, Wolnica, Za Szybem.

Dzielnica nr 3 - sierż. Krzysztof 
Cetnarski

Brodzińskiego nr nieparzyste, Gen. Czumy, 
Gen. Jakubowskiego, Krakowskie Przedmieście, 
Legionów Polskich, Nowy Świat, Podgórca, 
Samlickiego nr parzyste, Bogusława Serwina. 
Gen. Turowskiego, Płk. Serugi, Wyspiańskiego.

Dzielnica nr 4 - ml. asp. Dariusz Filipek
Mjr. Bacy, Birków, Brzozowa, Chodenicka, 

Garncarska, Gazowa, Goczałkowskich, Granicz­
na, Romana Gródeckiego, Hutnicza, Karoliny, 
Karasia, Karosek, Kręta, Krótka, Krzeczow- 
ska, Krzyżanowicka, Łany, Na Buczkowie, Na 
Kąty, Partyzantów, Ludwika Piotrowicza, Po­
niatowskiego nr nieparzyste, Popka, Proszow­

ska, Ptaśnika, Rejtana, Składowa. Smyków, 
Staszica, 20-go Stycznia, Trinitatis, Wąwóz, 
Wodociągowa, Wygoda, Żeromskiego.

Dzielnica nr 5 - ml. asp. Bogdan 
Szczepanik

PI. Bolesława Wstydliwego, Brzeska, 
Brzeźnicka, Dębcza, Floris, Gazaris, PI. Ga- 
zaris, Hillenbranda, Św. Jana, Konfederatów 
Barskich, Krzęczków, Krzyżaki, Łopianka, 
Łychów, Modrzejewskiej, Murowianka, Przy­
sieki, Podedwórze, Trudna nr nieparzyste, 
Urbana, Warzelnicza.

Dzielnica nr 6 - ml. asp. Bogumił
Nosal

Andrusikiewicza, Bujaka, Bukowskiego, 
Czyżewicza, Dąbrowskiego, Dąbrowskiego, 
Fischera. Gipsowa, Goslara. Górska, Hoszar- 
da, Kazimierza Wielkiego nr parzyste, Ką­
cik, Kiernika, Kościuszki nr nieparzyste, 
Krasińskiego, Kurów, Leśna, Maissa, Św. 
Marka, Nad Babicą, Parkowa, Rzeźnicka, 
Sądecka, Sienkiewicza, Skoczylasa, PI. Tur­
ka, Uzbornia, Węgierska, Widok, Wiśnicka 
nr parzyste, Witosa, Wybickiego, Spiska, 
Gródek Wójtowski. Oprac.(kaz)

DREDO
SKLEP KOMPUTEROWY
Bochnia ul.Kraszewskiego 16 

tel/fax 611-73-09

COMPACT
ftUnio.sK
V......■ U NOVELTY

Oprogramowanie dla Firm

POS(1ET
Drukarki Fiskalne

sprzedamy:
* tanie domy k/Bochni - 39 - 49 tys PLN
* mieszkania nowe z ulgą budowlaną - 32 - 80 m
* działkę budowlano-rolną przy ul. Karosek - 109 ar, 30 tys PLN
* działkę budowlaną z fundamentem budynku - 8 ar, 10 tys PLN
* działkę pod budownictwo usługowe k/Stalproduktu - 30 ar, 23 tys. PLN
* działkę rekreacyjną z lasem - 1 ha, 5.500 zł.
* działkę budowlaną, pełne uzbrojenie, Proszówki - 7 ar.
* działkę budowlano-rolną z widokiem na zamek w Wiśniczu - 48 ar.
* działkę usługową ścisłe centrum Bochni - do wydzierżawienia - 5 ar.
* pół domu drewnianego na działce 11 ar w Bochni.

OD KUPUJĄCYCH NIE POBIERAMY OPŁAT!______________
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SPORT

Przed wiosenną rundą
W tym roku upłynęła dwuletnia kadencja zarządu Stowarzyszenia - Bocheński 

Klub Sportowy. Wcześniej swoją rezygnację złożył dotychczasowy prezes Teofil 
Wojciechowski. Zmienił się również trener piłkarskiej drużyny. W rundę wiosen­
ną wkracza więc BKS z nowym...

Członkowie bocheńskiego klubu na wal­
nym zebraniu sprawozdawczo-wybor­
czym, 11 marca wybrali nowy siedmiooso­
bowy zarząd, przyjęli budżet klubu na 
obecny rok i dokonali kilku zmian w sta­
tucie stowarzyszenia. Tydzień później za­
rząd ukonstytuował się. Prezesem został 
wybrany Wojciech Cholewa. Funkcję wi­
ceprezesa będzie nadal pełnił Kazimierz 
Budek, a skarbnika Antoni Noszkowski. 
Na stanowisko sekretarzem wybrano Sta­
nisława Bukowca, menadżerem klubu zo­
stał Krzysztof Sroka. Pozostałymi człon­
kami wchodzącymi w skład zarządu są: 
Andrzej Cieślik i Wiesław Wnęk.

Przyjęty na walnym zebraniu budżet klu­
bu jest niestety niższy od tamtegorocznego, 
ale mamy nadzieję, iż jeszcze zdołamy go 
powiększyć. W tym miejscu należy podkre­
ślić, iż pieniądze jakimi dysponuje BKS po­
chodzą głównie od życzliwych bocheńskiej 
piłce sponsorów takich jak: Urząd Miasta, 
„ Cold”, PPUH„Mag”, „Stalprodukt”S.A., 
„ Contimax” - mówi Krzysztof Sroka.

Jeszcze przed wyborem nowych władz 
klubu, zmienił się trener. Marka Kustę, któ­
ry powrócił do Wisły Kraków, aby tam 
wyszukiwać młode talenty, zastąpił Bogdan 
Ciućmański. Swoją przygodę z piłką, jak 
nam powiedział, zaczynał w drugoligowych 
klubach Dolnego Śląska. Ukończył studia 
na krakowskim AWF. Swoją karierę trene­
ra zaczynał w młodzikach “Hutnika”, a po-
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tern został selekcjonerem drugiej i pierw­
szej drużyny seniorów. Przez jakiś czas był 
również związany z “Wawelem” Kraków i 
“Karpatami” Siepraw. Z czwartoligową pił­
ką po raz pierwszy zetknąłem się dopiero w 
Bochni — mówi trener Ciućmański. - Jest 
to zupełnie inny świat, inne struktury, inne 
problemy, niż te z jakimi zetknąłem się tre­
nując zawodowe drużyny w I i II lidze. Nie 
wiem także jaki poziom panuje w IV lidze, 
ale mam nadzieję, że pierwsze mecze da­
dzą mi jakiś obraz. Jeśli mogę coś powie­
dzieć o chłopcach, to muszę przyznać, że 
bardzo rzetelnie pracują na treningach. Z 
podejścia i zaangażowania jestem napraw­
dę zadowolony. Dużo czasu poświęcamy 
samej motoryce. Jest ona jedną z ważniej­
szych spraw, gdyż przebiegać z piłką 90 
minut po płycie boiska nie naprawdę rze­
czą łatwą.

Naszym celem jest utrzymanie się w czo­
łówce tabeli, a kluczem do tego może być tyl­
ko i wyłącznie dobra gra i walka. - kontunu- 
uje Bogdan Ciućmański. -Jestem zadowolo­
ny również ze współpracy z kierownictwem 
BKS. Myślę, iż wspólna praca przyczyni się 
do oczekiwanego przez kibiców sukcesu.

Oto jakie nastroje panują wśród samych 
piłkarzy zapytaliśmy kapitana drużyny 
Bogdana Stachurę. - Jesteśmy nastawieni 
raczej bojowo, akumulator)’ są naładowa­
ne. Do pracy z trenerem nie można mieć 
zastrzeżeń, choć treningi bywają bardzo
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wyczerpujące. Dostrzegamyfachowe podej­
ście trenera do sprawy. Jest naprawdę wy­
bitnym pedagogiem. Milą atmosferę stwa­
rza również poza zajęciami, w szatni.

Od jesieni nastąpiły niewielkie zmiany. 
Trzech zawodników zmieniło klubowe bar­
wy: Stanisław Biernat i Marcin Krokosz 
odeszli do “Puszczy” Niepołomice, Paweł 
Kurek wzmocnił natomiast szeregi “Tarno- 
vi”. Z powodu skromnych funduszy BKS- 
u nie udało się niestety nikogo pozyskać.

Drużyna jest raczej dobrze przygotowa­
na do rundy wiosennej, co wykazały spo­
tkania sparingowe — podsumowuje kie­
rownik drużyny Władysław Wójcik. - Cie­
szy mnie fakt, że chłopcy chętnie przycho­
dzą na treningi, mimo że niejednokrotnie 
są już zmęczeni po ośmiu godzinach pra­
cy. Koniecznie musimy się jeszcze podcią­
gnąć pod względem strzeleckim jak i psy­
chicznym, co jest obecnie szalenie ważne. 
Tak bowiem się składa, że mecze z druży­
nami z czoła tabeli gramy na wyjeździe. U 
siebie zaś, z powodu wąskiego boiska bar­
dzo trudno gra się przeciwko drużynom 
blokującym dostęp do bramki.

Bocheński team tworzą: bramkarze - 
Tomasz Bugajski, Grzegorz Witek; obroń­
cy - Michał Dziuba, Jacek Musiał, Jacek 
Puka, Mirosław Sobieszczyk, Mirosław 
Wilk; pomocnicy i napastnicy - Mirosław 
Bienias, Mirosław Dzieński, Radosław 
Dzięgiel, Daniel Goryczko, Marcin Imio- 
łek, Mariusz Jacak, Wojciech Kujacz, Mar­
cin Leśniak, Sławomir Maślaniec, Roman 
Mikołajczyk, Bogdan Stachura, Mariusz 
Szpil, Grzegorz Urasiński.

Miejmy nadzieję, że założenia zostaną 
osiągnięte. Tym bardziej, że pierwszy mecz 
przed własną publicznością z Tymbrakiem, 
wygrany 2:1 podbudował drużynę.

KAROL KLIMA

A M A

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
32-700 Bochnia ul. Wygoda 147 tel/fax (0-14) 611-27-18

*

*

*

*

*

*

OFERUJE:
mleko spożywcze 2% i 3,2% tł.
masło „ekstra”
sery dojrzewające
maślankę naturalną
śmietanę spożywczą 18% i 30% tł.
kefir naturalny i owocowy o zawart. 1,5% tł.

W
R

* serki „fromage” z dodatkiem jarzyn o różnych smakach
* twarogi tłuste i półtłuste pakowane w kostki, krajankę i klinki

Zapraszamy do hurtowni artykułów nabiałowych w Bochni przy ul. Wygoda 147, a 
także do naszych sklepów firmowych, przy ul. Solnej i Legionów Polskich.

Logo Spółdzielni - nasz znak firmowy 
konsumenci znają.
Toteż w sklepach - o nasze wyroby zawsze pytają. 
Z bocheńskiej mleczarni - wszystko smakuje.
I na razie wyrobów - nam nie brakuje.
O klientów dbamy.
Do sklepów i hurtowni naszych wszystkich 
zapraszamy.
Korzystajcie z naszych usług Panowie, Panie.
U nas najlepsze, u nas najzdrowsze, u nas 
najtaniej.
Kupuj u nas - pij nasze mleko, a będziesz zdrów. 
Zaopatrujemy Bochnię, Niepołomice, Kraków, 
Wieliczkę, Myślenice, Gdów.

Przewodniczący Rady Nadzorczej
Stanisław Jagła

ZlKMIA'.’ !’-"'.
BOCHEŃSKA

60
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Terminarze rozgrywek - wiosna 99
Klasa A grupa I

11.04.
Yictoria - Raba g. 16.00
Orzeł Damienice - Błękitni g. 16.00
Orzeł Cikowice - Polonia g. 16.00
Strażak-Żubr g. 11.00
Macierz - Andaluzja g. 16.00 
18.04.
Macierz - Piast g. 14.00
Andaluzja-Żubr g. 16.00
Strażak - Orzeł Cikowice g. 13.30
Polonia - Orzeł Damienice g. 14.00
Błękitni - Yictoria g. 11.00
Raba - Szreniawa g. 16.00
25.0 4.
Piast - Raba g. 16.30
Błękitni - Szreniawa g. 11.00
Yictoria - Polonia g. 16.00
Orzeł Damienice - Strażak g. 16.00
Orzeł Cikowice - Andaluzja g. 16.30
Żubr-Macierz g. 12.00
2.05 .
Żubr-Piast g. 13.00
Macierz-Orzeł Cikowice g. 17.00
Andaluzja - Orzeł Damienice g. 14.00
Strażak - Yictoria g. 17.00
Polonia - Szreniawa g. 16.30
Błękitni - Raba g. 11.00
9.05 .
Piast - Błękitni g. 16.30
Raba - Polonia g. 16.00
Szreniawa - Strażak g. 16.30
Yictoria - Andaluzja g. 17.00
Orzeł Damienice - Macierz g. 17.00
Orzeł Cikowice-Żubr g. 17.30
16.0 5.
Orzeł Cikowice - Piast g. 18.oo
Żubr-Orzeł Damienice g. 13.00
Macierz - Yictoria g. 17.00
Andaluzja - Szreniawa g. 17.00
Strażak - Raba g. 14.00
Polonia - Błękitni g. 17.00
23.05.
Piast - Polonia g. 17.00
Błękitni - Strażak g. 11.00
Raba - Andaluzja g. 17.00
Szreniawa-Macierz g. 17.00
Yictoria - Żubr g. 17.00
Orzeł Damienice - Orzeł Cikowice g. 17.00
30.05
Orzeł Damienice - Piast g. 17.00
Orzeł Cikowice - Yictoria g. 18.00
Żubr-Szreniawa g. 11.00
Macierz-Raba g. 17.00
Andaluzja - Błękitni g. 15.00
Strażak - Polonia g. 18.00
3.06.
Piast - Szreniawa g. 18.00
6.06.
Piast - Strażak g. 17.00
Polonia - Andaluzja g. 16.30
Błękitni - Macierz g. 11.00
Raba-Żubr g. 17.30
Szreniawa - Orzeł Cikowice g. 15.30
Yictoria - Orzeł Damienice g. 18.00 
13.06.
Yictoria - Piast g. 17.00
Orzeł Damienice-Szreniawa g. 17.00
Orzeł Cikowice - Raba g. 17.00
Żubr - Błękitni g. 17.00
Macierz - Polonia g. 17.00
Andaluzja - Strażak g. 17.00
20.06
Piast - Andaluzja g. 14.00
Strażak-Macierz g. 14.00

Polonia - Żubr g. 14.00
Błękitni - Orzeł Cikowice g. 14.00
Raba - Orzeł Damienice g. 14.00
Szreniawa - Yictoria g. 14.00

Klasa B

11.04.
Novi - Motor g. 14.00
Naprzód - Beskid g. 16.00 
Drwinka - Yictoria g. 16.00 
Tęcza - Promień g. 14.00 
Czarni - Błyskawica g. 13.30 
Pogoń - Ostrowianka g. 13.30 
Wisła - Dąbrowianka g. 16.30 
18.04.
Dąbrowianka - Pogoń g. 11.00 
Błyskawica - Tęcza g. 16.00 
Motor - Drwinka g. 14.00 
Yictoria - Naprzód g. 13.30 
Promień - Novi g. 13.30 
Ostrowianka - Czarni g. 16.00 
Beskid - Wisła g. 16.30 
25.04.
Naprzód - Motor g. 14.00 
Beskid - Yictoria g. 11.00 
Drwinka - Promień g. 16.30 
Novi - Błyskawica g. 14.00 
Tęcza - Ostrowianka g. 14.00 
Czarni - Dąbrowianka g. 17.00 
Pogoń - Wisła g. 14.00 
2.05.
Pogoń - Beskid g. 17.00 
Motor - Yictoria g. 17.00 
Dąbrowianka - Tęcza g. 14.00 
Błyskawica - Drwinka g. 17.00 
Promień - Naprzód g. 14.30 
Ostrowianka - Novi g. 14.00 
Czarni - Wisła g. 14.00 
9.05.
Beskid - Motor g. 11.00 
Czarni - Pogoń g. 14.00 
Yictoria - Promień g. 14.00 
Naprzód - Błyskawica g. 14.00 
Drwinka - Ostrowianka g. 14.00 
Novi - Dąbrowianka g. 17.00 
Wisła - Tęcza g. 17.00 
16.05.
Promień - Motor g. 18.00
Czarni - Beskid g. 11.00 
Błyskawica - Yictoria g. 15.00 
Dąbrowianka-Drwinka g. 18.00 
Ostrowianka - Naprzód g. 14.00 
Pogoń-Tęcza g. 15.00 
Novi - Wisła g. 11.00 
23.05.
Tęcza - Czarni g. 18.00 
Novi - Pogoń g. 17.00 
Beskid - Promień g. 11.00 
Motor - Błyskawica g. 17.00 
Yictoria - Ostrowianka g. 14.00 
Naprzód-Dąbrowianka g. 14.00 
Wisła - Drwinka g. 15.00 
30.05.
Ostrowianka - Motor g. 17.30 
Tęcza - Beskid g. 15.00 
Dąbrowianka - Yictoria g. 15.00 
Błyskawica - Promień g. 18.00 
Pogoń - Drwinka g. 17.30 
Czarni - Novi g. 14.00 
Naprzód - Wisła g. 17.00 
3.06.
Drwinka - Czarni g. 17.30 
Naprzód - Pogoń g. 17.30 
Novi - Tęcza g. 17.30
Beskid - Błyskawica g. 17.30

Promień - Ostrowianka g. 17.30
Motor - Dąbrowianka g. 17.30
Yictoria - Wisła g. 17.30
6.06.
Novi - Beskid g. 17.00
Pogoń - Yictoria g. 15.00
Dąbrowianka - Promień g. 11.30
Tęcza-Drwinka g. 18.00
Czarni-Naprzód g. 18.00
Ostrowianka - Błyskawica g. 14.00
Wisła - Motor g. 15.00
13.06.
Yictoria - Czarni g. 11.00
Motor - Pogoń g. 14.00
Naprzód-Tęcza g. 14.00
Beskid - Ostrowianka g. 11.00
Drwinka - Novi g. 11.00
Błyskawica - Dąbrowianka g. 14.00
Wisła - Promień g. 14.00 
20.06.
Czarni - Motor g. 11.00
Drwinka - Beskid g. 11.00
Tęcza - Yictoria g. 11.00
Pogoń - Promień g. 11.00
Novi - Naprzód g. 11.00
Dąbrowianka - Ostrowianka g. 11.00
Błyskawica - Wisła g. 17.00 
27.06.
Promień - Czarni g. 17.00
Błyskawica - Pogoń g. 17.00
Motor-Tęcza g. 17.00
Naprzód - Drwinka g. 17.00
Yictoria - Novi g. 17.00
Beskid - Dąbrowianka
Wisła - Ostrowianka g. 14.30

Terminarz rozrywek 
o mistrzostwo IV ligi

3.04. Sobota, g. 14.00
BKS - “Yictoria” Witowice 

11.04. Niedziela, g. 15.00 
“Proszowianka” - BKS 
18.04. Niedziela, g. 16.00 
BKS - “Kabel” Kraków

24.04. Sobota, g. 16.00 
“Garbarnia” Kraków - BKS

1.05. Sobota, g. 17.00
BKS - “Wisła” II Kraków 

9.05. Niedziela, g. 11.00 
“Wieczysta” Kraków - BKS 

12.05. Środa, g. 17.30
BKS - “Karpaty” Siepraw

16.05. Niedziela, g. 16.00 
“Wołania” - BKS

23.05. Niedziela, g. 17.00 
BKS - “Unia” II Tarnów 
30.05. Niedziela, g. 17.00 

BKS - “Alwernia” 
2.06. Środa, g. 18.00 
“Tarnovia” - BKS

6.06. Niedziela, g. 17.00 
BKS - “Glinik” Gorlice
13.06. Niedziela, g. 17.00 

“Multi Yita” Krynica - BKS 
14. 20.06. Niedziela, g. 17.00 
BKS - “Świt” Krzeszowice

26.0 6. Sobota, g. 17.00 
“Start” Nowy Sącz - BKS

z.ir.wiA*; ■>
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Dziewczyna Kwietnia

Agata Rybka
wiek: 18 lat 
oczy: niebieskie 
wzrost: 166 cm 
znak zodiaku: Lew

Uczęszcza do Zespołu Szkół Rolniczych w Dąbrowicy. Po zajęciach chętnie 
spotyka się z przyjaciółmi. Lubi polskie kino, a w szczególności komedie 
z Cezarym Pazurą. Jej wielką pasją jest taniec, zwłaszcza dyskotekowy. Nie­
kiedy można ją spotkać w brzeskiej “Galaktyce”. Na wakacje wyjeżdża naj­
chętniej w góry. W zeszłym roku spędziła miesiąc w Krynicy, a tego lata 
zamierza zwiedzić dokładnie Bieszczady. Po maturze pragnie kontynuować 
naukę w Studium Kosmetycznym w Krakowie.

(pab)

Charaktery

Pełnia życia w łonie
Jak pokazują badania, ludzki płód wyko­

nuje około 50 ruchów w ciągu godziny. Pierw­
sze pojawiają się już w połowie trzeciego 
miesiąca ciąży. Dziecko porusza głową, rę­
kami i stopami, kopie, rusza palcami. Za­
czyna też zaciskać powieki oraz otwierać 
i zamykać usta - pisze w magazynie “Cha­
raktery” Barbara Szmiegielska.

Płód odczuwa też dotyk i reaguje na nie­
go. Badacze drażnili różne części jego ciała 
cienkim włosem. Okazało się, że już w 8 ty­
godniu życia pojawiają się pierwsze odruchy 
na podrażnienie. W 32 tygodniu ciąży już 
każda część ciała dziecka reaguje na dotyk. 
W tym samym mniej więcej czasie płód jest 
już w stanie rozpoznać ból i unikać jego źró­
deł (przekonuje o tym doświadczenie pole­
gające na wprowadzeniu do macicy igły - 
płód wyraźnie jej unika).

Dziecko już w łonie matki odczuwa smaki 
i zapachy. Przekonują o tym zarówno eks­
perymenty przeprowadzane na noworodkach 
(np. podawanie różnych smaków - dziecko 
jest w stanie rozpoznać słodki i kwaśny), jak 
na płodach (połykały dwukrotnie więcej płynu 
owodniowego, do którego uczeni dodali sa­
charyny). Jak obliczyli badacze, w płynie 
owodniowym jest około 120 związków za­
pachowych. Do tego dochodząjeszcze sma­
ki i zapachy pochodzące z tego, co je matka. 
Według uczonych, nos i kubki smakowe 
kształtują się na przełomie drugiego i trze­
ciego miesiąca ciąży.

Kolejne eksperymenty potwierdzająrównież, 
że płód rozpoznaje i zapamiętuje głos matki. 
Przekonuje o tym choćby badanie polegające 
na wielokrotnym głośnym czytaniu przez mat­

kę tej samej bajki w czasie, gdy jest ona jeszcze 
w ciąży. Okazuje się, że poddane temu ekspery­
mentowi noworodki reagująna znany sobie głos 
i bajkę (mocniej ssają smoczek).

- W rozwoju człowieka w okresie płodowym, 
jak w żadnym innym późniejszym, nie ma wła­
ściwie różnic pomiędzy poszczególnymi osob­
nikami. Gdziekolwiek na świecie dochodzi do 
poczęcia i powstania nowego życia, tam roz­
poczynają się procesy, które można opisać nie 
zważając na różnice społeczno-kulturowe - 
konkluduje Barbara Szmigielska.

W rytmie klienta
Jak to się dzieje, że domokrążca oferujący 

różne towary po rzekomo szczególnie atrak­
cyjnych cenach, jest w stanie nas przekonać 
do kupna rzeczy kompletnie nam niepotrzeb­
nej? Odpowiedzi na to pytanie udziela w maga­
zynie “Charaktery” Lidia Węgrzynowicz.

Największe znaczenie ma tzw. kontakt nie­
werbalny. Sprzedawca nawiązuje go z klien­
tem “poprzez dopasowanie zachowania, 
a więc postawy ciała, gestów i mimiki oraz 
oddechu”. Polega to m. in. na siadaniu przez 
sprzedawcę w podobny sposób, jak jego klient, 
naśladowaniu jego ruchów i gestów, rytmu 
oddechu. Sprzedawca stara się również mówić 
w podobny sposób, jak jego klient - naśladuje 
intonację, tempo i styl mówienia.

- Jeżeli jednak chcemy przerwać rozmowę 
ze sprzedawcą, możemy mu to dać do zrozu­
mienia również metodami niewerbalnymi - 
dodaje Lidia Węgrzynowicz: - Zmieniamy po­
zycję ciała, sposób gestykulacji, natężenie gło­
su, rytm wypowiedzi. (..) jeżeli zmiana zacho­
wania na poziomie niewerbalnym zostanie 
wyrażona w sposób zdecydowany, sugerują­
cy nie tylko zerwanie kontaktu, ale i niechęć 
do jego ponownego nawiązania, sprzedawca 
może mówić, co zechce, lecz najprawdopo­
dobniej nie uda mu się nas przekonać.

ZIEMI AA’
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VIDEO
NOTOWANIA

Wypożyczalnia kaset “YIDEO 
FAN”, Bochnia, ul. Murowianka 1

1. “Maska Zorro”, reż. Martin Camp­
bell, 2. “Baza”, reż. Mark L. Lester, 3. 
“Mutant”, reż. Guillermo del Toro, 4. 
“Lolita”, reż. Adrian Lyne, 5. “Zakli­
nacz koni”, reż. Robert Redford.

„Video Kutyba”, Bochnia, ul. Ko­
walska 6

1. “Zaklinacz koni”, reż. Robert Red­
ford, 2. “Baza”, reż. Mark L. Lester, 3. 
“Maska Zorro”, reż. Martin Campbell, 
4. “Mutant”, reż. Guillermo del Toro, 
5. “Lolita”, reż. Adrian Lyne.

POLECAMY:
“Zaklinacz koni”, reż. Robert Red­

ford, występują: Robert Redford, 
Kristin Scott Thomas, Sam Neill, 
Scarlett Johansson.

Czternastoletnia Grace MacLean w cza­
sie konnej przejażdżki dostaje się pod koła 
ciężarówki. Wskutek poważnych obra­
żeń odniesionych w wypadku dziew­
czynka musi poddać się amputacji nogi. 
Jej koń, Pielgrzym, także jest mocno po­
kiereszowany. Matka Grace nie zgadza 
się na uśpienie ulubionego zwierzęcia cór­
ki. Postanawia zatrudnić legendarnego 
“zaklinacza koni”, by pomógł całej rodzi­
nie otrząsnąć się po przebytej tragedii.

KONKURS:
Rozwiązanie z poprzedniego nume­

ru: We wszystkich częściach “Trylo­
gii” zagrał Daniel Olbrychski.

(kaz)
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Litery z oznaczonych pól czytane kolejno utworzą rozwiązanie. Odpowiedzi 
prosimy wpisać do tabelki, kupon nakleić na kartkę pocztową i przesłać lub 
przynieść do redakcji w terminie do 19 kwietnia. Na zwycięzców czekają 
trzy atrakcyjne zestawy nagród ufundowane przez firmy: "Herbapol", “Mag”, 
i redakcję. Rozwiązanie z nr. 3/99: "BYLE DO WIOSNY”.
Nagrody wylosowali: 1. Piotr Kostuch, Gierczyce 148, 32-744 Łapczyca, 
2. Katarzyna Pająk, Wola Drwińska 4, 32-009 Drwinia, 3. Agnieszka Leja, 
ul. św. Jana 7/10, Bochnia. Gratulujemy! Nagrody do odebrania w redakcji.
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STANISŁAW BUKOWIEC
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Hasło końcowe: KUPON 4/99 Pro°fie^r^na
Wydawnicza

czas to 
POCZTEX

W Urzędzie Pocztowym Bochni 1 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 34 

można skorzystać z usług kurierskich. 
Poczta Polska umożliwia swoim klientom 

błyskawiczny przewóz i doręczenie przesyłek 
realizujących usługi - EMS POCZTEX. 

Usługi te realizowane są na terenie całego 
kraju oraz państw wszystkich kontynentów. 
Posiadanie sieci błyskawicznych połączeń 
kurierskich sprawia, że są one kierowane 

przede wszystkim do tych osób, 
dla których szybki przepływ informacji 

stanowi podstawową dewizę 
prowadzonej działalności.
Szczegółowe informacje 

na temat warunków realizacji 
usług EMS POCZTEX 

można uzyskać we wszystkich 
urzędach pocztowych.

ZAKŁAD
POGRZEBOWY

LUB 0-602 732-325
PEŁNA ORGANIZACJA POGRZEBÓW

PROFESJONALNA I KULTURALNA OBSŁUGA

ORYGINALNY I ELEGANCKI KARAWAN
PRZEWOZY DO CHŁODNI I KONDUKTY

WŁASNY SPRZĘT DO SZYBKIEGO
WYDRUKU NEKROLOGÓW

TABLICE NAGROBKOWE

BOCHNIA, KĄCIK 1, TEŁ. 61-231-71 
CAŁODOBOWE TEŁ. DOMOWE

61-260-77, 61-221-16, 61-232-61

NAJWIĘKSZY W BOCHNI WYBÓR TRUMIEN

WIEŃCE i WIĄZANKI
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Handlowy Oddz. w Bochni.

Czasopismo zrzeszone w Polskim Stowarzyszeniu 
Prasy Lokalnej z siedzibą w Tarnowie.

Numer zamknięto 23.03.1999 r.

T SA*A\
Czeka Cię trochę problemów i zamieszania 
a nawet panicznego poszukiwania różnych 
dróg wyjścia. Strzeż się Drogi Baranku cha­
otycznych działań i pochopnych decyzji. Nie 
staraj się również zawsze i za wszelką cenę 
postawić na swoim. Jeśli mnie posłuchasz, 
to na pewno uda Ci się przezwyciężyć wszel­
kie czekające Cię trudności.

K byk
Kondycja i zdrowie - oto nie powinieneś 
się martwić, gdyż gwiazdy tymi właśnie 
darami obdarują Cię sowicie. Jeśli zręcz­
nie podejdziesz do przekazanej w Twoje 
ręce sprawy, osiągniesz zamierzone cele, 
a i kasa szefa stanie przed Tobą otworem. 
Wiosenne dobre samopoczucie sprawi, że 
chętnie będziesz pomagał innym.

j[ BLIŹNI:- |’A
Pomyśl Bliźniaczku bardzo poważnie nad 
propozycjami, które mogą zmienić Twoje 
życie o 180 stopni, ale równocześnie nie 
zapominaj, że wymagają one wykazania 
większej inicjatywy. Na razie radzę przyjąć 
otwartą strategię i wykazać szczere zainte­
resowanie przedstawioną taktyką. W sferze 
uczuć niestety nie najlepiej, ale już w maju...

O RAK
W pierwszych dniach kwietnia może do­
paść Cię zwątpienie. Będziesz znów pró­
bował dzielić włos na czworo i być super- 
dokladny pod każdym względem. Nieste­
ty, Twoja postawa nie przyniesie Ci po­
chwał. Radzę po 15 wyjechać z przyja­
ciółmi w góry i odreagować napięcie. 
Szczęśliwy dzień: czwartek i niedziela.

Q LEW
Miesiąc będzie aktywny i obfitujący w suk­
cesy, ale równocześnie bardzo wyczerpują­
cy i przysparzający wielu stresów. Nie zdziw 
się jednak, gdy w pierwszej dekadzie nic 
większego nie będzie się działo, sukcesy 
przyjdą dopiero pod koniec miesiąca. Przed 
Tobą wiele szans, niepowtarzalnych okazji 
i propozycji. Unikaj natrętnych doradców.

lip PANNA
Twoja miłość nadzwyczajnie rozkwitnie wła­
śnie teraz, w pierwszym wiosennym miesią­
cu. Nieważne czy będzie to miłość do kogoś 
czy czegoś, gdyż może to być np. praca, pod­
róże, sztuka. O finansową stronę możesz się 
nie martwić - Wenus zadba aby nie zabrakło 
Ci do pierwszego, a może i dłużej.

ziemia*®5*^ 
BOCHEŃSKA

a WAGA
Nadal dużo pracy bez wytchnienia i nie ma 
na to rady. W osiągnięciu sukcesu może po­
móc Ci tylko i wyłącznie wytrwałość i silna 
wola. W żadnym razie nie rezygnuj ze swych 
pomysłów. Jeśli tylko nie zwątpisz i nie zra­
zisz się, masz szansę zajść naprawdę wysoko 
i wreszcie zrealizować marzenia.

< SKORPION
Poczujesz się nieco zmęczony ciągłym 
biegiem. Na szczęście gwiazdy Ci sprzy­
jają. Możesz trochę pobłądzić i ponarze­
kać. Odczujesz nieodpartą potrzebę po­
dzielenia się swoimi wątpliwościami. 
Pewności doda Ci ktoś bardzo bliski, kto 
od dawna otacza Cię swoją opieką i życz­
liwością. Pomyślny dzień - środa.

STRZELEC
Wszystkie Strzelce, które mają ochotę te­
raz w coś zainwestować, nie powinny się 
wahać. Interesy rozpoczęte w tym miesią­
cu przyniosą w lecie "nieobliczalne zbio­
ry". W innych sprawach życiowych radzę 
trochę zwolnić tempo i zaplanować nadro­
bienie zaległości. Pod koniec miesiąca spo­
dziewaj się nagłych odwiedzin krewnych.

KOZIOROŻEC
Trochę przykro mi to mówić, ale wkraczasz 
w trudny okres wymagający systematycz­
ności i zdyscyplinowania. Nie możesz zo­
stawić spraw swojemu losowi, gdyż tylko 
narazisz się na niepotrzebne straty i złą 
opinię kolegów. Miłość okazuj tylko tym, 
którzy na to zasługują. W ostatniej deka­
dzie Mars obdarzy Cię potrzebną energią.

WODNIK
W tym miesiącu los rzuci Ci wyzwanie - albo 
odważysz się na rzeczy bardzo trudne, albo 
pogrążysz się w wątpliwościach i rozmyśla­
niach nad tym, co mogłoby się zdarzyć. Po­
nieważ pomyślność planet, ani szczęście Cię 
nie opuszcza spróbuj iść na całość, wtedy uda 
się nawet to, co dotychczas wydawało się nie­
możliwe. Wszystkiego najlepszego!

X RYBY
Przed Tobą Kochana Rybko romantyczne 
przeżycia. W myślach będziesz powracać do 
dawnych miejsc i ludzi. Wyciszenie rozbu­
dzi Twóją trochę ostatnio zaspaną intuicję. Na 
pewno nie zabraknie szalonych pomysłów, 
które przysporzą Ci splendoru, a dodatkowo 
usatysfakcjonująfmansowo. A poza tym wio­
sna co oznacza...hm! Tylko się uśmiechnij.
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OPEL

AUTO CENTER s.c.
Autoryzowany Dealer

Kraków, ul. Wielicka 250, 
tel. (0-12) 658-94-10, 278-55-51, 

fax (0-12) 278-61-40

ASTRA CLASIC YECTRA CORSA
Z NOWYM PROGRAMEM 

UBEZPIECZEŃ:
OPEL CASCO
OPEL NA RATY

Teraz możesz mieć nowy model OPLA z pakietem 
preferencyjnych warunków ubezpieczeń:
-OC
- AC/NW
Ponadto oferujemy:
- obsługę serwisową i sprzedaż części zamiennych

WSZYSTKO DLA DOMU
Wiktoria i Ryszard Nowakowie

zapraszają do swoich sklepów

BOCHNIA, UL KAZIMIERZA WLK. 7, TEL/FAK (0-14)612-25-11, 
UL KRASZEWSKIEGO 10, TEL (0-14)611-78-42

- 3RAlki
- odówki
" kucIdNiE
- ARiykuły ęospodARSTWA 

doMOWEqo
- SPRZĘT RTV

SPRZEDAŻ RATALNA

RATALb



zaprasza do
PAWILONU 

HANDLOWEGO

Bochnia, ul. Brzeska 44 
(obok stacji benzynowej CPN)

i

—SJŁEP 
FIRMOWI

aał.c!.sf-Ł3-.„ s
* -I ' "

*wagi
*pralki 

^lodówki 
^zamrażarki 

^krajalnice
*sprzęt AGD

*lady, szafy, witryny 
^wyposażenie sklepów 

^kuchnie gazowe
i elektryczne

SPRZEDAŻ RATALNA!
FORMALNOŚCI ZAŁATWIAMY 
W SKLEPIE!
SUPER ATRAKCYJNE CENY! 
TRANSPORT GRATIS!

CZYNNE CODZIENNIE: 8-17, IV SOBOTY: 8-14 
7EŁ./^XJO-I4} 611-29-73. TEL 611-22-62



TEL (014)612 49 23
FAX (014) 611 23 93

32-700 Bochnia
ul. PARTYZANTÓW 5

Telefony Brzeskie SA

Grupa PTO

Jesteśmy firmą telekomunikacyjną, która dzięki zastosowaniu najnowocześniejszej centrali 
cyfrowej zapewnia swoim abonentom szereg różnorodnych usług:

Połączenia telefoniczne o najwyższej jakości ( blokada numerów 
0-700, natychmiastowe przeniesienie wywołań, przekierowanie połączeń 
gorąca linia,skrócone wybieranie, budzenie i inne)

pnl Internet (poczta elektroniczna e-mail, mail.info, list.serwer,alias, WWW 
ML Virual WWW ), ISDN

PBX’ CENTREX ( z myślą, o twojej firmie )

ZAPRASZAMY DO NASZYCH BIUR OBSŁUGI KLIENTA

BRZESKO, PI.Kazimierza Wielkiego 8 
tel./14/684 01 23

Codziennie od 8.00 do 17.00
W soboty od 8.00 do 13.00

BOCHNIA, ul. Kazimierza Wielkiego 27 
tel./14/685 01 20

Codziennie od 8.30 do 16.30
W soboty od 9.00 do 13.00
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